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Hasło wspólpracy sejmu 
z rządem które zabrzmiało na- 
zaiutrz po wyborach, nie jest 
bynajmniej „ tak proste i jedno- 
znaczne, jak się może nie- 
jednemu wydawać, Ze koniecz- 
ną jest pewna koordynacja obu 
tych czynników dla pomyśle- 
go prowadzenia siraw państwo: 
wych, temu chyba nikt nie 
zaprzeczy, ale ta ogólna zasa- 
da nie określa bynajmniej ich 
wzajemnego stosunku, Nie 
brak u nas takich, którzy 
mniemają, że sejm nie wnos' 
nie twórczego i pozytywnego 
do pracy państwowej, że jest 
tylko przeszkodą w odnośnych 
robotach rządu. Z powyższego 
mniemania dość łatwo wypro 
wadzić konkluzję, że sejm bę- 
dzie lepszy, im mniej okaże 
własnego zdania, im  bierniej 
podda się kierownictwu rzą- 
du i skwapliwiej przyjmować 
będzie jego wymagania, Tak 
udaje się sądzić większość 
obozu sanacyjnego i taka nuta 
górowała podczas kampanji 
wyborczej, 

My poglądu tego nie po- 
dzielamy, O ile sejm miałby 
tylko przytakiwać postanowie- 
niom i działaniom rządu, byłby 
prostu piątem kołem u wozu, 
zbyt wiele w stosunku do swej 
wartości pociągającem wydał- 
ków i zachodów. Dekoracyjne 
instytucje nie są potrzebne, a 
w nowem lub w odnowionem 
państwie są podwójnie szkodli- 
we, gdyż stwarzają w głowach 
zamęty i utrudniają postęp ośw a- 
ty politycznej. Wprawdzie Mus- 
solini tak samo jak jego hisz- 
"pański kolega nie chce sta» 
nowczo zerwać z zasadą przed- 
stawicielstwa 1 ustawicznie 
wymyśla jakieś „ersatze” pare 
parlamentu, ale to chyba zdra- 
dza falszywą nutę w całem 
jego dziele, 


Wódz faszyzmu nie ma dość 
odwagi, aby być konsekwent- 
nym i iść do końca. De la 
Rocnefoucault powiedział, że 
obłuda jest hołdem, złożonym 
cnocie, W podobny sposób 
możnaby powiedzieć, że same 
„ersatze" Mussolimego i Piima 
de Rvery są poniekąd hołdem, 
zlożonym zasadzie przedztaw!- 
cielstwa oraz poczuciem pra 
worządneści, Współczesne po- 
czucie społeczeństwa nie może 


CON | 


w lokalu 
Kinoteatru 


Lila“ FNS 


pod kierownictwem ~ 


w- 


Walerego Jastrzębca. 


krukowiada w 14 zastrzykach pióra Hemara, Starskiego, dr. Pietraszka, Szer-Szenia, Sygietyńskiego i innych. 


uznać za rzeczywiste prawo te- 
go, co nie otrzymało w ten 
czy w inny sposób sankcji 
zbiorowej. 

N eraz też słyszy się zda- 
nie, że sejm powinien zrozu= 
mieć swe położenie i poprze- 
stać na roli doradczej, Trudno 
jednak zrozumieć, o co chodz! 
w danym razie zwolennikom 
vowyższego wskaza ia. Prze- 
deż i doradca reprezeńtue 
określone zdanie i powinien 
umieć go bronić, Cóż wart ta- 
ki doradca, który obawia się 
wyjawić swoje zdanie i umie 
tylko przytakiwać? Nawet ca- 


GŁOS POLSKI — 1923. 


powitanie nowego sejmu 


rowie rosyjscy udawali, że 
żądają od swych doradców 
prawdy i urządzali w tym celu 
efektowne komedje, 

W opiui naszej ustala się 
zgoła opaczne zdanie, jakoby 
poprzedni sejm byl zły dlatego, 
iż dzielii się na partię i robił 
opozycję rządowi, Co do nas 
mamy mu do zarzucenia bara 
dzo wiele, ale me będziemy 
powtarzali powyższych oskar- 
żeń, Sejm ostatni grzeszył na 
całej linji niedbalstwem, lecz 
bynajmniej nie opozycyjnością 
względem rządu. Wszak już p. 
Wł. Grabski miał w ręku fak- 


tyczną pełnię władzy i popełniał 
liczne błędy, które-sejm przyj- 
mował z rozczulającą tolerancją. 
Po przewrocie majowym sejm 
wyzbywał się w przyspieszo- 
nem tempie opozycyjnych na- 
strojów, przyjmował pokornie, 


wszystko, co go spotykało 
i gdyby wartość parlamentų 
polegała tylko na zgodnej 


wspólpracy z rządem według 
wskazówek 


czył po  nieboszczyku sejm 
obecny, ale mamy mocne prze» 
konanie, że państwo i spole- 
czeństwo odniesie z niego tyl- 
ko wtedy pożytek, jeżeli on 
sam zechce być czemś rzeczy- 
wistem, jeżeli zdobędzie się na 
własną myśl i własną wolę. 
W przeciwnym razie stanie się 
wielogłowem zerem, które bę- 
dzie miało jedną tylko „ideę“ 


tego ostatniego, — djety poselskie i jeden cel 


można byłoby orzec, że nasz$ —wegetowanie i otrzymywanie 
drugi sejm na schyłku swej|tych djet możliwie jaknajdłu- 
kadencji zbliżył się do ideału... | żej, 


Dowiemy się wkrótce, czy 


lte końcowe nastroje odziedzi- 


T. Gr=ski. 


Czy sprawdzi się przepowiednia Karibe? 


Z ekspedycji Fawcetta powrócił tylko jego pies 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


NOWY JORK w marcu. 


Gdyby pies pułkownika Faw- 
cetta umiał mówić, zostałaby może 
wyjaśniona tajemnica, okrywająca 
los angielskiego badacza, który 
wraz ze swym synem udał się na 
poszukiwanie legendarnego „zło 
tego miasta*, ukrytego jakoby w 
głębi Brazylji 

Pies, który towarzyszył Faw- 
cettom, powrócił, a jego pojawie- 
nie się przypomniało wszyst<im o 
zniknięciu badacza i jego syna, o 
których już prawie zapomniano. 

Nadal pozostały niezbadane i 
nietknięte nogą europsjczyka ol- 
brzymie przestrzenie w -głębi po- 
łudniowej Anieryki. 

W kraju tym istnieją góry i 
rzeki, które jeszcze nigdy nie zo- 
stały przekroczone i których. bieg 
na mapie jest tylko przypuszczał- 
nie oznaczony. 

Ludzie, którzy zaczęli badać te 
nieznane okolice ze wschodu, od- 
należli gigantyczne ruiny zapom- 
nianych miast. 

Odkryto np. ruiny miasta Mac- 
chu—Picchi, lecz jego historji nie 
znają nawet sami inkasi. 

starożytne legəndy o złotem 
mieście Ofirze umieszczają je w 
sercu Afryki, ponieważ nie znały 
one jeszcze nowej części świata. 
Lecz czyż nie jest możliwe, że 
legendy Ofiru pochodzą z czasów 
znacznie dawniejszych i że to za- 
ginione miasto znajdowalo się w 
południowej Ameryce. Może puł- 
kownik Fawcett odnalazł jego 
ruiny? 

Obecnie z tych dziewiczych, 
tajemniczych lasów powrócił pies 
Fawcetta. 

O tem zdarzeniu donosi Her 
menegildo Galvao,  plantator z 


Matto Grosso, które znajduje się 
na granicy niezbadanych krajów, 


| 
i 


oraz pożegnalne występy 
śpiewaczki wiedeńskiej 


Galvao opowiada: 

— Przed dwoma i pół laty 
Fawcett i syn jego przybyli do 
mej plantacji, znajdującej się nad 
Rio Novo,  Zaprzyjażniliśmy się 
bardzo szybko. Fawcett opowia 
dał mi wiele o swymżyciu Mówił 
że od 20-tu lat interesuje się od- 
nalezieniem starożytnego, zaginio- 
nego miasta. 

Już jako dziecko, lubił czytać 
historje zaginionych miast. W wie- 
ku późniejszym, gdy w pew en 
czas po ślubie, znajdował się pod- 
czas podróży na Kubie, Spot<ał 
pewnego indjanina, potomka ple- 
mienia karibów. który przepowie- 
dział mu osobliwe rzeczy: 

Całe swoje życie poświęci pan 
poszukiwaniu jakiegoś starożytne 
go miasta — rzekł indjanin—mia- 
sto to znajduje się na południu, 
gdzieś między Matto Grosso i 
Govaz, w Brazylii. 

Miasto to otoczone jest nie- 
przebytemi dżunglai, lasami i 
wysokiemi skałami. Mieszkają w 
niin masy dzikich zwierząt i jas- 
kółek. 

Teraz niech pan wraca do do- 
LJ 


mu, bowiem żona urodziła panu 
w międzyczasie syna; będzie się on 
nazywał Jacquthó i będzie panu 
towarzyszył podczas poszukiwań 
zaginionego miasta, 

Zostanie pan wzięty do nie- 
woli, lecz pański syn ożeni się z 
dziewczyną z lego miasta i oswo- 
bodzi pana,, 

Fawcetl wrócił do domu. Rze- 
czywiście podczas jego podróży 
żona urodziła syna, którego naz- 
wano: Jacquiho, 

Gdy chłopiec podrósł, ojciec i 
syn postanowili razem odszukać 
zasinione miasto w sercu Bra- 
zylji. 

Właśnie podczas 
przybyli do mnie, 

Pewnego dnia Fawcett kupił 
odemnie dwa osły i udał się wraz 
z synem w  północno-wschodnim 
kierunku. Od tego dnia nic o 
nich nie słyszałem, chociaż obie- 
cał mi, że od czasu do czasu przy- 
śle jakąś wiadomość, 

Minęło wiele miesięcy, Nagle 
pewnego dnia pojawił się w mojej 
plantacji pies, którego zabrał z 
sobą Fawcett, udając się w głąb 


tej podróży 
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Każdy, kto chce mieć uprzyjemnione święta przez spożycie 
znakomitej 


MACY AMERYKANSKIEJ MANISZEWISZA 


niech nie odkłada zakupu na ostatnie przedświąteczne, 
gdyż do Łodzi w tyim roku przybyła bardzo o:raniczona 


ilość i nie jest wykluczonem, że 


może przed samemi 


świętami zabraknąć 


Jeneralne Przedstawicielstwo: Tow, E.W.l.G. 
filja w Łodzi, Południowa 20, tel. 67. 


Da nzbyciź we wsystkich sklepach kolo alalno=sp_ży czych 


Dziś i codziennie. 
Gościnne występy znakomitego artysty teatru „Qui Pro Quo“ 


Kazimierza Krukowskiego 
Toni Schitz i Serafiny Talarico. 


Program Nè 


Dziś 


13 p. Ł 


lądu. Ogarnął mnie wielki niepo- 
kój, który zwiększył się jeszcze, 
gdy w kilka dni potem olbrzymie 
masy jaskółek zaczęły przeciągać 
nad moim krajem Były one cal- 
kiem czarne; takiego gatunku ja- 
skółek nie widziałem jeszcze nig- 
dy w życiu. 

Widocznie przybywały z bardzo 
daleka. Przez wiele dni przecią- 
gały masy tych ptaków nad moją 
planiacją, Tysiące jaskółek przy- 
truwało z północy i wszystkie u- 
dawały się w kierunku wręcz prze- 
ciwnym do tego, w którym znik- 
nął Fawcett, 

Na tym urywa się opowiadanie 
Galvao, które brzmi niezwykle ta- 
jemniczo. 

Pies pułkownika wrócił i ja 
skółki z przepowiedni indjanina 
przyirunęły. 

Jednak z tych obu faktów nikt 
jeszcze nie może wysnuć logicz- 
nego wniosku, prowadzącego do 
odnalezienia Fawcetta, 


Jeden tylko pies wie, gdzie 
zostawił swych panów. 
Gustaw E-r. 


Pierwszorzędna pracownia 


ROŁDER 


puchowych i na wacie 
M. ZŁOCISTY 
Łódź, 6-90 Sierpnia Nè 54, 
Pp. Wojskowym i Urpędnikom udzie< 
| lamy qlugoterminowych kredytów. 
Uwaga! Na składzie staie wie.ki wybór 
gotowych kolder. 40-5 


i codziennie. 


„SERVUS! - KRUKOWSKI! 


Muzyka: Lidauera Boczkowskiego 


i innych. 


Udział biorą: Władysiawa Jaśkówna, Czesława Popielewska, Toni Schiltz, Serafina Talarico, S. Belski, G. Cybulski, Kazimierz Krukowski, Stefan Laskow= 
ski, A. Nowosielski, oraz zespół baletowy z prim bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzam tugenjiszem Wojnarem na czele, w składzie. M, Hargielskiej, Z. Due 
ranowskiej, J. Brauman, Z. Liszewskiej i K, Pałczyńskiej, 


1) A la carte, 2) Toni Schütz, 3) Wspomnienia z karnawału, 4) Gong-djas, 
Rzeczywistości, 9) Z angielskiego sztychu, 10) Zaira, 11) Dr. Grand-Wan, 


5) Murarz sejmowy, 6) Kazimierz Krukowski, 7) Północ Donżuana, 8) Komedja 
12) Jaśsównę wszyscy gnębią, 13) Krukowski był chory, 14) Servus Krukowski. 


Reżyserował: Walery Jastrzębiec, Dekoracje: art, mal, S, Frasiaka. Kierownik muzyczny: T. Sygietyński. Koncertmistrz: W. Lidauer. Tańce i ewolucje E. Wojnar. 
Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7,45 i 10 wiecz, w niedziele i święta 3 przedstawienia: o godz, 5,45, 7,45 i 10 wiecz, 
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Zakupy w kodzi 


poczynić chcą delegaci 
z Kłajpedy 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

W najbliższych dniach przybę- 
dzie do Polski grupa przemysłow- 
ców z Kłajpedy z p. Johnem na 
czele: 

Z Warszawy delegaci udadzą 
się do Łodzi, gdzie zamierzają za- 
wrzeć szereg poważnych tranzak 
cji z ł$dzkimi firmami włókienni- 
czymi, 


na placówce dyploma” 
tycznej w Berlinie 


"Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że dotychcza 
sowy poseł Polski w Berlinie p. 
Kazimierz Olszowski po wybo- 
rach do Reichstagu w maju, opu- 
ści Berlin i obejmie stanowisko 
w Angrze. Posłem zaś w Berli- 
nie ma zostać dotychczasowy dy- 
rektor departamentu polityczne- 
go p. Jackowski. 


Umowa celna 


polsko”gdańska 


GDAŃSK, 24 marca. (AW). — 
Dziś przed południem radca lega- 
cyjny Stefan Malicki w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej, zaś 
imieniem senatu wolnego miasta 
senator Jevelowsky, dokonali za- 
miany tekstu umów celnych pol- 
sko - gdańskich. 

Odnośna ugoda wchodzi w ży- 
cie z dniem 3 kwietnia r. b. 


ę 3 
Na ziazd „18 

nie zgodziło się M.S.W. 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że wyznaczo 
ne na dzisiaj posiedzenie komite- 
tów wyborczych „osiemnastki' 
nie dojdzie do skutku, gdyż mini- 
sterstwo 'spraw wewnętrznych od; 
mówiło pozwolenia na taki zjazd. 


Powiegił się w Gdyni 


podoficer marynarki 
wojennej 

GDYNIA, 23 marca. (AW). — 
W dniu wczorajszym w tutejszej 
restauracji Kwiercza powiesił się! 
podoficer marynarki wojennej.: 
Przyczyna tragicznego kroku nie- 
znana. 


Szcząfki samolotu 
Hinchclitfa 
LONDYN, 24 marca. Francuski 
konsul w Halifax otrzymał zawia 
domienie, że fale przygnały do 
brzegu wyspy Miquelon szczątki 
jakiegoś samolotu. 


Przypuszczają, że są to szcząt- 
ki samolotu Hinchcliffa. 


Masowe aresztowania 


komunistów w Japonji 
TOKIO, 24 marca, (AW). Are- 


sztowania wśród komunistów na 
obszarze całej Japonji trwają w 
dalszym ciąg, Ostatnio wykryto 
szereg nowych organizacji wywro 
towych. Największą liczbę aresz- 
towanych dały wielkie ośrodki 
miejskie, jak Tokio, Kioto, Joko- 
hama, Kobu i t d. 


Jak dotąd znajduje się w wię- 
zieniach japońskich ponad 1,500 
osób, oskarżonych o działalność 
wywrotową. 


Sowiefy grożą Francji 

PARYŻ, 24 marca. (AW). Pra- 
sa sowiecka w dalszym ciągu gro- 
zi retorsjami pod adresem Fran- 
cji wobec nałożenia przez Bank. 
francuski sekwestru na sumy, 
przekazane przez sowiety Sta- 
nom Zjednoczonym. 

Prasa sowiecka podkreśla, że 
wszelkie układy, zaś rokowania o) 
uregulowanie diugów przedwojen- 
nych przedewszystkiem, zostaną 
przez sowietv zerwane, 


25.111. — GŁOS POLSKI — 1928. 
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Rząd nie wniesie do sejmu 


projektu o przeprowadzeniu zmian Konstytucji 


Warsz. koresp. „Głosu Polskiego (St. Gr.) telef; 

W ogólnej sytuacji politycznej przed zebraniem się parlamentu 
nastąpiło pewne odprężenie. 

Sfery pozostające w kontakcie z czynnikami rządowemi wyraża- 
ją przekonanie, że dekret o otwarciu parlamentu, w gmachu sejmu 
był ze strony rządu krokiem zmierzającym do złagodzenia przeci- 
wieństw, które się szczególnie ostro zarysowały w kampanji wybor- 
czej. Jednocześnie dowiadujemy się, że rząd nie zgłosi do sejmu ża- 
dnych projektów zmian konstytucji pozostawiając inicjatywę w tym 
kierunku klubowi "jedynki", 


* 
WARSZAWA 24 (Pat) Dn. 24 bm. odbyło się pod przewodni- 
ctwem g, komis. wyborczego p. Cara posiedzenie państwowej komi- 
sji wyborczej. Na posiedzeniu tem dokonano stosownie do art. 98, 
J9 i 114 ordynacji wyborczej zmian w podziale mandatów poselskich 
zarówno w tych wypadkach, gdy jedna i ta sama osoba wybrana zo- 
stała w kilku okręgach wyborczych, zarówno jak też gdy otrzymała 
mandat z listy państwowej i okręgowej. Wyniki prac komisji ogłoszo 
ne będą w „Monitorze Polskim" z poniedziałku dn. 26 bm. Listy wie 
rzytelne wystawione przez państwową komisję wyborczą przesłane zo 
stały do biura sejmu, skąd pp. posłowie i senatorowie mogą je pod 
jąć. Celem uzupełnienia podziału mandatów do senatu odbędzie się 
posiedzenie komisji+w dniu 26 bm. o godz. 20 m, 30. 
n 


« $ s 

Omawiając wysunięcie kandydatury posła Daszynskiego na sta- 
nowisko marszałka sejmu dzisiejszy „Robotnik'* zaznacza, iż rola kie- 
rownika izby poselskiej w okresie przeżywanym przez Polskę jest 
szczególnie ważną. Wg. „Robotnika* Ignacy Daszynski powołany na 
stanowisko marszałka, będzie marszałkiem całego sejmu, a nie pe- 
wnej części posłów chociażby najliczniejszej. Ta okoliczność jest wła- 
śnie ważna dla dalszych losów demokracji parlamentarnej w Polsce- 


. 

Do lzby spraw wyborczych Be Najwyższego wpłynęły pierw- 
sze 4 skargi o unieważnienie wyborów. Wniosek o nieuznanie waże 
ności wyborów wpłynął ze strony komisarza wyborczego okr. 44 No- 
wy Sącz—kwesłjonującego uzyskane wyniki w 71 obwodach. Dalszy 
wniosek o unieważnienie wpłynął ze strony stojałowszczyków w sto» 
sunku do okr. Cieszyn, ze strony list prorządowych -~o unieważnienie 
wyborów w okr. gnieźnienskim, wreszcie ze strony bloku mniejszości 
nar. o unieważnienie wyborów w Rzeszowskiem, 


. $ . 

Pełnomocnicy listy nr. 3. PSL Wyzwolenia złożyli protesty prze 
ciwko ważności wyborów w okr. Włocławek, Kowel, Biała, Małopol- 
ska, Święciany i Lida, Protest złożony uzasadniony jest używaniem 
dla celów wyborczych funduszów publicznych 1 naciskiem administra= 
cji. Protest, jako na świadków powołuje się na wice-wojewodę Ducha 
oraz p. Zabierzowskiego oraz posła Polakiewicza. 


Sowiecki projekt rozbrojeniowy 


spotkał się z bezwzględną opozycią przedstawicieli 


Rozprawa nad projektem sowiec| podobnych rozmowach 
kim jest zakończona. Ostateczną |że kompromis w ten sposi 
jednak decyzję co do losów pro- 
jektu odłożono wczoraj do końca | Żamęt zwiększył jeszcze Litwi- 
sesji Olbrzymia większość dele-| now, zapowiadając zgłoszenie no- 
gatów wypowiedziała się za od-|wego projektu rozbrojenia 
rzuceniem projektu jako niereal-| ściowego w razie, gdyby poprze- 
nego w obecnych warunkach.|dni projekt sowiecki był ostatecz 
Dyskusja nad trzecim piinktem po | nie odrzucony, 

rządku dziennego, obejmującym| W toku dyskusji powstała cie- 
sprawę drugiego czytania projek-|kawa polemika pomiędzy Claude- 
tu konwencji, ustalonego w. ze-| 


i dodał, 


całego prawie świata 


GENEWA, 24 marca. (ATE).| nis oświadczył, że nic nie wie olzadatek na 


poczet należnego dłu' wieckich, oświadczył, że z odpo« 


jgu. Claudel w sposób bardzo sta wiedzi sowieckiej wynika, iż woje 
4 1 ób osią-|nowczy odparł 
gaur nie mógłby wiązać Włoch.|roszczenia niemie 


niesłychane u- ny domowej sowiety nie uważają 
ckie. Następnie za wojnę. Głównym zarzutem, ja- 
przedstawiciel Niemiec zgłosił for ki stawia się republikom sowiec- 
mułę, aby komisja wezwała radę kimi, nie jest, że walczą one z 


czę- | ligi, celem zwołania jeszcze w ro własnymi poddanymi, lecz że po- 


ku bieżącym ogólnej konferencji lityka ich światowa ma na celu 
rozbrojeniowej z _ pominięciem wywołanie powszechtej wojny da 
drugiego czytania. Lord Cushen-| mowej. Lord Cusherdun jest w po 
dun oświadczył się przeciwko pro siadaniu wiadomości, Świad<zą= 
pozycji niemieckiej, przyczem cych o olbrzymich sumach, wyda- 


szłym roku, przybrała obrót bar- 
dzo zawiły. Hrabia” Bernsdorff na 
legał, aby natychmiast przystąpić 
do drugiego czytania. Przedsta- 
wiciel Francji, hrabia Claudel i 
lord Cushendun, a także przed- 
stawiciel Stanów Zjednoczonych, 
Gibson, wysunęli jako argument 


lem i Bernstorfftem co do zobo- podkreślił swoją solidarność z 
wiązań Niemiec oraz innych kon-| Claudelem. 
jrahentów traktatu wersalskiego| Litwinow zapowiedział, że w 
w dziedzinie rozbrojenia. razie nieuwzględnienia propozy- 
Bernstorff, powołując się na cji sowieckiej głosować będzie za 
znane pismo Clemenceau do dele| propozycją niemiecką. Dziś ma 
gacji niemieckiej na konferencję być opracowaną formuła, rozwią- 
(pokojowa twierdził, jakoby aljan- zująca zaśmatwaną sytuację. 
ci wzięli na siebie formalne zobo- 


odroczenia sprawy fakt, że obec- 
nie toczą się między rządami roz- 
mowy, 
dnienia sprzecznych tez. 
Przedstawiciel Włoch de Mari- 


Pociąg materjałów wybuchowych 


zasekwestrowany 


BIAŁOGRÓD, 24. (Pat)—,Poli- 
tyka“ donosi, że na dworcu w Su 
boticy jugosłowiańskie władze gra 
piczne zatrzymały transport, złożo- 
ny z 22 wagonów, pochodzący: z 
Włoch, a przeznaczony, jak to 
wskazywał list przewozowy, do Ru 
munji, drogą przez Veliką Kukin- 
dę. Widoczne na wagonach etykie 
ty wskazywały, że ładunek zawie 
ra materjały wybuchowe, Podobny 
transport, złożony również z 42 
wagonów, przeszedł przed kilku 
dniami przez Suboticę, przyczem 
pochodził tak samo z Wioch i był 
skierowany do Rumunji, Jugosło 


które zmierzają do uzgo-| Niemcy 


[wiązanie przeprowadzenia reduk W wywiadzie, udzielonym dzien- 
cji zbrojeń, oraz dowodził, że nikarzom, delegat angielski w Ge 
stają wobec aljantów w newie, lord Cushendun, nawiązu- 
charakterze wierzyciela darem- jąc do odpowiedzi Litwinowa na 


nie wyczekującego chociażby na krytykę angielską propozycji so-* 


"został na granicy 


LONDYN, 24 marca. (PAT). — k 


nych przez sowiety na broń, do= 
starczoną  .nacjonalistom chiń- 
skim. Ta propaganda wywrotowa 
spowodowała “ekspedycję wojsko- 
wą, co ze swej strony utrudniło 
Anglji przeprowadzenie zamierzo 
nych ograniczeń w wydatkach 
wojskowych. Wiadomo wszyst- 
im, że wysyłka wojsk spowodo- 
wana była koniecznością obro- 
ny życia i mienia anglików i in- 
nych europejczyków w Szangha= 
ju. 


Egzotyczny Król 


zabawi tydzień w Polsce 


pewne podejrzenia co do kierunku 
transportu, opieczętowały wagony 
i powiadomiły o tem władze woj 
skowe. Tor kolejowy, na którym 
znajdują się wagony, strzeżony 
jest przez siraż wojskową. Naczel 
nik stacji Subotica, jak również 
komisarz policji w tem mieście, 
odmawiają udzielenia jakichkolwiek 
informacji. 

Komisja rzeczoznawców z Bia- 
łogrodu przybędzie w dniu dzisiej 
Szym do Suboticy w celu zbada 
ma ładunku  zasekwestrowanych 
wagonów i ustalenia czy ma się tu 
do czynienia z koutrabandą mater- 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie |tę honorową. 
go“ (St. Gr.) telefonuje: Szczegółowy plan uroczystości 


5 p jest już opracowany, s 
S M obca Rada P Przewiduje on defiladę wojsko 


i $ „twą i festyn w prezydjum rady mi 
ta "aw ay LA nistrów, z Warszawykról uda się 


W Warszawie zamieszka w Łas| 10 Krakowa. 
zienkach i oirzyma specjalną świ 


Fala strejdowa ogarnia 


wszystkie amerykańskie kopainie węgla 
WASZYNGTON, 24 marca. Wjsób, z których wielu skazano na 


wiańskie władze graniczne, mając | jała wojennego. 


Amerykańską pożyczkę 
postanowiła przy ąć rada miejska Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ, 24 marca. (AW); Pożyczka wspomniana była o- 
Rada miejska Bydgoszczy zasta- procentowaną w wysokości 7 pr. 


zagłębiach węglowych strejk gór 
ników przybiera niepokojące roz- 
miary. W Pittsburgu strejkujący 
górnicy dopuszczają się aktów 
sabotażu i gwałtów. 

Dotychczas aresztowano 65 o- 


długie kary więzienne. 

CADIC (Ohio). 24 marca. Do. 
szło tutaj do krwawych starć mię 
dzy strejkującymi i łamistrejka= 
mi. Interwenjująca policja musia- 
ła użyć gazów łzawiących. 


nawiała się nad sprawą zaciągnię | 


cia pożyczki 
rzecz miasta. 


inwestycyjnej na 


Proponowaną miastu pożyczkę! 


ullenowską, jako wysoce *"niedu- 
godną, odrzucono. Postanówiodo 
natomiast przyjąć proponowaną 
przez konsorcjum amerykańskie 
pożyczkę, która udzieloną być 
ma w wysokości 1.200,000 dola- 
rów. 


i spłaconą przez lat 30. 


—=— 


Gen. Sixorsk. 
przybył do Warszawy 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 


go“ (St. Gz.) _telefonnie: 
enerał Sosnkowski 


Groźba 


ny na godzinę. Zachodzi obawa 
powtórzenia się powodzi ze stycz 
nia rb. 

przybył Ze strony władz przedsięwzię- 
wczoraj ze Lwowa do Warszawy |to wszelkie środki ostrożności. Lu 
i zame.dował się pisemnie u swej |dność nadbrzeżna została powiado 
władzy przełożone miona o tem, iż na pierwsze wez 


Rzeki wzbierają 


wylewów 


LONDYN. 24 (AW) — Poziomfwanie zmuszoną będzie opuścić 
wód na Tamizie wzrasta z godzi-| swoje mieszkania, 


+ kx» 
RZYM, 24. (Aw) Skutkiem os 
statnich ulewnych deszęzów i roz 
jtopów, wszystkie rzeki Włoch sil 
nie weżbrały. 
Zachodzi obawa, że nastąpi wy- 
llew Armo pod Walencią, 


a 25.11. — GŁOS POLSKI — 1928. 83 


jest środkiem odiłuszczającym, używanym est więc bardzo wygodny. 
Kąpiel smukłości nie zawiera żadnych silnie działających leków, ani żadnych szkodliwych dla orzanizmu składników. 
Z tego powodu preparat ten może być zalecany nawet sercowo chorymi. Spróbujcie a przekonacie się. Już po 2—2 
kąpielach stwierdzić można poważny ubytek wagi, Pozatem kąpiel smukłości jest równocześnie kąpielą piękności, 
gdyż po kilku kąpielach czyni ciało Śnieżno-białem, delikatnem i usuwa wszelkie wady skóry. Warto dla próby 
użyć kilku kąpieli, a widoczny skutek zmusi do przeprowadzenia całej kuracji, wymagającej 20 kąpieli, 


„wszędzień 


do na6yć ia 


Wykaz wszystkich wyeranvch i 
wszystkich stawek przedladać można 
codzienne od godz, S-ej rana do 7 w. 
w słynnej ze szczęścia największej 
1 najstarszej kolesturze 


E. LICHTENSTEIN 
Łódź, Piotrkowska 72. 
Warszawa, Marszałkowska 146, 
Centrala kolektury 


Losy do 5 klasy są jeszcze do nabycia 
Ciaenienie trwa do 13 kwietnia r. b. 


Romantyzm Franciszka Schuherfa, |... 


merkantylizm amerykańskiej firmy „The Columbia Phonograph | Ba KU 


Cempany* i amortizm „Tow, szerzenia sztuki polskiej wśród 
obcych'* w Warszawie 


Po uroczystych festivalach ar-:nej pracy i jakby w przeczucłu go przez współczesnych. 
leese: Koia ; tystycznych, jakie urządzano w ca! wczesnej śmierci wchłaniało w Schubert — to niewyczerpana 
Szyi 0 FMES bee paepae diee łym świecie dla uczczenia setnej siebie całe bezmiary ducha i mu- żyła melodyjna, a dlatego główną 
pada q u nas UWAGA: Ze wzgiędu na |foCznicy śmierci Beethovena w ro siało wypowiedzieć się w dzie- dziedziną jego twórczości jest 
wielki popyt jakim się cieszą losy na | ku ubiegłym, nastąpią i w tymiłach,  przykuwających potęgą pieśń Liczba pieśni, dochodząca 
Sasi kolektury przewidujemy bezwzdlę- | roku podobne manifestacje dla | twórczą. A fantazja jego miała ży do 600, świadczy wymownie o, 
A AE MEC Euis złożenia hołdu genjuszowi Franci-|wiołowy rozpęd, dlatego nie mógł niezmiernej płodności wielkiego 
śniejsze zaopatrzenie się w nasze losy szka Schuberta, który zmarł wjsię Schubert pomieścić w tak cia- lirnika, a ustawiczne kłopoty ma 
Zamiejscowi należność za losy wnieść |rok po Beethovenie.  Zarówno| snem łożysku, jakiem były dawne terjalne nie zdołały ani na chwilę; 
mogą na nasze konto do P, K, O. dla|kult jednego jak drugiego doszedł formy muzyczne. Chłopcem bę- zatamować wylewu tej pieśni, co, 
ea że MAE do supa do takieg ostopnia, że uroczysto-|dąc, objawiał już marzycielski na mu w duszy grała. Poezja pieśni, i 
vtd x PADL 4 |ści kultu tego trwają nieustannie, | strój swej liry, a, najwcześniejsze tak uroczo wykwitająca z nat- 
EO©OGŁOÓOOGOAGGOG |że mamy do czynienia niejako z|jego kompozycje nie tchną mło- chnień Goethego, wpłynęła wiel-, 
f jubileuszem ciągłym, którego pod dzieńczą radością, lecz nacecho- Ce na styl Schuberta, który tym 4 
16 loteria państwowa nieść nie może okazja chronolo-|wane są mglistem rojeniem wyo- kwiatom wonnym i barwnym dał BLA ROLIN s? 
5 klasa — l4 dzień giczna, a okazje takie mają za za|braźni, uczuciami trwogi. Trzyna mowę cudowną. Pieśni Klopstoc-| »» AAA ERARA 
GFóWASWNARANE danie przerwać mniejsze lub wię-|stoletni twórca pisze pod wraże. ka i Schillera ożywiał Schubert (cx MOLVE DAON NEOA AANA 
yg ksze zapomnienie, o czem w da-|niem poezji Schillera „Leichenfan! własnym  liryzmem romantycz- Z oyklemi winsnościami usuwania brudu, 
Zł. 10.000 na n-ry: 38541 115745 | nym wypadku mowy być nie mo-| tasie" (fantazję trupów), a w pier nym. I *wał się też w poezji lu Zdolność rozpuszczalną Wszelkie w 
Zł. 3.000 na n-ry: 46301 że, wszych swych pieśniach opiewa dów póinocnych,„a zwłaszcza w, tem kierunku robione próby Prze dos 
Zł, 2.000 na n-ry 57565 74383| Franciszek Schubert żył wszyst|moc duchów i strasznych widzia- ponurych opowieściach Ossyana, emane oa mrna ternentony, a 
113316 118445 kiego 31 lat i trudno pojąć, jak|deł. Sztuka Schuberta ma tylko którym dał odpowiedni wyraz ij beygin tertrachionu o a ostkie wy, 
ZŁ. 1.000 na nery; 2875 9651 |mógł w ciągu tak krótkiego ży- powierzchowną pogodę, bo jej to- Siłę. Do najgłębszych natchnień| $e; wymienione substancie ula'nialy się 
9683 25006 28868 77300 82013|cia rozwinąć niewyczerpaną dzia- nem wewnętrznym jest tragiczna Schuberta należą dwa cykle Pie-| bardzo prędko, przez co mydto traciło 
119459 łalność artystyczną i pozostawić szarpanina ducha, z którego cier- Śni do słów poety Wilh, Millera. ZE en ZLA ne 
Zł. 670 na n-ry: 8624 8443 imponującą ogromem spuściznę. pień wyrósł świat muzyczny wiel- Podźwiśnięła przez genjalnego |ostatalśn zioBaczoch ganki dal Andá 
14130 35911 36241 39914 46480| Bo jego życie miało rytm natchnio, kiego romantyka, niezrozumiałe- mistrza ze stanu ubóstwa, posta-| ość otrzymania stalego polącze ia, 
47592 58167 59996 62475 72401] _ PR YA rz wzniosłości po GEE składnikami ar. 
K i 6 y a a a ja a ahas e | etycznej i prz rana w najwyszu- io to (zastrzeżone w rzędzi 
Taa 7729 77671 809s ozica 7 IEJEJEJEIEIEJIECIEJETEIEIEEIEJEETEAEIEJEIETE |ie i przybrana w najwyszu | do to pasza ją 
: sa k ; Pikse NEM“ 
114695 120206 122326 RUA NACZ = odtąd k pottoiy i staje się „BLĄSKOLI 
ZŁ. 500 na n-ty: 6860 8688 17262 s p F POOASDIADIOPORYM. 
21128 25623 27974 30674 32084 W przeciwieństwie do miniatur 
4199J 47925 50211 55264 554-3 
57791 58886 70020 82577 84308 


„BLASKMOLIN* laczy w 50Di6 wszy. 
Z powołn olbrzymiego powodzenia BF lirycznych,  odznaczających się 
| 


4 


stkie gaiety najlepszego mydła 
z ozyszczacemi własnościami benzyny 
> : e: os - 
niezwykłą zwięzłością budowy, w „BLASKOLIN* pierze i czyści naj 


ri = 7 d ki bie- 

93249 94465 101022 103307 104561 s zaa t ói któ dziełach większych występują u Paraki zathiszczone tkaniny 1 bie 

111237 114055 114701 1 na_Żadanie tysiecy Osób, re Bi | Schuberta rozwiekłości, które jed| „BŁASKOLIN* pierze | czyści naj- 

nak Schumann trafnie nazwał dla| i Ay a A A 

3 j 5 Ą wełnian E 

Ku uwadze p T Graczy! o esziy od kasy bez biletów F kpr piękna „Himmii- WA AAA 

l. ET TRZ CET R ZZA PEZET . niny i ko oru 
7 A fi 

Dla wygody ogółu graczy, Najwięk - N W tym roku. przypadą setna e rr AR 24 

sza Kolekturu na Wojew. Łódzkie rocznica śmierci wielkiego roman|. cych w jego skład; zapach ten jed- 

Piotrkowska 22, i |tyka, która niewątpliwie zostanie nak nie M dsibie się wcale pranym 

5. JATK. Piotrkowska 66 ] Lie upamiętniona w całym świecie fe- tkan' nom. Das leane], 

Wywiesza codziennie 0 godz. 5 wiecz, 4 stivalami muzycznymi. Skorzy-| »BLASKOL *4, kunta Hiaskolinu za: 
w suych oknach wystawowych tabelę MO | stała z tego amerykańska firma ERN 


stępuje | funt najlepszego mydla 

w wypadkach bardzo zatluszcź onej 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
myd:inach Biuskolinu nazajutrz prze- 
prać zwykiym sposobem mydłem glas- 
kolin, Kto raz S$ 'róvuje mydła Glą$«o= 
linu, zarzuci na zawsze wsze.kie inne 
środki do prania! 


Wieikopolska Wytwórnia i Chamiosas 


„BLASK 
Spoika Akoy;na 


|Poznań Atoje Marcinkowskiego S 


Przedstawiciel 4. ORDON, 
Łódź, Lipowa 47. 


Parowiec „Citos“ 
rozbił się na pełnem 
morzu 
GIBRALTAR, 23 marca. = 
Parowiec szwedzki „Citos“, dążą- 
cy z Nowego Orleanu do Ale- 
ksandrji rozbił się na pełnem mo- 
rzu w okolicy przylądka Tarifa 
podczas gwałtownej burzy, która 
szalała tu wczoraj wieczorem. Za 
łoga parowca rozesłała sygnały, 


wygranych z tego samego dnia ciąze 
nienia, Natychmiastowa wypłata 


W mundurach dyplo- |} [0 KI 
matycznych 


urzędnicy centrali min, 
spraw zagranicznych 


Ostatni „Monitor* zawiera roz 
porządzenie, dotyczące zmiany 
umundurowania urzędników pol- 
skiej służby dyplomatycznej i 
konsularnej. 

Zmiany te są następujące: 

Zasadniczym kolorem umundu- 
rowania służby dyplomatycznej 
jest granatowy, 

Konsulowie' generalni noszą 


„lhe Columbia Phonograpft Com- 
pany” i w myśl zasady „cel u- 
święca środki , ogłosiła konkurs 
międzynarodowy na dokończenie 
„Niedokończonej symfonii” z na- 
grodą 20.000 dolarów, Dwadzie- 
Ścia sześć narodów weźmie udział 
w tych uroczystościach pod egidą 
Ameryki, Kierownictwo organiza- 
cyjne w okręgu polskim objęło; 
„Tow. szerzenia sztuki polskiej 
wśród obcych" w Warszawie, ba, 
nawet ogłasza to towarzystwo, że 
posiada szkice szubertowskie do 
III części „Niedokończonej”, któ- 
rymi służy osobom zainteresowa- 
nym. Nie dziwię się amerykańskie 
mu towarzystwu „Columbia*, fa- 
brykującemu instrumenty muzycz 
ne, m przez AS eiea fachu 
mundury radców poselstwa i ka- Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji. keys dg Ska 
pelusz bez piór, konsulowie — mA „80bie "dwiatuej reklamy 1 dg 
mudwy "okretarzy posktwa 1 gauzan Sw SORO 
takiż kapelusz, wreszcie wice = żę Y ism 'skrzenieit LE: d 

konsulowie — mundury attache gie AOSA OE S908- 


ę à 3 pomocą obrotnego sprytu) ale nie 
Ponye i również kapelusz bez JAAA ODOSOODEDOCEGOBECEFON B 


mogę zataić swego zdziwienia, że 
Równocześnie dodano zarzą- 
= ARWAWIT £- =m 


„Towarzystwo szerzenia sztuki 
R , że urzędnicy centrali M, 
s 
POZNAN i 


polskiej wśród obcych” chce u- 
będą musieli uzywać umun- 
poleca najprzednieisze wódki i likiery 


IM. ATAMANA PŁATOWA 
Dyrygent: M. Kostrjukow 


wystąpi poraz drugi i ostatni 
Jutro, dn. 26 marca o g. 8.30 w. 


W SALI FILHARMONJI 


Nowy program. Najlepsze szlagiery. 


czcić setną rocznicę Franciszka H 
«| wzywające pomocy, poczem prze- 
ZSO ustalonaca dla Fówyb Schuberta na sposób amerykański 
ich stopniowi służbowe 


i zdeptać pamięć wielkiego ro- siadła się na łodzie. Zaalarmowa- 
i łami torpedowiec angiel- 
k p ae eae h, mantyka stopą podkutego „silną | ny sygna! P' 
e MA dac 2 walutą centava: ski calą nog prowadził poszuki- 
korpus dyplomatyczny, akredyto- Feliks R, Halpern, wania, które nie dały żadnych 
wany przy Rzplitej Polskiej, wy- 


ików. Natomiast i 
stępuje w mundurach. anr AS A E E NI glelaki „Domali” odnalazł łódź, w 
Pozatem, uczestnicząc w przy» +3 > 
SPECJALNOŚĆ: <mmneszx=*| Zakład tapicerski 


4 której znajdowało się 12 ludzi 
RA głowy państwa E ie załogi s Citos" Brakuje Droa 
w po rozy zagranicę prezydenta - A b 
Esat h r przyjmuje wszelkie zamówieni: oto i i 
Rzplitej, urzędnicy centrali M. S. ypałanki Winne » Rumy - Araki - Zytniak Wielkopolski | waży, kozetci, fotele klubowa krea | iednej łodzi z 11 ludźmi Parowca 
>. będą używali umundurowania. ||] ems: ca jaterace. N. DUNKIELMAN, „Citos" nie podobna odnaleźć. 
Szczegóły wykonawcze wkrót-| Orange - Cherry Branyd - Curaçao Blang- Nalewki OWOCOWE | Zawadzka 20, Na żądanie na spłatę! 
= ureguluje rozporządzenie M. 
Z 


—— 


3) ponenononenononenen, > 
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A. L. MENCKREN 


(Nowy York) 


25.111. — GŁOS POLSKI — 1928, 


Czarni amerykanie 


Murzyni są w St, Zjednoczonych całkowicie równouprawnieni 


L zna i kobieta zdają się mówić: | 

Większość znajomych mi wy-|„Weźcie nas, lub pozwólcie wej 
kształconych murzynów  wydajejiść”, porozumiewając się jedno- c za 
się być przekonana, że uznanie to|cześnie między sobą sprytnem| pochodzenie od hymnu” zgromi 
warzyskie, które udziela się o-|mruganiem. Mam wrażenie, że N.|dzenia metodystów, można tę t 
becnie ich rasie, odpowiada jedy| York obecnie, po przyjęciu mu-|orję przyjąć. Ale gdzież jest m: 
nie przejściowej fantazji i w krót-|rzynów, 


muzyki, o której się przypuszcza, 
że wynalazł ją murzyn. Jeśli się 
zamknie oczy na jej bezsprzeczne jłoby przezwyciężyć i o ile wiem, zał, że daje uczciwą pracę, 


bardzo niechętnieby ich|rzyn kompozytor, który dziś pi- 


Ji wierszy”. Nie opiera się to na 
| żadnym przesądzie, który należa- 
a-|nigdy takiego przesądu nie 
e- 

u- 


było. ! 

Od dwudziestu lat jestem w za- 
ufanych stosunkach z czasopisma 
mi amerykańskiemi i wiem też 


kim czasie kolorowy lew znowu 


znowu stracił Dopuszczeni repre|sze pieśni kościelne? — mam na 


jak to przypuszczają jego optymi- 
styczni zwolennicy, Murzyn poka 
a= 
napewno nie pokazał, że jest w 
stanie dokonać rzeczywiście do- 
skonałą robotę. Szczególnie mam 
zastrzeżenia w dziedzinie muzyki. 


zentują oczywiście jedynie bardzo | myśli pieśni dobre, Jeśli egzystuje 
małą część swej rasy. Ale jest tojon gdziekolwiek, nic się o nim nie 
bez znaczenia, Jeszcze zawsze | słyszy. Napewno istnieje w tej 
będzie czas zapraszać na obiad dziedzinie wiele możliwości, „ale 
numerowych z wagonów pullma-| pozostają one niewyzyskane. Pie 
nowskich, kolorowych kaznodziei kościelna, wzięta z dawnych cz 
i lekarzy - czarodziei wtedy, gdy sów, „mogłaby być znacznie. p 
uzyskają zdolność towarzyską tu- prawiona, Może dałaby się ro 
reccy posługacze z łaźni, ortodo-| winąć w coś podobnego do kant 
ksyjni rabini i  przepowiadacze, ty: ewentualnie z instrument 
przyszłości z ręki. jwym akompanjamentem. Ale ż 


IL. 

Przyjęcie w towarzystwie wy-|tych możliwości Po 
vształconeśo murzyna usuwa 0- nadal naiwna i niedojrzała. 
statni powód do skarsi na jego 
los w granicach republiki i podda m 
je go tym samym normom oceny, 


bedzie siedział przed drzwiami. 
Nie wierzę w to. Nowy Jork — a 
w każdym razie Manhattan, stał 
się tak kosmopolitycznem mia- 
stem, że wszystkie towarzyskie 
przesądy i wyróżnienia są na wy- 
marciu i nie mogą więcej powró- 
cić do życia. Nie istnieje już wię- 
cej formalne towarzystwo w ame 
rykańskiem znaczeniu. Każdy, 
kto się poprawnie zachowuje, mo 
że wszędzie wejść. Niektórzy z 
pośród afrykańsko - amerykań- 
skich ulubieńców prezentują się 
doskonale, inni zupełnie źle. Zi 
ostatni napewno usuną się z po- 
wrotem do Harlemu, z którego 
pochodzą, ale pierwsi w każdym 
razie zachowają zdobyte stanowa- |jakie stosuje się do białych. Bę- 
sko towarzyskie. dzie niesłychanie ciekawe dowie- 
Dzisiejszy Nowy Jork jest rze. |dzieć się co on z siebie uczynił. 
czywiście zbyt światowa mądry, Przez fakt, że był dotychczas 
aby przykładać wiele wagi do du pchnięty poza nawias towarzyski, 
cha kastowości. Przed dość daw-|ma on wielką przewagę: wydawa 
nym czasem przyjął i dopuścił ży ło się cudem, gdy potrafił zdobyć 
dów, a o ile zdołałem zauważyć, sobie posłuch. Ale obecnie będzie $ A l 
stanowczo tego nie żałuje. W wyz musiał pokazać co umie, albo mu-|son, opublikował ostatnio ksią: 
szych i niższych sferach należą ży si trzymać język za zębami. kę, „zawierającą białym „WACZSZE 
dzi, których się tam spotyka, da| Wydaje mi się, że jego zdolno-{ napisane kazania marzyńskie, J 
najsympatyczniejszych ludzi. Brak śći były dotychczas bardzo skrom den z tych wierszy, 
im całkowicie ciężkiej szablono- 
wości tak zwanej rasy anglosas-| 


mało uczynili, aby usprawiedliw 


stali przyjęci. 


ver Anthology". 


coś nie coś o wydawaniu książek,! Murzyn, podobnie jak chłop, ma 
Nie znam ani jednego czasopisma, | przyrodzone zamiłowanie dla tej 
które nie dopuszczałóby  murzy-, sztuki, ale podobnie jak chłop, u- 
nów w charakterze współpraco- mie tworzyć tylko trzeciorzędną 
wników, ani też żadnego wydaw- muzykę. 


iden czarny kompozytor nigdy na 
serjo nie próbował wprowadzić 
Pozostaje ona 


eet a 1 
Czarni poeci również bardzo t 


ltę szeroką gościnność, z którą zoj 


SU 
a- 
0- 
z- 
a- 
o- 
a-| 


ich dzieła, Przeciwnie, wszędzie 
są oni mile widziani. Ale tworzą 
oni bardzo mało rzeczy, któreby 
warto było drukować, Nawet 
czarni wydawcy, którzy mają prze 
cież najlepszą okazję po temu, 
nie mają się czem pochwalić. Fa- 
ktycznie żaden z nich nie tworzy 
artykułu lub książki, które mia- 
łyby rzeczywistą wartość. Nawet 
na temat „Krzywdy popełnianej 
wobec czarnej rasy”, nie piszą 
zo tak dobrze, jak biali literaci, któ- 
ić|rzy poruszają ten sam temat. 

Wszystkie rzeczywiście pierw- 


Jeśli się zliczy|szorzędne książki, napisane przez 
wszystkie ich prace, nie będą one| murzynów od czasu wojny domo- 
więcej warte, niż jakakolwiek z|wej, znajdą zupełnie dostateczne 
tuzina epitafjf w „The Spoon Ri- pomieszczenie na półce księgar- 
Pewien poeta|skiej długości jednej stopy. 
murzyński, James Weldon John- byłoby pole działania, na którem 


To 
IŁ È ż 
> jnie mają znaczenia przesądy ra- 
mj|sowe. Ale czarny brat mało upra 
€-| wił to pole, zasiał jedynie na niem 


„ty „ «Go down |chwasty. Czy jest to może spowo 
ne, Nawet w tych dziedzinach, w, Death", jest wzruszający i pełen|dowane tem, że aż do niedaw- 
których od lat miał te same szan- wyrazu. Ale żaden inny murzyn nych czasów: brak mu było nie- 


kiej, Nie biorą też oni życia zbyt se, co biały, stworzył dotychczas nigdy jeszcze nie stworzył czegoś zbędnego wykształcenia? Non- 


tragicznie, a obecnie, gdy wszel-| mało wartościowego. 


przestali samych siebie brać zbyt Możliwe, że, jak twierdzą, u g 
serjo, Liczna ich obecność sku-|rzyn wymyślił „ragłime” i potem ale nawet najlepszy z nich poz 


Wskazuję podobnego. Czarna rasa posiada sens! Pierwszorzędne książki nie 
kie szranki towarzyskie odpadły, naprzykład na dziedzinę muzyki. ' gały szereg poetów i wielu z nich|są produktem takich ludzi, 
mu- Wykazuje zdumiewającą lekkość,j w takim wypadku mógłby j 


gdyż 
e pi- 


o- sąć każdy dyrektor gimnazjalny. 


tecznie przyczynia się do tego, a-| „Jazz“, ale śmieszne jest twier- staje w szeregach drugorzędnych. Istnieją setki z pośród tysięcy mu 


by uczynić z Nowego Jorku jeduo dzić, że górują oni nad białymi To samo da się powiedzieć 
z najbardziej ciekawych miast a- lub choćby są im równi, szezegól- prozie. Żaden murzyn nie napis 
merykańskich, Jest ono ożywione, nie co się tyczy komponowania Jeszcze powieści, która chaćby, 
hałaśliwe i nieprzytulne, ale na- nowej muzyki.. Najlepszy dzisiej- przybliżeniu dała się porównać 
pewno nie nudne. jszy Jazz nie jest skomponowany takiemi dziełami, jak „Babbit 


Kolorowi współobywatele, któ- przez murzynów, lecz przez ży- lub „Jurgen“. Ani jeden „Murzyn, 
rzy mają obecqie prawd wszędzie dów — myślę najlepszy pod każ- Piszący nowele, nie wzniósł się 


wejść, przyczyniają się wiele do dym względem. Czemu kompozy- Ponad poziom białego „fabryka 
tego zaciekawienia. Większość z torzy murzyńscy czekali na Geor- 
pośród nich — ło pełni godności, gea Gershwins'a „Rhapsody in| 
uprzejmi, ciekawi ludzie, zupełnie Blue“ i czemu czekali na Paula! 
nie zmanierowani swym ostatnim Whitemana, który zrobił z Jazzu! 
sukcesem. Żony ich bardzo czesto, muzykę na serjo? 


Pam:ąfitewe paniero 


© rzynów w Stanach Zjednoczonych 
ał którzy mają większe wykształce- 
W nie, niż Dreiser, Sherwood Ander 
Z|son lub Carl Sandburg. _ 3 


E 
IV. 
X Jest więc jasne, że murzyn mu- 
n-|si jeszcze osiąśnąć wyższy szcze- 
|statniego gromadnego skoku, za 
wyjątkiem okazji pokazania, ca 
w nim jest w rzeczywistości. Wąt 
pię, czy jego widoki na przyszłosć 


cy, któryby wahał się wydawać 


el i że mało zyskał ze swego o- k 


wyglądają zupełnie dobrze. Męż- 


Pieśń kościelna jest inną formą 


Możliwe, że zbyt wcześnie od» 
ważył się przystąpić do sztuki, 
która może dojrzewać jedynie w 
solidniejszym i bardziej ustabilizo= 
wanym, domu, od tego, do które= 
go obecnie się wprowadza. M- 
żliwe, że największe jego sukce- 
sy w najbliższem i następnem po- 
koleniu znajdą się nie w dziedzi- 
nie sztuki, lecz interesu. W tej 
dziedzinie zdaje się robić olbrzy- 
mie postępy, które nie są już 
sztuczne lub przejściowe. Booker 
T. Washington, którego pamięć 
wykształcony murzyn znacznie za 
mało czci, był prawdopodobnie 
jeszcze mądrzejszy, niż on przy 
puszcza. Zrozumiał, że murzyn mu 
si mieć przedewszystkiem  «ilną 
ekonomiczną podstawę, zanim bę 
dzie mógł stanąć na jednym stop- 
niu kulturalnym z białym, Sztuki 

ekne nieraz wprawdzie v'zboga- 
cone zostają przez biedaków, zle 
nie dojrzewają w towarzystwie 
biednych. 

Obecnie murzyni rozpoczęli gro 
madzenie bogactw i ich potenta- 
ci finansowi będą ich faktyczny= 
mi przywódcami, To wydaje mf 
się znakiem rzeczywistego postę 
pu, gdy choćby chwilowo, ogra- 
nicza wpływ czarnego kaznodziei 
Ten ostatni prowadził tę rase od 
czasu wojny domowej i straszliwie 
się zepsuł, Dzisiejszy jego wpływ, 
aczkoiwiek już znacznie mniejszy, 
jest jeszcze ciągle szkodliwy. Ci 
murzyni, którzy się temu wpły= 
wowi poddają, pozostają ciemni i 
śmieszni: nic nie produkują, lecz 
skamlą jedynie. A w osobie Boo- 
era T. Babbitta będą mieli przy 
wódcę, który jest realistą i czło» 
wiekiem rozumnym, Może ich nie 
uszłachetni, ale da im przynaj- 
mniej silne oparcie. 


Śmice 


w dziedzinie sztuki są tak dobre, | 


Eilen oit EGZ ZZS TIE TAOS RETTE TEN WA 


zamiast orderów 


Konstytucja Rzeszy niemieckiej 
uhrasin obywatelom tego pań Masz 
stwa przyjmowania i noszenia ja- 
kichkolwiek orderów. Przepis ten 
sprawił wiele kłopotu podczas, 
wizyży króla Afganistanu w Ber-| 
linie, gdyż tak król, jak i prezy-| 
dent Niemiec nie mogli za pomo- 
cą nadania orderów wyrazić swej 
sympatji dla osób z otoczenia, co] 


yna 


Z wystawy budapeszteńskiej 


p 


apierośnica, ofiarowana na 

pamiątkę pobytu w Niemczech 

członkom dworu króla Afganista- 
nu przez prez. Hindenburga. 


jest ogólnie przyjęte. Z przykrej 
sytuacji wybrnięto w ten sposób, 
że wymieniono pamiątkowe poda- 
runki ze złota i drogich kamieni. 
M. in. mężczyźni z dworu króła 
Aiganistanu otrzymali od prezy- 
denta Hindenburga pamiątkowe, 
złote papierośnice z godłem pań-|nicznie kilkoma' punkt 
siwowem Rzeszy, 


Chociaż moda chłopięcych kształt 


Hrabina Fsterhazy z kotem. 


amerykańscy przedsiębiorcy skonstruowali maszyny, 


doodtłuszczania kobiet 


ów zaczyna już przebrzmiewać 
które mecha 


-rallerami masują 1 jednocześnie elektry= 
zują ciało. 


-z5 lil. — 


TOK 
LSE 


GŁOS PO I 


(Specjalny wywiad warszawskiego współpracownika „Głosu Polskiego“‘; 
z delegatem Min, Spraw Zarr. dla spraw poiskiego pokazu prasowego; 
profesorem Jarkowskim) 


Warszawa, w marcu. 


W tych dniach wrócił z Kolonii 
delegat M. S. Z, dla spraw pol- 
skiego pokazu prasowego na wy- 
stawie „Pressy” (tak brzmi w skró 
ceniu nazwa międzynarodowej wy 
stawy prasy w Kolonii) prot, Sta- 
nisław Jarkowski, którego wy- 
wiad co do reprezentacji Polski 
na wspomnianej wystawie, udzie-| 
lony naszemu pismu, drukowaliś- 
my niedawno, 


Prof, Jarkowski raczył się ta- 
skawie podzielić z naszym współ- 
pracownikiem wrażeniami, odnie- 
sionemi przy obserwowaniu przy- 
gotowań do wystawy „Pressy' ja 
koteż udzielić mu szeregu infor- 
macji w tej sprawie. 

— Już z dotychczasowych przy 
gotowań — zaczyna nasz rozmów 
ca — widać, że wystawa wypad 
nie imponująco. Rzecz jasna, że 
w pierwszym rzędzie dokładają 
starań Niemcy, aby, jako inicjato- 
rzy tej wielkiej imprezy i jako „pa 
nowie u siebie w domu”, najbar- 
dziej imponująco się zaprezento- 
wać. Wystarczy zaznaczyć, iż jed 
no z miejscowych pism  koloń- 
skich „Kölnische Volkszeitung" 
kończy dla siebie budowę specjal 
nego pawilońu całkowicie oszklu- 
nego, zajmującego przestrzen 
1,800 mtr, kw. (większa niż ob- 
szar na jakiłn się rozmieszczą eks 
ponaty prasy amerykańskiej. 


Dziennik ten przeniesie do swe 
go pawilonu na czas wystawy ca-| 
ły swój aparat redakcyjny, admi- 
nistracyjny i drukarski Dla kon- 
trastu wniósł dla siebie- drugi 
miejscowy dziennik „Kölnische 
Zeitung" pawilon murowany na 
przestrzeni 1.500 mtr. kw. Niektó 
re wydawnictwa niemieckie (np. 
trust prasowy Ullsteina) okrywa- 
ją prace przygotowawcze tajem- 
niczością, nie chcąc dopuścić ni- 
kogo na swe tereny budowlane. 
Miałem sposobność  przypatrzyć 
się dokładnie pracom w modęlar- 
ni wystawowej. Tu przedstawiono 
w bardzo pomysłowy sposób pla- 
stycznie etekt reklamy, , albo na- 
wet poszczególnego ogłoszenia. 
Wszystko to robi wrażenie cze- 
goś wykonywanego według pew- 
nego z. góry zakreślonego planu. 

— A jak przedstawiają się pra- 
ce przygotowawcze innych 
państw? 

— Na podstawie informacji ze- 
branych w Kolonji w zarządzie 
„Pressy — pomieszczą się wszyst- 
kie państwa w jednym gmachu 
narodów, Północne skrzydło zaj- 
mie przedewszystkiem Ameryka, 
na przestrzeni 1.110 mtr. kw. Tu, 
o ile się mogłem zorjentować, bę- 
dą się starały w pierwszym rzę- 
dzie zareklamować wielkie wy- 
dawnictwa prasowe, a pozatem 
wielka produkcja amerykanska 
maszyn gazetowych. Na końcu 
drugiego południowego skrzydła 
zajęła miejsce Rosja na przestrze- 
ni takiej samej jak Ameryxa. Ce- 
lem pokazu sowieckiego jest głó- 
wnie uwypuklić rozwój prasy re- 
wolucyjnej i przedstawić współ- 
czesne dziennikarstwo rosyjskie. 
Dąży ona do tego, by się 
prezentacja przedstawiła j 
lepiej — kładzie między 
silny nacisk na zobrazowanie ro- 
syjskiego szkolnictwa dziennikar- 
skiego, przedstawienie typu dzien 
nikarza - robotnika jakoteż za- 
produkowanie specjalnych publi- 
kacji prasowych w Sowietach, jak 
gazety ścienne i t. p. 

Tendencją Francji będzie pod- 
kreślić artystyczną stronę swo- 
ich wydawnictw perjodycznych 1 
w tym celu wydelesowała specjal, 
nie do Kolonji architektów, któ. 
rzy mają czuwać nad artystyczną 
sironą przygotowań. 

— A sprawa Polski, panie pro- 
fesorze? ` 


— Jak wspomniałem, zajmuie- 
my miejsce w północnem skrzy- 
dle pawilonu narodów. W porów- 
naniu z umieszczonemi tam inne- 
mi pawilonami jak Ameryka, An- 
dlja (750 mir. kw). Czechosłowa- 
cja (325 mtr. kw.), Węśry (250 
mtr, kw.), Hiszpania, Portugalja i 


i rektor Tow. 


Widok potężnej wieży „Prasy“ o wysokości 85 m. Na lewo 


wejście do pawilonu. 
państwa Amer. połudn. (razem! wieczorowy”, „Kurjer Poranny", 
1.600 mtr. kw.), Belgją (225 mir. rzegląd Sportowy” i inne, Wię- 
kw.) i Szwajcarją za mujemy te-| ksze zainteresowanie okazuje Po- 
ren niewielki, bo 255 mtr. kw. znań i prasa polska w Ameryce 

Sąsiadujemy z Hiszpanją, Por-, (cała prasa Bostonu). O tem jak 

tagala i państwami Ameryki poè |„Pressa" interesuje się pokazem 
Przygotowaliśmy cały szereg ta-| polskim świadczy fakt, iż z ramie 
blic, które przedstawią plastycz- nia jej zarządu przybył obecnie 
nie rozwój prasy polskiej w.o56l-| do Warszawy p. dr. Scheuble, 
nych liczbach, przyczem wykaże-| członek komitetu wystawowego. 
my, że początkami swemi czaso-| — Czy w terminie otwarcia nie 
piśmiennictwo «polskie nie odbie-|zajdą jakieś zmiany? 
ga daleko od lat powstania pierw Formalne otwarcie nastąpi 
szych wydawnictw perjodycznych jak zapowiedziano 12-$o maja b. 
w innych krajach Europy. Współ- roku. Już dnia 13 maja odbędzie 
czesna prasa polska zaprodukuje się kongres wydawców, który po- 
się imponującą cyfrą około 2.000 stawił sobie za zadanie stworze- 
wydawnictw perjodycznych na nie międzynarodowego związku 
całym świecie, Uzmysłowimy na wydawców. Między 5—8 czerwca 
specjalnych wykresach  działa!- odbędzie się międzynarodowy kon 
ność polskich agencji prasowych. gres dziennikarski, a w połowie 
Tak np. przedstawi tablica PAl,a sierpnia 1-szy międzynarodowy 
jej całe rozgałęzienie sieci tele-| kongres prasowo - naukowy, 
graficznych prasowych na Świe-j 
cre; akad ao niej dochodzą wiado! wi kongres prasy chrześcijan 
mości i do sę sięga . działalność | skiej, międzynarodowy dzień dru- 
Jej OCH 20 ormacyjnego, ulałor karski, międzynarodowy tydzień 
macja AER ino DOBE astycz| kobiecy, zjazd członków między- 
ni racjonalność informowania Za-| narodowego instytutu dla współ- 
pomocą wycinków z gazet, PrZY- pracy intelektualnej i t. p. * 
czem będzie mogła wykazać, żej nrk: Adler, 
jej wiadomości dochodzą z *ednej 7 f; 
strony na daleki Zachód amery- ZE AA PN 
ański, a z drugiej strony aż do DOOOOOOOOGOASY 
egzotycznej Japonii, 
Jak przedstawia się obecnie 
skład polskiego komitetu wysta- 
wowego i czy prasa wykazała na 
leżyte zainteresowanie dla wysta- 
wy? 

— W skład komitetu wchodzą 
obecnie pp. Z. Dębicki (prezes| 
Tow. Dziennik. i Liter. Polsk.j,! 
St, Jarkowski; dr. M, Treter (dy- 
popierania ki pol 
skiej zagranicą); K. Lil (na- 


U 


Dwa arcydzieła w podwój. 
nym programie: 


8 


«Baron Gjgński 
AEON WYJ: NSA! 
z udziałem największych 
potęg ekranu: 
LYA MARA, urocza na- f 
sza rodaczka i ulubienica 


Zk wydziału prasow. o M. S, całego świata; 
„), któremu pomagają w r zj a uż i 
ramienia M. S. Z. pp. Baliński, | , Mivinn Ripaonrerior 


Iwaszkiewicz, dr. St, Litauer, 


Pozatem około 40 osób ze sfer 
wydawniczych i dzienn 
jak: F. L. Fryze, Niklew 
zowski, z ogólnok 
związku wydawców; Cz! 
kowski (przedstawiciel wil ch 
ster prasowych i wydawniczych), 
St. Demby (naczelnik wydziału 
bibljotek państwowych), dr. L, 
Bernacki, L. Mocarski (Toruń), M 
Butkiewicz (prasa czerwona) 
wielu innych. 


1 


Zainteresowanie prasy w Pol- 
sce jest niestety dotychczas słabe, 
choc ostatnio dało się zauważyć 
pewne ożywienie. Z pośród wy- 
dawnietw warszawskich występiu- 
ją ze specjalnemi pawilonami: == 
„Kurjer Warszawski”, „Przegląd 


zdobyła sovie światową 
sławę w filmach: Gehen- 
na Miłości i Miłostki, 
obecnie  demostrowany 
w Grand:Kin e. 

Wilhelm Dicterc 

Ernest Verebes 

Michał Bohnen 


«. (fr Rozvod 


wielki dramat erolyczny $% 
przy wpółujziale najwy- 
bitniejszych sił ekranu: 
Klara Bow, Es her 
Raision, Gary Cooper 
i Eenal Hanson. 
jbliższ Í 
Najbliższe Grand - Ki 


szlagiery 
wf 


na 


| 


| 


i 


lich przy każdej okazji o słuszno- grzeczni. Przeciwnie, 


í 


Szef dbały o rozwój firmy 


musi przedewszystkiem umieć zjednywać 


sobie 


W czasopiśmie „Erfolg", nie-| 
mieckim „Efficiency- Magazin'ie”, 
wydawanem przez Herberta Ca- 
ssona, znajdujemy dziesięć nastę- 
pujących rad, które winny stać 
się prawem dla dbałego o rozwój 
firmy szefa, Bezcenną bowiem dla 
kupca jest umiejętność zjednywa- 
nia sobie ludzi*w celu nawiązania 
z nimi korzystnych dla siebie sto- 
sunków. 

1. Nie stosuj odwetu. Tkwi w 
zawsze  niebezpieczeństwo; 
bo najłatwiej nam jest obrażać in 
nych wtedy, gdy sami czujemy się 


nim 


ludzi 


wie oceniać i podziwiać cudzą 
wyższość. 

8. Jeśli ktoś ci się podoba, po- 
wiedz mu to otwarcie. Często zy- 
skujemy sobie w ten sposób przy 
jaciół w ludziach, poprzednio nam 
niechętnych. Mów o wspólnych 
znajomych tylko to, co wiesz o 
nich dobrego. Wiadomość o tem 
dojdzie ich z pewnością i wywrze 
pożądany wpływ na ich ustosun- 
kowanie się do ciebie. 

Jest również pożądanem okazy 
wać szczere zainteresowanie 
rzeczach, interesujących innych. 


w 


obrażeni. Nieznaczną złośliwość| 9. Bądź grzecznym aż do zapar 
w stosunku, do innych uważamy, cia się siebie, Staraj się zastoso- 
często za środek do uzyskania sa| wać do życzeń innych. Poświęć 
tyslakcji, Jest to jednak najłatwiej| nawet gwoli temu niekiedy wła- 
szy i, niestety, najczęściej używa-|sne przyzwyczajenia. Przyjaciel 
ny sposób uczynienia z przyjaciół | wart więcej, niż przyzwyczajenie. 
wrogów, Wielu uznaje potrzebę grzeczno- 

2. Broń swego punktu widzenia, |Ści, gdy chodzi o zjednanie sobie 
lecz nie dlatego jedynie, by do-|czyjejś życzliwości w spraw .ch 
wieść innym swej słuszności, Nie| handlowych. Istnieje jednak rów- 


broń rzeczy, których bronić nie 
warto. Innemi słowy, trzymaj się 
prawdy i bądź na tyle wspaniało- 
myślny, by uznać swój błąd. Nie- 
rozsądkiem jest narażać na zer- 
wanie przyjazny stosunek li tylko 
dlatego, by dowieść swej słuszno- 
ści w drobnostce, 

3. Bądź pobłażliwym. ontaj 
ludziom ich uprzedzenia i upodo- 
bania. Nie staraj się przekonywać | 


ści swych poglądów. Każdy z nas, 
żyje we własnym świecie. Przy-| 
sparzamy sobie wrogów, gdy przez 
bezwzględne postępowanie daje-| 
my ludziom do poznania, że ch 
my ich zmusić do podzielania na- 
szego zdania. 

4, Bądź zawsze za sprawie Jli- 
wością i słusznością. Zyskujemy 


į sobie ludzi, gdy zdołamy ich prze- 


konać, że jesteśmy stali i gotowi 
do ustępstw w stosunkach z ni- 
mi, Gdy ktoś poskarży się przeł 
tobą, że musiał poświęcić zbyt 
dużo czasu i pracy, aby doprowa-l 
dzić do pożądanego stann dostar-| 
czony przez ciebie towar, bo nie 
odpowiadał warunkom umowy,‘ 
rzeknij do niego: „Powiedz pan, 


dowanie. Nie znamy skali, we- 
dług której moglibyśmy słusznie 
ocenić wartość straconego przez 
pana czasu. Gdy ocenimy go zbyt, 
nisko, słusznie będzie pan oburzo | 
ny. Gdy zaofiarujemy panu zbyt 
wysoką sumę, nie zechce jej pan 
zapewne przyjąć.  Niechże więc 
pan sam ją określi, a my bedzie- 
my zadowoleni, że została wyrtów 
naną strata, poniesiona z ' aszej 
przyczyny”. Bądź przekonany, że 
po takiej odpowiedzi.nikt nie za- 
żąda nadmiernego wynagrodzenia 

5. Ukrywaj cierpienia. Nie uka- 
zuj ludziom zatroskanego oblicza, 
Nie zyskujemy sobie przyjaciół, 
opowiadając o swych niepowodze 
niach i stratach. 

6. Bierz wszystko z dobrej stro- 


nież dość rozpowszechnione mnie 
manie, że za swe pieniądze każdy 
może być dowoli niegrzecznym. 
Może, oczywiście, lecz wątpić na 
leży, czy jest to wskazane, o jle 
chcemy otrzymać za nasze pientą 
dze pełen ekwiwalent ich warto- 
ści. Nie posiadamy „oddziału 
sprzedaży”, w którym musimy być 
uprzejmi, oraz „oddziału zaku- 
pów”, w którym możemy być nie- 
posiadamy 
równocześnie dwa oddziały: w ied 
nym sprzedajemy towar za pienią 
dze, w drugim zaś pieniądze 
towar. W obu chcemy osiąśnąć 
korzyść, Musimy przeto w obu 
być zarówno grzeczni i uprzejmi. 
10. Bądź szczerym. W, nieuni- 
knionym konflikcie lepiej popła- 
ca szczerość, niż grzeczność, Skut 
ki nieszczerości zawsze są fatalne 
s Herbert Casson. 

EERE, ENTE ERE A 

Wspomn.en.e 
o Wedek ndzie 

W ostanim dziesięcioleciu ubie 
głego stulecia ukazało się nakła- 
dem Cezarego Schmidta w Zury- 
chu pierwsze wydanie „Przebu- 


za 


Pozatem odbędą się na + ysta- proszę, jakie winniśmy mu odszko| dzenia wiosny“. 


Książka zaopatrzona została 
przez wydawcę w opaskę, której 
napis głosił, że utwór młodego po 
ety ujmuje problemat młodzieży 
w wieku przejściowym z taką pra- 
wdą i szczerością, że nieznany 
dziś jeszcze autor może być śmia 
ło postawiony obok Hermana Su- 
dermanna. 

Miodzi nie uznawali wówczas 
Sudermanna. Frank Wedekind był 
nowym bogiem. To też tekst 
okładki uważany był przez mło- 
dych za dobry, mimowolny żart. 
Jeden z przyjaciół Wedekinda tak 
zasmakował w tej opasce, że, da- 
jąc książkę do oprawy, kazał so- 
bie wkleić również i opaskę. 

Minęło piętnaście lat, We Wied 
niu obchodzono pięćdziesiątą ro- 


ny. Potrzeba większej dozy inte- cznicę urodzin poety. Nastrój ban 
ligencji do odkrycia w ludziach i kietu był z początku trochę sztyw 
rzeczach tego, co w nich jest do- ny, Powoli, pod koniec wieczoru 
bre, niż tego, co złe. Człowiek rozochocono się wreszcie zupeł- 
małostkowy mierzy swe zdolności nie, 

umiejętnością ganienia. Przeciw-| „Chciałbym panu coś pokazać, 
nie charakter szlachetny iumysł co dotyczy pana początków", o- 
głęboki szuka rzeczy, którym nic dęzwał się przyjaciel Wedekinda 
wytknąć nie można, i rad jest, do mistrza i pokazał mu książkę 
gdy ze spokojnem sumieniem mo- z ową śmieszną opaską, 

że stwierdzić jakiś stan doskona-| Wedekind czyta opaskę. inni 
ły, w którym niema żadnych bra- zaglądają mu przez ramię, Wszys- 
ków. Staraj się szukać dobre, ujcy się uśmiechają. Wedekind ma 
znajdziesz je. minę poważną, 

7. Bądź na tyle wspaniałomyśl-| „Mylicie się, panowie, jeśli są- 
nym, aby uznać cudze zdolności.|dzicie, że nie znam tej opaski, to 
Staraj się wyrabiać w sobie siłę|ja sam, hm, to ia sam jestem iej 
moralną, nakazującą  sprawiedli-| antorem", 


r, vo 
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DLA PIĘKNYCH PAŃ 


KAPELUSZE WIOSENNE 


Najsilniej uwidacznia się różni- on widoki na dłuższe życie — w'stępuje pod tajemniczemi nazwa- 
mi, jak sisol, bangkok, baliluk, ta 
gal, pedal i manilla, Pozatem po- 
siada on dosyć gustu ną to, aby 
nie razić odrazu oczu jaskrawemi 
kolorami, i ogranicza się do czar- 


ca duchowa między kobietą i męż | tym roku. 


czyzną podczas zmiany sezonu. 
Mężczyzna np. nosi swe zimowe 
palto dopóty, dopóki gorące po- 
wietrze nie nakazuje mu włożenia 
palta wiosennego, podczas gdy 
kobieta stosuje się tylko do wio- 
sny kalendarzowej. 

I podczas, gdy „on“ podejrzli- 
wie zmienia ciemne i ciężkie pal- 
to zimowe na lżejsze i jaśniejsze 
okrycie wiosenne, „ona“ energicz| 
nie wkłada na ostrzyżoną główkę 
słomkowy kapelusz, chociaż na 
dworze jest marzec, i na dodatek 
tak zimny, że wcale jeszcze nie 
można odesłać futra na letni sen. 
— Lecz kobieta nie zwraca uwa- 
gi na pogodę i wybiera bez namy 
słu słomkę! 

Słomka jest ostatnio wielką re- 
welacją w dziedzinie modniarstwa 
Tak długo noszono filc przez 
wszystkie pory roku, że już przez 
samo poczucie sprawiedliwości 
trzeba było choć raz przyznać 
słomce prawo do egzystencji. Co- 
prawda i zeszłej wiosny próbowa 
no nieśmiało wprowadzić słomkę, 
lecz zniknęła ona,gak kometa, i 
ustąpiła miejsca kapeluszom filco 
wym, gdy tylko na świecie zapa- 
nowała wiosna! Tym razem — 
tak obiecują wszyscy, którzy niby 
się na tym znają, — ma być ina- 
czej: będzie się podobno nosiło 
słomkowe kapelusze nawet latem. 
Naturalnie, sami się o tem najle- 
piej przekonamy w przyszłości! 
Lecz ponieważ słomkowy kape- 
lusz bardzo zręcznie rozpoczął 
walkę o swe dawne miejsce, ma 


Przedewszystkiem, co się tyczy 
materjału, — pojawia się on obec 
nie, jako gość z dalekich krain (co! 
zawsze jest mile widziane) i wy-, 


nego i granatowego, jaśniejsze 
tony zostawia sobie na prawdzi- 
wie wiosenne dni. 

Kapelusz słomkowy w obecnym 
sezonie jest nawet rozsądny, nie 
dąży bowiem do absolutnego pa- 


nowania, lecz znosi obok siebie 
sztuczny produkt, t, zw. cellop- 
han, a nawet łączy się ze swoim 
konkurentem filcem, tak, że pa- 
nie będą miały duży wybór naļ- 
rozmaitszych kombinacji: rondko 
ze słomki i główka z filcu, główka 
z filcu z rondko inkrustowane 
słomką, główka ze słomki i rond- 
kc z filcu i t. d 

W końcu należy zauważyć, że 
powrót słomkowego kapelusza po 
zwala nam wrócić do rozmaitych 
ozdób, całkiem zaniedbywanych 
przy filcu. Kapelusze słomkowe, 
czy też łączone z filcem można 
ozdabiać: strojnemi szpilkami, kla 
merkami z metalu i piórami, fawo 
ryzowane są płasko przylegające 
do kapelusza kwiaty: róże i kame 
lje, pozatem skrzydła ptasie, przy 
czem po części wszystkie ozdoby 
powleczone są warstwą czarnego 
lakieru. 

Całkiem zrozumiałe jest, że 
między temi ozdobami nie brak 
wstążki iedwabnej, która wystę- 
puje w nowych odmianach, miano 
wicie: woskowana. 

Obok tego wielkiego wyboru 
materjałów i ozdób. występuje nie 
zwykłe b.gactwo form: Szczelnie 
do twarzy przylegający toczek, 
mały dzwoneczek, kapelusz bez 
rondka z woaleczką, która w tym 
sezonie będzie nawet nieco dłuż- 
sza, — kapelusz średni, na ple- 
cach rondko wąskie, z przodu “te 
rokie, a nawet całkiem duży flo- 
rencki kapelusz — czekają niecier 
pliwie na odpowiednie twarzycz 
ki pięknych pań! (w) 


CO SRKRACA ZYCIE KOBIETY? 


Szczupła figurka, powiewna sukienka i szminka 


„Z punktu widzenia hygjeny ma 
my aż nadto powodów do spoglą- 
dania ze smutkiem i obawą na 
rozwój nowoczesnej mody”. 


Do takiego wniosku dochodzi 
prof. Rubner, najwybitniejszy z 
niemieckich psychologów, w za- 
mieszczonej w „Deutsche Medizi-| 
nische Wochenschrift" rozprawie, 
w której: poddaje surowej kryty- 
ce obecny sposób ubierania się 
kobiet. Mówi wprost, że „dzisiej. 
sze ubieranie się kobiet jest prę- 
dzej rozbieraniem. Jest to właści- 
wie bezwstydne wystawianie va 
pokaz tak zwanych wdzięków, 
skutkiem czego moda podobna po 
winna ulec ograniczeniu”. 

Znakomity badacz utrzymuje, 
że miljony kobiet pragną wyzwo- 
lić się z pod przymusu „wystawia 
nia na pokaz wdzięków”, narzu- 
canego przez modę, Jecż brak im 
odwagi do uczynienia tak sewolu- 
cyjnego kroku. 

Również i ze względów zdrowot 
nych budzi nowoczesny strój Ko- 
biet poważne obawy, nie voni 
bowiem dostatecznie od zimna, 
nie zapewnia organizmowi nieod- 


zownej ilości ciepła nietylko pod-| mody, zapominamy, 


czas jesieni i wiosny, lecz nawet 


i w zimie pomimo futrzanej prze| nierównym stopniu wytrzymałe ostatnich czasach wzrosła śmier-| rów, niebezpiecznych dla zdro- 
ważnie, lecz zbyt kusej wierzch- są na zimno, że wogóle nie każdy telność wśród kobiet w wieku 20, wia. 
niej odzieży. Letnie upały t+wają| organizm daje się zahartować w | — 26 lat. 


ù nas krótko, moda jednak naka-| 


zuje nosić powiewne suknie i wte| 


dy, gdy pora upałów dawno już puje uszkodzenie ciałek krwi, W | „mody cielesnej”, czyniącej 
minęła. Nieracjonalność stroju ko krajach północnych znaczna licz-| wrogami własnego ciała. W'ymn- | traci zbawiennego 


biecego polega na tem, że połowa 
powierzchni ciała — nogi zwykle 
w cieniutkich gazowych pończosz 
kach — nie jest okryta. Gtiwną 
winę ponosi tu spodnia odzież, 
często „symboliczna“ tylko, jakj 
mówi Rubner. Koszula skurczyła 
się do rozmiarów wąskiego skraw 
ka, na czem cierpi niezbędna czy- 
stość ciała, suknia zaś wykazuje 
coraz mocniejszą tendencję pój- 
ścia w ślady koszuli. 

Coraz skromniejsze rozmiary 
kobiecego stroju nie dają się wca- 
le usprawiedliwić dodatnim rze- 
komo wpływem na zahartowanie 
organizmu. Jest on równie mało 
zabezpieczony od utraty ciepła, 
jak mało wkońcu budzą zaintere- 
sowania wystawione na poki 
wdzięki, gdy się już oko do ni 
przyzwyczaiło. 

Ulegając niewolniczo 
że poszcze: 


gólne jednostki łudzkie w bardzo| 


nakazom 


ten sposób, u wrażliwszych bo- 


Nowoczesny strój kobiet spowo 


Tłuszcz, zawarty w ciele ludz- 
kiem, nie powstał przez podstęp. 


wiem na chłód osobników nastę- dował według Rubnera powstanie | natury, Dzięki jego obecności w 


ba zasłabnięć powstaje li tylko 
skutkiem niedostatecznego okry- 


nas 


ganą przez modę szczupłość kształ 
tów osiąga się przez forsowne 


tkankach podskórnych, ciało nie 
ciepła, pod- 
trzymuje on funkcje życiowe w wy 
padkach długotrwałej choroby, 


cia ciała. Wiadomo również, że w chudnięcie, dochodząc do rozmia-| wadliwego trawienia i zbyt gwał- 


s. 


owe kamizeleczk 
nierzyki 


stu, ozdabiające bluzeczki i su- 


o baty-| 


I 


Dernier cri de la mode 


również często 
wycięcia, 


wykańcza się karowe 
fw) 


ostatnio bardzọ wodne. 


townej przemiany materji, jak to 
{ma miejsce przy stanach gorącz- 
kowych. 

Skutki nadmiernego chudnięcia 
są jeszcze gorsze, gdy ulega znisz 
czeniu cała tkanka, t. į. gdy wraz 


z tłuszczem zanika i kiałko. Nā- 
stępuje wtedy nie anemja, lecz 
ogólny upadek sił. 

Wkońcu wskazuje Rubner na 


szkodliwe skutki nadmiernego u- 
żywania szminki, tamującej nor- 
malne funkcje skóry. 

Wywody znakomitego uczone. 
go zmierzają najwidoczniej do jed 
nego, a mianowicie, aby wywołać 
powszechne zarzucenie nowocze= 


dzo moćlne są ostatnio cre- kienki. Przy kołnierzykach nośi | snej mody, kryjącej w sobie groż- 
i z się kokardki z jedwabnych wstą- 
z|żeczek, któremi 


ne niebezpieczeństwo zarówno dla 
współczesnego, jak i dla przyszłe- 
{go pokolenia. (gr) 


Wolne posady 


są do objęcia za pośrednictwem P.U.P.P. 


Państwowy. |. pośr 
twa pracy w Łodzi, Kilińskiego 
poszukuje kandydatów z dobremi 


świadectwami i referencjami do| 


następujących posad: 
A MIEJSCU. 

W oddziale dla służby domo- 
wej: 15 służących. 

W oddziale dla rzemieślników 
i robotników: 4-ch rytowników, 
1-go specjalistę do wykonywania 
relifów do tapet, skóry i t. p, 10 
tkaczy na angielskie krosna ko- 
lorowe. 

W oddziale dla inwalidów wo- 


obsadzeni: 


jennych: 6-ciu robotników niewy-| nika 


kwalifikowanych. 


NA WYJAZD W KRAJU, 


W oddziale dla rzemieślników letnich 


i robotników: 1 maszyniste mecha 
nika z eszaminem na palacza, 1 
ślusarza maszynowego, 
dzieja kowala w jednej osobie, 


technika, znającego kalkulację į 
koteż i fabrykację, tak strony te- 
chnicznej, jak i administracyjnej, 
fortepianów), 
1 


(fachowca budowy 
3 bednarzy do wyrobu beczek. 
kucharza, 1 gospodynię zarządz. 
jącą domem i gospodarstwem wiej 
skim, 1 wykwalifikowanego ciąga 


urząd  pośrednic-' 


1 koło-| wełniane materjały. 
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Ogólno-krajowy zjazd 
wolnomyślicieli 
w hodzi 


Zarząd Okręgowy Łódzkiego 
Stowarzyszenia Wolnomyślicieli 


raz emaljować na gorąco w róż- 
nych kolorach, 6-ciu formierzy na 


maszyny rolnicze. Polskich zaproponował Zarządowi |szym konferencja charakterystyczna 
W oddziale dla pracowników u-|Głównemu S$. W. P. zwołanie|dla wytworzonych głodem miesz- 


kaniowym stosunków w Łodzi. 

Dotyczyła ona sprawy budowy 
nowego domu noclegowego dla 
bezdomnych, mrożących się ostat 
nio w sposób wprost zastrasza- 
jacy. 


mysłowych: 1 stenotypistkę zdol- 
ną w polskim i niemieckim z do- 
brem charakterem pisma i biegłą 
w stenografji, 1 na maszynistkę 
biegle piszącą na maszynie z do- 
kładną znajomością języków: pol- 
skiego, niemieckiego i rosyjskie- 
go, 1 kierownika drukarni, samo- 
dzielnego z długoletnią praktyką, 
1 kierownika. do robót żelazno - 
betonowych, 1 inżyniera ogrzew- 
(centralne ogrzewanie), 2 
nauczycielt do zakładu wycho- 
zego - poprawczego dla nie- 
przestępców. 

DO RUMUNJI. 


10. cerowaczek (sztoperek) na 


zjazdu krajowego do Łodzi. 
Obecnie nadeszła wiadomość 
zatwierdzająca zjazd w Łodzi na 
dz. 8i9 kwietnia (dnie świąteczne). 
Do komisji zjazdowej wybrani Zo- 
stali pp. Edmund Wawrzyński, Jan A A 
Haneman, Czesław Bajer i Stefan Konferencji przewodniczył na- 
Kiryluk z prawem kooptacji. czelnik wydziału pracy i opieki 
Na zjazd przybędą liczni dele-,społecznej p. Wojciechowski. Prócz 
gaci z całej Polski, jak równieżztego obecni byli na niej starosta 
przedstawiciele wolnomyślicielstwa grodzki p. } i, ławnik 
proletarjackiego z zagranicy. {pracy i opieki społecznej p. Pur- 
Walne zebranie członków kołaśtal, komendant policji Niedzielski 
Łódzkiego S$. W. P., na którym)oraz radca wojewódzki inż, Sun- 
nastąpi wybór delegatów na zjazd|derlam. 
krajowy, odbędzie się w sobotę, Ławnik Purtal w wygłoszonym 
31 marca r. b. o godz. 8 wieczór referacie, podkr: slih, „że dążeniem 
w lokalu Stow. przy ulicy Gdań. | magistratu łódzkiego jest  przenie- 
skiej 87, 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktarze! 

Do artykułu w pocz. piśmie Sz. 
Red. z dnia 19 b. m. prosimy a 
łask. umieszczenie następujących 
wyjaśn:eń; 


o Strzemiński, 


DO STRASSBURGA 
dwuch monterów izolacyjnych t. 
j. specjalistów obznajmionych z 
pracą przy izolowaniu przeciwko 
utracie ciepła i zimna, kawalerów 
młodszych wiekiem, władających 
językiem niemieckim, a jeżeli mo- 
żliwe, także francuskim. 


9999995990 


28 pułku Strzelców Kaniowskich 


liċ schronienia licznym  przyjezd- 
nym i łódzkim bezdomnym, któ- 


Miejski dom noclegowy 


zostanie rozbudowany 


W gmachu urzędu wojewódz-|rzy nie 
kiego odhyła się w dniu 2. 


mogą figdzie znależ 


Zdarza się niejednokrotnie, że 
przybyli pomimo, że mają w Ło- 
dzi krewnych muszą szukać noc- 
legu w miejskim domu noclego- 
wym, gdyż krewni ich i tak mie- 
szkają w fatalnych warunkach, w 
których nie może być mowy o 
przyjęciu kogokolwiek. 
W toku wyłonionej 
zaaprobowano 
renta. 
Ponieważ jednak w obecnej 


dyskusji 
stanowisko refe- 


chwili nie można z braku fundu- 
szów przystąpić do wzniesienia 
nowego gmachu, postanowiono 


rozszerzyć istniejący przez dobu 
dowanie szeregu baraków. 
Pozatem postanowiono zorga» 
nizować wydawarie rannego po- 
siłku dla najbiedniejszych bywal- 


sienie domu noclegowego przy ul.|ców domu noclegowego. 


Wreszcie konferencja zapropo- 


do nowego gmachu, gdyż obecnyanowała urządzenie w domu noc- 
jest za szczńpły i nie może udzie-*legowym nowoczesnej 


umywalni. 
Na tem zamknięto posiedzenie. 
(a) 


IBBARASDRPOWORARARKEKEEFERKEREABA 


1) Sprawa rzekomej kradzieży 
dokumentów jest dopiero wyzna- 
czena w Sądzie Okręgowym w Wil 
nie na 1 maja r. b. (Nr. sprawy 
6017-28, wezwanie doręczone u) 


cza drutu, 6 robotników do wyrę- 
bu lasu z własnemi narzędziami 
pracy (piły i siekiery), 10-ciu ro- 
botników leśnych do karczowania| 
pniaków sosnowych z własnemi 
narzędziami pracy (siekiery i ry- 
dła), 1-$o lakiernika tapicera aa- 
tomobilowego, który potrafi lakie 
rować aparatem powietrznym, 0- 


Na nadchodzące Swięfa Wielkanocne emex 


zaopatrzone są w smaczną i świeżą 


WEDDING KOSZGRNĄ | 


sklepy moje mieszczące się: 
CENTRALA: Zawadzka 9, telefon 48-09 


Dr. med. 


ə Case a 

S. Niewiażskii 
Specjalista chorób skórnych, wene- mtj 
tycznych i moczopłciowych _2) Zadne zaginięcie lub kra 
Przyjmuje do 5 do 9 wiecz dzież dokumentów miejsca mieć|B 
Sienkiewicza 34, tel, 59-40 29-5|nie mogło, gdyż kilka tygodni poj $$ 


zostało 16 b. m). 


aż == „ |rzekomym zaginięciu świadkowie i 5, t 30- 
IOBASESSLGOAREASEGIE SM BEE widzieli te dokumenty u Fiszerów, | % gie Nro emn 442 
8) Treść powyżej wymienio- Wschodnia 50, 
nych dokumentów nic wspólnego I z i 
z wydawaniem towaru Kuglowi | POWRACAĆ 
$ | wbrew eI pozycji wysyłających D. DIAMENT. 
nie miała i poruszały one tylko 
inne sprawy nasze z f. Fiszer, EREET 


4 Stwierdzimy wszędzie i zaw- 
sze, że we wszystkich dokumen- 
tach przesłanych Fiszerom przy 
towarze zastrzeżone zostały dys- 
pozycje wysyłających, natomiast 
Fiszerowie listem poleconym czte- 
ry dni przed  protestowaniem 
weksli Kugla zaczęli się tłómaczyć, 
że zatrzymać towaru po nadejściu 
JE mogli, ponieważ kupujący ku- 
puje towary, żeby je mieć a nie 
poto by leżały na składach eks- 
pedycyjnych. 

5) Fiszer w sprawie zarzutu o 


kum m 


QAGEGODOOJOGAOGOGOGAO00060G: 


SZEW 


YE 


r 


fziś i dni nastepnych! 2 


zaliczeniewych i rachunko- 
wych, za co pociągnęliśmy ich do 
odpowiedzialności. 

7) Przez wytoczenie sprawy o 
kradzież dokumentów Fiszerowie | ki 
zamierzają załamówać dochodze-( i$ 
nie przeciwko nim o przywiaszcze- 
nie. 

8) Posiadamy umowę z f. Fi- 
szer, że towaru obciążonego klan] i 
zuią wysyłających zasadniczo "ejj À 


rzekomej - kradzieży dokumentów Dawno oczekiwany film przez 
EEA a e dara s: sympatyków króla Cowhoyi m 
M KNIE JAK EE sz PNE Ulubieniec Narodów 
6) Fiszerowie nie przekazali : : ss 
WYPUSZCZONA nem zainkasowanych większych ||) W najnowszym Szlagierze produkcji 1928 r. 


Z ŁUKU STRZAŁA! 


Sześciocylindrowy motor z wentylacją mecha: T 
m 


nizmu, która zapewnia mu długotrwałość. 
Słynny siedmiołożyskowy wał Chryslera, 
usuwając najmniejszą wibracje, umożliwia 
szybkie i równowmierne  przyśpieszanie. 
Słynne bamulcehydrauliczneChryslera działają 


P> 


w salonowo sensacyjnym dramacie p. t. 


moimentalnie i równomiernie. Elastyczny S P. 
motor umożliwia regulowanie szybkości od 5 RAE eszczenie po-| 
AE OWIEC OE BEOĆ ATE wyższego sprostowania, piszemy 
jegu. Kierownica nowego systemu daje się się z pow ażaniem t 
regulować.  Karostrje, o niebywale pięknych Przeds TAAS DEK | 
barwach emalji i kształtach budowy. Obejr- Robert Thomas i SĘ a 8 
zyjcie typ 62 w wystawowych salonach ETE Ru 
Chryslera,  Wyprobujcie niesłychany komfort REBG Da 1 w» eż GAGI 


do Grand - Hotelu 


| 
Początek o godz. 3.30 po poł. 
W sobotę i niedz. o g. 1 p.p. 
Na |-szy seans wszystkie 
miejsca po 75 groszy. 


tej maszyny 1 jej chód—nic was to nie będzie 
kosztowało i do niczego was nie zobowiąże. 
Obejrzyjcie też Chryslera 80, 72 i 52—Chrysler 
buduje maszyny rozmaitych typów i w 
rozmaitych cenach I 


Dr. med. $. Bogusławski 


leczy — naturalną bezlektar= 
stwową metodą Kzęgarstwa 
choroby: 
nerwowe, (astma), przemiany ma- 
terji (artretyzm) 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz 


prócz świąt. 
Ul. Piofrkowsńa 85, Ml p. front. 


BIURO TECHNICZNO HANDLOWE „INŻ, M. & 1. POZNANSCY*, 
'ŁODŹ, PIOTRKOWSKA, %. 
Chrysler Sales Corporation, Detroit, U. S, A, 


km 


x T iE, 
iaaa as 


Największe arcydzieło filmo 


E A PEE i we doby obecnej, które wywołuje wśród TERE Aajoleba2y 
iige pa a A Artura Schnitzlera a Ą 

MI OSTKI” Biehezjoh Bri otek Sola? w NAR 
29 


Evelin Holti Vivian Gibson 


Film ten poięgą uczucia wprowadza widza w świat dl. i 
Uwaga: Passe-Partout i bilety ulgowe ważne od poniedziałku 26 b.m. — P. RAZ 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. ` EP AS a EN 


UWAGA: Największe „CHANG“ 


go niedosiępny. 
4.80, w. niedziele i święta od 1-ej Pp. 


Orkiestra pod dyr. p. f U 
demonstrowane będzie jeszcze kilka dni P yeo PAR SCANTOHAT 


dla szkół i młodzieży do godz, 4-ej PP. 
MM s GBW 


widowisko świata 
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Zadania robotników w sejmie 


Walka o interesy warstw pracujących.-Zmiany personalne w gaąbinecie.-- Nowe: 
lizacją dekretu prasowego.-- Reforma ustawy przemysłowej.--Szeroka autonomia 
samorządów.-Na straży praw parlamentu idemokracji.-Handydatura pos. Daszyń- 
skiego na marszałka izby. -- Większość lewicowo-centrowa w sejmie. - Obrona 


Łodzi, jako centrum przemysłu i ośrodka robotniczego 
Wywiad z posłem Kowalskim 


nia klasy pracującej o grożących 
jej niebezpieczeństwach. Jak już 


W dalszym ciągu wywiadów, 
przeprowadzanych z przedstawi- 
cielami Łodzi w sejmie i w sena- 
cie, zwróciliśmy się do drugiego 
posła z listy socjalisycznej p. Ko- 
walskiego, który piastuje jedno- 
cześnie godność radnego m. Ło- 
dza, 

Pos, Kowalski przyrzeka nam, 


sa robotnicza wskutek swego do- 
świadczenia i szkoły, jaką prze- 
szła w ciągu dziesięciolecia nie- 
podległości Polski w wielkiej mie 
rze zdaje sobie z tego sprawę i 
jest gotowa poprzeć w całej roz- 
że odpowie na wszystkie pytania|ciąsłości zamierzenia polskiej 
wyczerpująco, zastrzega się jed-|partji socjalistycznej na terenie 
nak, że to co powie będzie jego( parlamentarnym. 

osobistem zdaniem, gdyż wielej — A jakie P.P.S. powinna, zda- 
spraw zobowiązany jest zachować|niem p. posła zająć stanowisko 
w tajemnicy do czasu zajęcia wo-| wobec rządu? — zapytujemy. 
bec nich stanowiska przez klub] — Jeżeli chodzi o rząd i jego 
poselski P. P. S. stosunek do nas względnie nasz 

— Co pan poseł myśli o wytwoļdo rządu, to będzie on według 
rzonej po wyborach sytuacji par-| mojego przekonania ściśle zależ- 
lamentarnej? — brzmi nasze pier-|ny od tego 
wsze pytanie. po jakiej linji pójdą zamierzenia 

— Jeżeli chodzi ogólnie o o- rządowe. 
becrą sytuację polityczną w kra- rząd zechce 
ju. to należy skonstatować, że zu 
mełnie się wyklarowała. Pomimo 
odniesionego przez nasze stron- 
nictwo sukcesu, powiedziałbym, 
że rola P. P. S. jest niezbyt łatwa, 
tembardziej, jeśli wziąć pod uwa- 
ge liczne grupy, wchodzące w 
skład nowego sejmu. Trudno bę- 
dzie wogóle określić wspomnianą 
przezemnie trudność i stawiać 
prognostyki na przyszłość, dopó- 
ki poszczególne kluby poselskie 
nie zajmą stanowiska. 

Onosi się to w pierwszym rzę- 
dzie do największego dziś klubu, 
t į do klubu prorządowego, któ 
ry aczkolwiek jest napozór jedną 
tylko grupą — to jednak ze wzglę 
du na rozbieżność interesów go- 
spodarczo - politycznych różnych 
elementów, z których się składa, 

może się łatwo rozpaść, | tów. 
Dlatego jest nieznńernie <cieka-| — Gdyby chodziło — mówi 
wem, jakie klub ten zajmie stano- pos. Kowalski — o nasze stano- 
wisko i w jaką formę zewnętrzną | wisko w toku prac sejmowych do 
przeoblecze swój program. 

Co się tyczy P. P. S. — ciągnie GRABZNANZAEA 
pos, Kowałski — to trudno jesz- 
cze sobie dokładnie zdać sprawę 
z jego ustosunkowania się do róż 
nych klubów. 

Klub nasz ma przed sobą zu- 
pełnie proste zadania — i 

walkę o interesy warstw | 
pracujących, i 

Podczas wyborów i obecnie 
coraz wyrażniej kształtują się 
sprawy, tak że jeżeli chodziłoby 
o warstwy posiadające, to ich sta 
nowisko dotychczasowe jaskrawo 
wskazuje, że i w przyszłości bę- 
dą miały miejsce ataki na nas. 
Nam, jako klubowi, reprezentuj 
cemu interesy warstw pracują- 
cych, nie pozostanie nic innego, 
jak na zasadzie osiąśsiętego do- 
świadczenia walczyć z tymi ata- 
kami o utrzymanie: stanu posia- 
dania zdobyczy socjalnych, a nie-| 
zależnie od tego, w miarę ujaw-/ 
niających się możliwości prowa- 
dzenie walki o dalszy rozwój u- 
stawodawstwa ochronnego dla 


Jeżeli zrozumieć 
cej, to z naszej strony co do tych 
zamierzeń uzyska 
całkowite poparcie. 
Myślę jednak, że 
bez zmian w składzie personal- 
nym rządu również nie może być 
mowy o zmianie ustosunkowania 
się P. P. S, do rządu. 

Opozycja nasza w tym wypad- 
ku jest ściśle rzeczowa, a inten- 
cją jej jest, aby 
w rządzie nie zasiadały elementy 

reakcyjne, 

Z kolei przechodzimy w trak- 
cie rozmowy na temat prac usta- 
wodawczych sejmu i indagujemy 
szanownego rozmówcę o stanowi- 
sko wobec opracowywanych i o- 
bowiązujących ustaw, wydanych 
bez aprobaty sejmu drogą dekre- 


A Ee z 


włosy. 


SAVONA- 


ANTISE: TQUE — 
BETUDOSAN- 


SPRZEDAŻ DETALICZNA 
w sklepach 


Przem. Handi. Z Chem. 


krytyczną sytuacją klasy pracują-ł 


PETRO L— 


lustaw, to w pierwszym rzędzie 
ostro wystąpimy 0 nowelizację 


same wybory na to wskazują kla-| dekretu prasowego, ustawy prze- 


mysłowej, również wydanej dro- 
gą dekretu, ustawy o ustroju sa- 
morządów i t. p. 

— W jakim 
camy. 

— Dekret prasowy należy zno« 
welizować w tym sensie, aby u- 
niezależnić prasę od nastrojów i 
humorów różnych urzędników ad 
ministracji, i aby, jeśli istnieje w. 
społeczeństwie konieczność ujaw- 
nienia istotnej prawdy — prasa 
mogła się swobodnie bez presji 
wypowiedzieć. Wśród wytworzo- 
nej ustawą atmosfery prasa jest 
bardzo krępowana. Myliłby słę 
ten, ktoby twierdził, że dekret 
istnieć powinien ze względu na a- 
taki polityczne, zachodzące po- 
między stronnictwami. Dekret tu 
nic nie pomoże. Byliśmy bowiem 
w czasie ostatnich bodaj wybo- 
rów świadkami niesłychanych ka- 
lumnji, dekret zaś nie wywarł 
żadnego wpływu na ich złagodze- 
nie. 

Co do 

ustawy przemysłowej, 
aktualnej ostatnio, specjalnie w 


sensie? — wtrą- 


Łodzi wobec debat na terenie ra 


dy miejskiej, muszę skonstatować, 
że wprowadza ona w życie staro- 


żytne instytucje, przeżytki w ro-, kierunku utrzymania demokracji, | 


dzaju cechów i korporacji, które 

á topnieją na Zachodzie, Daje 
ona pełną władzę t.zw. mistrzom, 
która może być wyzyskana w 
stosunku do terminatorów i cze- 
ladzi. 

Jeżeli chodzi o 

ustawę samorządową; 


również będziemy stali na stano- 
wisku jaknajszybszego jej opraco- 
wania na terenie sejmu i zastoso- 


wania jej w życiu. 


największych ozdób 


ą ładne : dobrze utrzymane 


Trochę pamięci i odpowied» 
ni dobór potrzebnych prepara= 
tów—to wszystko, czego potrze- 
ba, aby tej ozdoby nie stracić. 


Shampooing Powder. Pro- 


szek do mycia włosów. 
Płyn na porost  wło= 
sów. Niszczy łupież. 


Płyn do mycia nadmier, 
nie tłustych wł asów, 
Mydło płynne  dziegcio- 
we do mycia włosów. 


robotników, a w szczególności o Ludwik SPIGSS i Syn S. À. 
podniesienie stopy życiowej klasy | G ARSZAWA: Marszałkowska 140 
pracującej, żyjącej w okropnych *"Marezatkowsia 93 
nieraz warunkach, Plac Teatralny 18 
Muszę w tem miejscu zazna- Miodowa 10 
czyć — mówi nasz rozmówca é= ŁODZ: Piotrkowska 107 
że jesteśmy niezmiernie zadowo- W stkich 
leni z tego, że byliśmy w możno- REKA eah RY Rygę 
ści rozwinięcia szerokiej propa- aptecznych. Ź e 
gandy podczas ostatniej akcji sy £ A s 
borczej w kierunku uświadomie- N = RZ aż: 


'Jnem — kontynuuje pos. Kowalski 
;|— ale widzę np. możliwość utwo- 


Władze nadzorcze samorządów, 


prezydenta Rzplitej z dn. 30 kwie 
tnia 1924 roku, idą niejednokro- 
tnie dalej, niż to przewiduje de- 
kret z 1919 roku. Będziemy więc 
walczyć o 

szeroką autonomję dla gmin, 


gdyż samorządy obecnie nie ma- 
ją prawa inicjatywy w kierunku 
rozwinięcia systemu podatkowe- 
go. Jest ona ograniczona przez 
władze nadzorcze, urząd woje- 
wódzki, lub ministerstwo. 


Podobnie sprawa się przedsta- 
wią z budżetem lub sprawami 
personalnemi. I tak np. magistrat 
w pierwszym rzędzie jest zobo- 
wiązany komunikować władzom 
nadzorczym o przyjęciu i uposa- 
żeniu pracownika, co jest bez- 
przykładne i niespotykane na Za- 
chodzie. Niejednokrotnie bywa, 
że władza nadzorcza występuje 
w charakterze rządzącej, 

Jeśli chodzi o dalsze prace sej- 
mu, o które pan się pytał — cią- 
śnie pos. Kowalski — a więc o 
zmianę konstytucji i ewentualną 

zmianę ordynacji wyborczej, 
do czego obecny sejm jest spe- 
cjalnie powołany, to stanowisko 
nasze jest wobec tych spraw ja- 
sne. Nasz klub będzie szedł w 


powszechnego głosowania, a co 
najważniejsze parlamentu, jako 
instytucji kontrołującej rząd. 

Wspomniał p. poseł przed 
chwilą o roli sejmu, nadmienia- 
jąc, że winien on kontrolować po 
sunięcia rządu. Jak wobec tego 
pan się zapatruje na ideę współ- 
pracy rządu z sejmem, o której 
była konkretnie mowa na zebra- 
niu kilkunastu posłów „jedynki” 
w mieszkaniu pułk. Sławka? 


— Nie wiem, jakie będzie w 
tej sprawie stanowisko klubu. 
Twierdzę jednakowoż, że myśl 


| współpracy była tam pomyślana 
iw ten sposób, że sejm odgrywał- 
by rolę jednego tylko z czynni- 
| ków rządzących. Odnosi się wra- 
| żenie, że będzie występował o- 
Í bok rządu i prezydenta w roli 
trzeciej osoby. 

— Znaczy to — wtrącamy — 
że propozycja marsz. Piłsudskie- 
go, przewidująca powołanie wice- 
premjera Bartla na marszałka sej 
mu, nie daje gwarancji współpra- 
cy rządu z sejmem?... 

— Polityka gospodarcza rządu 
— odpowiada nasz rozmówca, — 
faworyzująca sfery posiadające, 
przemawia przeciw tej kandydatu 
rze. Zresztą... uzależnianie współ- 
pracy sejmu z rządem od osoby 
| prof. Bartla — to sprawa klubu, 
który poparł kandydaturę socjali- 
stycznego posła Daszyńskiego na 
marszałka. | 

Zresztą kandydatura p. Bartla 
zależy od większości, która znów 
jest zależna od stanowiska klu- 
bów. Po złożeniu przez nie de- 
|klaracji sprawa się odrazu wykia 
ruje. 


Może się to panu wydać dziw- 


= Lewicowej?... Kto wszedłby 


opierając się na rozporządzeniu | w jej skład? 


— Sprawa byłaby znów zależ- 
na od klubu prorządowego, będą- 
cego niejąko klubem centrowo = 
prawicowym. 

Jeśliby przyszło do rozluźnie« 
nia karności tego klubu przy roz- 
strzyganiu zagadnień gospodar- 
czych, to tego rodzaju rozkład 
dałby nam ewentualnie pewne e- 
lementy, zaś „Wyzwolenie“, stron 
nictwo chłopskie, mniejszości i t. 
p. mogłyby dokonać reszty i sta- 
nowić o większości, jak rzekłem, 
lewicowo - centrowej. Ale poza 
bawić się w przepowiednie. Nie 
zadługo wszystko zobaczymy. 

Poseł Kowalski, występujący 
po raz pierwszy w roli parlamen- 
tarzysty, zapytany przez nas, w 
jakim stopniu jako radny będzie 
dbał o interesy rodzinnego miasta 
odpowiedział: 

— Będziemy toczyć bezustanną 
walkę, aby doceniono wartość 
Łodzi, jako ośrodka przemysłu, 
ośrodka robotniczego, gdzie kła- 
sa ta żyje w niesłychanej nędzy. 
Uświadomimy o tem władze. 
Walczyć będziemy o podniesienie 
płac. Wskażemy na głód miesz- 
kań, aby skłonić rząd do wyda- 
tnej pomocy finansowej na rozbu- 
dowę miasta. Smutne fakty, że 
po trzy rodziny zajmują jedną bru 
dną norę, mogą najwyżej należeć 
do kategorji wspomnień. 

Na tem zakończyliśmy wywiad 
z posłem Kowalskim. 

Ze swej strony pragniemy za- 
znaczyć, że przed posłami, wy- 
branymi z Łodzi stoi piękne za- 
danie wywarcia pożądanego wbity 
wu na sfery rządowe, aby doceni- 


ły znaczenie naszego miasta dla 
życia gospodarczego kraju. Przy 
ścisłej kollaboracji posła - prezy- 
denta m. Łodzi, p. Ziemięckiego, 
senatora - ławnika dr. Kopciń- 
skiego, oraz niektórych posłów = 
radnych miejskich, możnaby było 
istotnie zbliżyć moment, kiedy 
polski Manchester przestanie być 
lekceważony przez czynniki mia- 
rodajne, a będzie traktowany na 
równi z każdem miastem Polski. 


St. Gel. 
POJAJYOAOOAOGOJGOO 


Upajający zapach! 
if Budzi powszechny zachwyt I 


oh 


wąarara 


WVEWINTNE. 
DEQFUMY 


Perfumy, Woda kwiatowa, mydło 
i puder. 
Najodpowiedniejszy podarek 


rzenia w sejmie wiekszości lewi- 
cowo - centrowej. 


świąteczny 


DoNELEJOJOWODGLONODM 


b = a RA R ZZ A Z S E 


Na przedłużenie godzin 
h rj u w okresie przed- 
świątecznym 


zgodziło się minister- 
stwo 


Jak już donosiliśmy, organiza- 
cje kupieckie zwróciły się do mi 
nisterstwa pracy o zezwolenie na 
przediużenie godzin handlu w O» 
kresie przedświątecznym, by dać 
możność warstwie pracującej Za- 
opairzenia się w niezbęune artyku 
ły na święta, 

Jak się dowiadujemy, minister 
stwo zgodz io się, by w okresie 
od 2 do 6 kwietnia sklepy otwar= 
te były do 9 wieczór, a w niedzie 
lę, dnia I kwietnia od godz, l-ej 
popoł. do 6 wiecz. 

Odpowiednie zarządzenie na- 
dejdzie do władz administracyj: 
nych miejskich jutro lub pojutrze, 


CDC AO ODON OD DOD 


Kobiety w ciąży, muszą się 
starać o usunięcie każdego zapar 
cia stolca przez używanie natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka Jó- 
zęła Kierownicy uniwersyteckich 
klinik chorób kobiecych, chwalą 
jednogłośnie naturalną wodę Fran- 
cisztia Józeta, gdyż łatwo się ją 
zażywa i łagodne działanie takor 
wej bez ubocznych skutków na- 
stępuje w krótkim czasie, 


0099009999 
ofiary 


złożone w racji 
z Głosu Polskiego‘ 


Na „Dom Sierot“ Północna 38. 
Adolf Szreter z Paryża; zamiast 
kwiatów na grób ukochanej matki 
b. p. Doroty z Kołtońskich Szrete- 


rowej 
ires, 100.— 


Mieczysławostwo Warszawscy— 
zamiast kwiatów ña grób ukocha- 
nej matki b. p. Doroty Szretero- 


wej 
zł, 25— 


Na Tow. Op. nad Sierotami 
i Dziećmi rezerwistów Północna 39 
(dawniej Zachodnia 20): 

Mieczyslawostwo Warszawscy— 
zamiast kwiatów na grób ukocha- 
nej matxi b. p, Doroty Szretero- 


wej— 
zł. 25,— 
Na Tow. „Bykur Cholim*: 
Muieczysławostwo Warszawscy 


zamiast kwiatów na gróv _ukOCiia: 
nej matki b- p. Doroty Szrętero- 


wej— 
zł. 25— 


| <PEEECZISRADZECH 

Na „Uzdrowisko: 

Mieczysiawostwo Warszawscy— 

zamiast kwiatów na grób uwocua- 

nej matki b, p, Doroty szrelerQ* 
wej zł. 20— 


Aowości wydawni:zz 


„WIADOMOŚCI LITERACKIĘ*, 


Nr. 18 „Wiadomosci Literackich" == 
przynosi korespondencję Fl, Sobleniow- 


sklego z Londynu © najwybitniejszym | 


współczesnym reżyserze angielskim Bar 
ry Jacksonie, artykuł Ed. Boyego o Hisz 
papii widztanej oczami Ibaneza i Unas 
muna, recenzje H. Drzewieckiego, 

Hulk 
ża e Am. Sterna „Gdzi 


An, Słonimski 


'odow karykaturę Wh Daszew! 
zerwome państwo i zielona gra 


temat sprzedaży autoportretu 


skiego , 


(t 


i), dziuły bieżące. 


WYSTAWA ESPERANCKA, 
Jak było do przewidzenia 


leresowanie. Zwiedzają ją kierownicy, 
szkół, szkoły, stowarzyszenia miejsco-| 
wę i okoliczne, i t. p. Licznie zebrany 
materjal 


| 
| 
| 


- Laskowskiego, St. Posnera itd. „wie 
estes, Ca.|nież już otrzymał w swoim cza- 


ykowskiego na te|sie chrzest 


sprawozdanie| Jest to 
o z premiery w teatrze | „kreacji! 


] 


wystawa konfliktów,” 
ancka wzbudziła zrozumiałe zain złej charakterystyce typów, w 


Zalary W tramwajach zlikwidowany |. 


5.11, — GŁOS POLSKI — 


„1928,__ 


Wczorajsza Konferencja w dyrekcji 
dała rezultat pozytywny 


Jak wiadomo, pracownicy tram! 
wajowi wystąpili do dyrekcji K. 
E. Ł. z żądaniem wypłacenia im 
gratyfikacji na święta Wielkiej 
Nocy, utworzenia ambulatorjum 
na terenie remizy tramwajowej, 
oraz opłącania konduktorów pod- 
czas nauki na kursach dla ma- 
szynistów, 

Wobec tego, że zatarg groził 
przybraniem form ostrych w dniu 
wczorajszym odbyła się konferen 
cja porozumiewawcza przedsta- 
wicielą dyrekcji K. E. Ł. z przed- 
stawicielami pracowników tram- 
wajowych. Z ramienia dyrekcji 
tramwajów brał udział w konie- 
rencji p. wicedyrektor Ring, ogół 
pracowników zaś reprezentowali 
panowie Krawczyk i Marciniak, 

Na wstępie konferencji pan 
wicedyrektor Ring zakomuniko- 
wał zebraniu, że na posiedzeniu 
rady nadzorczej K. E. Ł. uchwa-, 


TEAT R 
Jubileusz Konstantego Taterkiewicza 


„Papa“ -« lekKa Ko 
Caillaveta i 


Konstanty Tątarkiewicz 


Pod szdqzęśliwą gwiazdą urodzi 
ła się spółka komedjopisarska 
Caillaveta i de Fleursa. Jej har- 
monijna współpraca dała, via 
Francja, wszystkim bywalcom te- 
atralnym Europy nieskończoną 
ilość arcymile spędzonych wie- 
czorów, Któż u nas nie zna „O- 
siołka”, „Królę”, „Gaju świętego” 
i pozostałej długiej litanji prze- 
wybornych komedjo e fars tej me 
porównanej dwójki ludzi miłych, 
wesołych, wytwornie  żartobli- 
wych i elegancko, choć dotkit- 
ironicznych? „Papa” rów- 


na scenie łódzkiej. 
jedna z dawniejszych 
paryskiego domu ito- 
udjopa ri klego Caillavet et 
Fleurs, Jeszcze w niej przeważa 


randta przez hr. Zdz. Tarnoga dy sentyment i liryzm, jeszcze saty- 
Numer jest, fa, 


szczególnie polityczna, jest 
zjawiskiem  rzadkiem,  dyskre- 
tnem, jakby nieśmialem. Ale w 
zawiązywaniu i rozwiązywaniu 
w dosadnej, a zwię- 


|djalogu i w poszczególnych p: 
te'ach znać już lwi pazur królów 


z poszczególnych działów farsy. Umieją już powodować wy 
świadczy o silnie rozwiniętym ruchu e-| buchy' wesołości 


i umieją rozta- 


speranckim zagranicą i o wielkich u-) cząć przedziwny czar francuskie- 


slugach jakie oddaje język międzynaro+ 
dowy człowiekowi. 

Wystawa potrwa tylko do poniedziął- 
ku, doia 26 b, Be 


go „ażurowego” sentymentu, ktô- 
ry nie wzrusza zbyt głęboko, ale 
sympatycznie rozmarza 


j wszystkie szczegoliki charakteru, 
| podkreślone przez autorów, 


lono wypłacić pracownikom gra- 
tyfikację w wysokości dziesięcio- 
dniowego zarobku tak samo jak 
przed świętami Bożego Narodze- 
nia. Co się tyczy uruchomienia 
na terenie remizy ambulatorjum, 
to zarząd tramwajów nie ma nic 
przeciwko temu, a jeśli wynikła 
zwłoka, to tylko z winy zarządu 
kasy chorych, który jest zdania, 
że dla tysiąca tylko pracowni- 
ków tramwajowych nie opłaca 
się urządzać specjalnego ambula- 
torjum i utrzymywać w niem spe- 
cjalistów lekarzy. 

Co do sprawy wynagradzanła 
konduktorów za czas nauki na 
maszynistów, na którą dotych- 
czas musieli poświęcać bezpłatnie 
60 godzin nadetatowych, to dy- 
rekcja postanowiła zaliczyć im go 


Powyższe oświadczenie p. wice 
dyrektora Ringa wywołało długo- 
trwałą i bardzo ożywioną dysku- 
sję, podczas której przedstawi- 
ciele pracowników wskazali, iż 
sprawa gratyfikacji jest zasadni- 
cza, chodzi bowiem o to, by spo- 
wodować wypłacanie pracowni- 
kom tramwajowym raz w roku 
trzynastej pensji w wysokości peł 
nych jednomiesięcznych poborów, 
płatnej w trzech ratach, to jest 
przed *więłami Bożego Narodze- 
nia, Wielkiej Nocy i przed urlo» 
pem? To też, gdy dyrekcja zgo- 
dzi się na wypłacenie pracowni- 
kom pozostałej części gratylika- 
cji przed urlopami, to zrezygnują 
oni ze swej akcji protestacyjnej. 
Wicedyrektor King przyrzekł 
sprawę 


y 


JUTRZEJSZY KONCERT CHÓRU 
KOZAKÓW DOÑSKICH, 
Jutro, t.j} w poniedziałek, odb, 
w salt filharmoniji zapowi 
kę a zarazem pożegnalny ko 
chóru kozaków dońskich im, atamana 
Platowa pod dyrekcją M. Kostrjukowa, 
Koncerty dońskich kozaków cieszą się 
w eałej Europie największem powodze- 
niem. W programie 13 naipięj ych 
mmierów, Początek koncertu o godz. 
8,30 wieczorem. 


„GONG*, 

Dziś powtórzenie premiery p tyt. 
„Servus! Krukowski“ z gościnnym wy- 
stępem Kazimierza Krukowskiego, któ- 
ry już zdobył sobie miano ulubieńca 
Łodzi. Powodzeniem cieszyły się pto- 
senk! w wykonaniu pp, Jaśkówny, Ta- 
larico 1 innych. 


Dziś trzy przedstawienia: © zodz. 
5,45, 7.45 i 10 wieczorem. 
„RESTECHNIKA*, 
Z dniem 15 marca została otwarta 


przy ul, Ceglelnianej nr. 47 agentura 
sechniczno - handlowa pod powyższą 
firmą, która specjalnie zajmuje się 
sprzedażą pasów napędnych wszelkich 
gatunków i rodzai, a mianowicie: pa- 
sów skórzanych, z sterści wielbłądziet, 
Balata, bawełnianych i irmych, Ponie- 


tę poprzeć na posiedze-| waż powyższa firma posłada wyłącznie 


dziny te na poczet godzin pracy,| niu rady nadzorczej wobec czego składy konsygnacyjne poszczególnych 


wobec czego pracownicy żadnej 
MF nie poniosą. 


i MU 


media w 3 aktach 


de Fieursa 
. 
Pan Konstanty Tatarkiewicz 


świetnie uczynił, wybierając wła 
Śnie „Papę' na swój 25-letni ju- 
bileusz pracy scenicznej. Kto zna 
zacnego pana Kocia, ten wie 
że jest on w życiu właśnie takim, 
jak w tej komedji: dobrym. mi- 
tym „papciem” o duszy i energji 
młodzieńca, umiejącym kochać 
dzi i być przez nich kochanym, 
otowym do poświęceń, pełnym 
harme'u i rozmachu we wszel- 
tich poczynaniach. Cóż dziwne- 
jo, że zagrał rolę tytułową w 
swej jubileuszowej sztuce dosko- 


nale, wydobywając i 


cyzalvjąc 


a 
czyniąc to z wrodzenym mu u- 
]miarem artystycznym. 

Koledzy uczynili wszystko, a- 
by wieczór jubileuszowy wypadł 
jaknajświetniej, Znakomitym też 
był p. Szubert w roli poczciwego 
księdza Jocasse. P. Krotke miał 
jeden z najlepszych swych dm 
Jego Jan Bernard był «ułodym, 
zdrowym dębczakiem, któremu z 
twarzy promienała uczciwość i 
szczerość, Doskonałym w grote- 
skowem ujęciu Chamenilem był 
p. Mroziński. Czy trzeka mówić, 
że p. Jarkowska dodała jeden lr- 
stek do wawrzynowego wieńca, 
jaki sobie w Łodzi uplotła? Reży- 
serja jubilata — oczywiście bez 
zarzutu, 


. * 5 

Po drugim akcie przy otwartej 
kurtynie przedstawiciele 
rządu, teatrów i szeregu instylu- 
cji społecznych o charakterze ar- 
tystycznym składali hołd p. Ta- 
tarkiewiczu za ćwierćwiecze żmu 
dnej pracy na służbie u kapry- 
śnej teściowej sztuki - Meloome- 
ny. 

Entuzjazm publiczności, zapoł- 
miającej teatr do ostatniego miej- 
sca, był najlepszym dowodem, jak 
wysoko ceni i jak gorąco miłuje 
Łódź najmłodszego z jubilatów. ` 


G. 


i 


samo-| 


igo: został zlikwidowany. (p) 


ZYRA 


Piafa premiera 
„RAraraiu” 


ISTE kameralny teatrzyk 
wystąpił z nową premjerą, będącą 
jednem z ogniw jego artystycznego 
repertuaru. 

Najlepszą w nowym programie 
jest inscenizacja utworu poetyckie- 
go Brodersona „Slepcy”. O nu- 
merze tym powiedziałbym, że 
świetna plastyka dekoracja i gra 
światłocieni, same tylko mogłyby 
zastąpić tekst w którym tak ory- 
ginaime się odzwierciadla tragedja 
na nies częśliwszych, którzy nigdy 
słońca nie ujrzą, a wiecznie doń 
wyciągać będą stęsknione ręce, 

Pozątem należy wyróżnić in- 
scenizację noweli Anatola France'a 
p. t. „Chiński wacllarz*, w której 
pani Szejne Mirjam wspięła się 
na wysoki szczebel sztuki odiwór 
czej, grając rolę chinki z wdzię- 
siem i umiarem, 

W tytułowym numerze 
Małke* Dzigan, Puławer i Kajnglas 
wpadli w ekstazę prawdziwie se: 
mickiego tańca. Pierwszy z m01 
wywołał ponadto homerytzuy 
śmiech monologiem „Pierwszy de- 
pozyt”. Farodje  „Kantoniści* i 
„Po ślubie”, oraz pry mitywna, a 
serdeczua scenka „Zegarek“ zasłu- 
guję na szczegolne wyróżnienie 
(dekoracjel), 

Ogólne wrażenie bardzo dodał- 
nie, Nie wiem tylką po co „Arar 
rat“ zakończył program rewją zią 
jak „Goscinny Dwor", 

keżyserja  Puławera nasuwa 
często reminiscencje z poprzednich 
programow, Kazanowęr, jako 
conlerencier, również się powtarza, 

Sg. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o ogdz. 4 „Spisek carowej*, wie 
czorem „Papa“, 
Jutro „Proboszcz: wśród 
Wtorek „Papa“. 


bogaczy”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz 5 „Moralność pani Dul- 


skiej”, Więczorem o godz. 10-ej po raz 
| przedostatni „Ósma żona  Sinobrode-| 

i 
go", 


Jutro „Henryka IV“ z Junoszą - Stę- 
powskim w roll tytułowe!. 


DZISIEJSZY WYSTĘP ARSENA 


ARSENJEWA. 
Dziś, w niedzielę, w sall filharmonii 
o godz. 4-ej po południu usłyszymy 


znakomitego Arseną Arsenjewa, o któ» 
rym prasą podaje, że jest to artysta o 
niezwykłym talencie i że warto bylo- 
by, gdyby i nasi. artyści zainteresowali 
się tak daleko zaawansowaną techniką 
jego glosu, mimiki I gestu. 


„Mławe a 


W występie Arsłenjewa bierze rów-| 


wież udział znany skrzypek Stanistaw 
Frydberg. Program koncertu p. t. „y= 
we słowo i muzyka" niezmiernie boga- 
ty i interesujący. Bilety sprzedaje vasa 
filharmonii, 


największych fabryk krajowych i zagra 
nicznych, jest zatem w stanie dostar- 
czać wymienione towary po cenach 
bezkonkurencyjnych. 


——O— 
Odczyty 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Czerwony Krzyż przypomina, iż 
dniu dzisiejszym, o godz. 12 m. 
południe w sall Polskiej Y.N 
Piotrkowska 89, p. dr. Żebrows 
glosi odczyt p. t. „O urazie akustycz- 

nym“, 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


w 


30 w 


WYSTAWA DYWANÓW PERSKICH. 
Dowiadujemy słę, że firma perska 
Sarkis Karabelan wystawia w galeri! 
miejskiej nadzwyczajne okazy orygł- 
nalnych dywanów perskie. 


Tr. 


Qssilswalia | 


Er 
ukaże się w najbliższych 
dniach 


w kinie Spółdzielni 
w obrazie p t. 


„NZ BLCZĘ. 2 Kebareti" 


w centrum, 3—4 pokoje, 
wtem jeden możliwie duży. 
Pośrednicy wykluczeni, 
y Oferty sub, „5, D. Ł.* li 
j do admin. „Głosu Polsk“. g 


KORE 


atarata learzi ri 


(rangi. Hurwicza 


Badania histopatologiczne now 
tworów, wyskrobin itd. 


Analizy moczu, krwi, piwocin itd 


przeniesione zoaia:o 
na ul, Wschodną 76 
(róg Narutowicza) telefon 30-53 
tw 
a) 


JEHAN 
Dla Intelirentiego czła wieka 


najstosowniejszym  podarunkiem 
światecznym jest radjnodbiornik 
-neszego nowego typu! Jest on 
ostatnim wyrazem techniki, nader 
łatwy w obsludze I przy niskiej 
cenie a dogodnych warunkach 
Aly — dostępny jest dla każ: 
Polecamy nowe typy glo- 
w zagranicznych po znacznie 
nych cenach 


10.LLOYD 
Przejazd £, teleton 58-08. 


ali 


żin. — GŁOS POLSKI — 1928. 


W dniu 24 b. m. zrana zmarł po krótkich cierpieniach 


B. P. 


STANISŁAW HEYMAN 


Kierownik sprzedaży i prokurent Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego „LUDWIK GEYER” Sp. Akce. 


W zmarłym tracimy światłego kierownika i serdecznego Kolegę, 
o którym pamięć zachowamy na diugo. 


Urzędnicy Centrali i Biura Sprzedaży, 


Gaszenie lamp na uli: Ā Í g h d f suum curoue 
ETA pN. TESZIOWANIE onyaneyo suienera PER 

zane rat. | Tragiczne dzieje uwiedzionej córki |ui giejeey w wiet 
Powołując się na wzmiankę Kupca warszawskiego 


wadza konwój policyjny młodą, 
zamieszczoną w niektórych pis- 


szczupłą dziewczynkę, fwarz bla 
mach dnia 23 marca rb., dotyczą- W dniu wczorajszym aresztowa |łą siłą miłość Kotulskiej do nik- 


da, 6 wyrazie inteligentnym — ry 


szy | Odtąd Kotulska była zdana na drobniutki. O i 
cą gaszenia lamp ulicznych, Łódz-|ny został przez policję znany na | czemnego przestępcy. [łaskę lub nie na łaskę Feliksa | 7 (9 ESE RN czy ZACZERWSA 
kie Towarzystwo elektryczne, Sp.|bruku łódzkim sulener Feliks Pie- Przez cały czas gdy odsiady- Pieńka. Bezprzykładnem znęca. | 97, podkreślone sinemi smuga- 


Akc., wyjaśnia, że czas gaszenia|niek pseudo Szmalec. Powodem |wał karę w więzieniu przy ul Ko- niem się zmuszał j4 do uprawia-| 72 Sai przemęczone. Z całej 
lamp jest niezależny od Zarządu |aresztowania Pieńka było znęcanie |pernika codziennie niemal przyno |nia nierządu i wreszcie udało mu | POST l po PDA 
Elektrowni, gdyż zarówno gaszenie |się jego nad kochanką Józefą Ko-|siła mu „wałówki*, się całkowicie ją pognębić. SUR E * SR łaj CA 
jak i zapalanie światła ulicznego |tulską. którą biciem zmuszałļ Po wyjściu z więzienia Pieniek| Wszystkie zarobione pieniądze mas Kaj Ak s dodźllch > Bi 
odbywa się ściśle według planu|do zawodowego uprawiania nie-|doszedł do wniosku, iż należy| musiała oddawać jemu W bestjal- kie ie k (ESKI SU ya e) da 
opracowanego przez magistrat m.|rządu i oddawania mu zarobio-|zmienić proceder złodziejski na|stwie swem doszedł do tego, że Opr RR E EW VIEC 


Łodzi. nych haniebnym procederem  pie-| bardziej bezpieczny. zaczął katować ją bez żadnego po Z pas AE AJ 
Do zmian, jakieby w tej spra- niędzy. y Postanowił zostać sutenerem. |wodu. Nieszczęśliwa zaś istota, kształcenia się, zmusżona była z 
wie były zaproponowane przez W toku dochodzenia ustalono W pierwszym rzędzie nikczem | która stoczyła się na samę dno ~ y 


b P, 5 ~ A Ą > $ powodu niesprzyjających warun= 
jetra . Łodzi, zarząd Łódz-|W jaki sposób Kotulska dostała się | nik zdecydował się na uczynienie | nędzy moralnej, nie miała siły, by| |-5 i stać 
PA dów zyd aw EREEyGzhEdo w sidła zwyrodniałego osobnika, | kochanki swej „Kotulskiej przed-|zdobyć się na opuszczenie swego SAT R, Pk pesa, 
Sp. SAE, chętnie się zastosuje. '|Zeznauia jej złożone władzom po-|miotem zbrodniczej eksploatacji, | kata, którego mimo wszystko ko- 5 Miei y 
A "i . 


licyjnym są wstrząsające. Józefa | Któregoś dnia kazał jej wyjść na | chała. Ca EA E | 
z sarni Kotulska lat 21 jest rodem z War-|uiicę na zarobek, a gdy zrozpaczo Pieniek niejednokrotnie rozpra stom (z ER M.O. D R)iw PER 
Wyjaśnienie szawy ojciec jej jest dość zamoż-|na oparła się temu, zbił ją w o- | wiał się z nią na ulicy albo w HYP ROTOR 


wczorajszym stanęła przed sądem 
oskarżona o działalność antypań= 
stwową. Kilkugodzinny przewód 


s i nym kupcem posiadającym sklep fkrutny sposób. Widząc jednak,!bramie i pozostawiał w stanie o- 
Rok ao wać ro RC blawatny na Pradze. Przed kilku|że nie przełamie jej oporu, posta- płakanym poczem pogotowie mu- 
art kulikiem informacyjnym p. t. laty Józefa Kotulska będąca po- nowił doprowadzić do tego, by |siało jej udzielać pomocy sądowy nie dostarczył dostatecz- 
P. Deve Łodzi” i dówczas uczennicą jednej z pensji |komisja obyczajowa zaopatrzyła ją W dniu onegdajszym wreszcie| ji 
P. y w Łodzi", magistrat m. kich k 1 3] z ksiazki bit j f nego materjału dowodowego — 
Łodzi prosi nas o zaznaczenie, że | Warszawskic! (Rei RAE ioy ne YW ią CH X RF pol j ją tak strasznie, że posterunt długi szereg świadków ustalił, że 
p. Charles Devey podczas wizyty |2Wykle przys onego, „be zi ie: i ym ce 5 KO ve nyaa pko womg, klany się mą zaopieko-i oskarżona zajmowała się tylko 
w prezydjum magistratu nie odbył|g0 Pana który, poki W. A 35.12 po zak TACIE E połą: wał, zdradziła nazwisko sprawcy, / zbieraniem drobnych składek pie 
rozmowy z p. wiceprezydentem jako Feliks Pińkowski, Wywarł on czoną z ekscesami erotycznemi |czego dotychczas nie czyniła M-| niężnych dla wspomagania prze- 
d-rem Wielińskim, natomiast zło-| 14 młodziutkiej dziewczynie silne których względem Kotulskiej do-|gdy.Za Pieińikiem wdrożono natych | stępców politycznych, czy też ich 
żył wizytę p. prezydentowi Zie-| Wrażenie tak że zakochała się w puścili jego zacni Ro ct h miast poszukiwania, które dopro-| rodzin, pozostawionych bez środ- 
mięckiemu i podczas tej wizyty in| m od pierwszego wejrzenia y | pewnym momencie o loka u|wadziły do ujęcia go w jednej ze| ków do życia. Nikt nie zdołał na 
formował się o gospodarczych i jątkowej urody niewiasta przypa:|wkroczyła policja i schwytawszy| spelunek na Chojnach, istotnie przekonywujących oficjal- 
finansowych sprawach miasta, wyjdła również bardzo do gustu owe- Kotujską na gorącym uczynku u | Łotr osadzony. został W afeSZ- | nych danych określić ściśle za- 
kazując duże zainteresowanie wo|'mu Pieńkowskiemu który w krót-| prawiania nierządu, uczyniła z niej ł cie przy komendzie miasta i sta-| kresu i rodzaju działalności, kome 
bec zamierzeń i potrzeb samorzą- |kim czasie zdołał sobie pozyskać kobietę kontrvlną. me niebawem przed sądem. petencji oraz znaczenia organizas 
du łódzkiego. pełne jej e i Eck a EA R TE R ORA RAA CREWE A mm cji M. O, P, R'u. Po długiej naras 
4 a namówii ją Dy u a się z nim do Rx — «© WZ) dzie sąd Pinesówu uniewinnił. — 
ze padam w ataia lorma botelu i Odtąd stala się jego ko- R i Biedza dziewczyna przeszła męki 
h taada alchanką. Do szkoły niemal zupeł- P ł l k t i dochodzeń zupełnie niewinnie. Bi 
siori o oeta pateo askie [ie iie chodziła tak że pea oto rzemys owcy W 0 IENNICZY wier zą -op M — auka 02 'o} RBISŚZI 
wy z h -na powiadomiła o tem rodzicówą . R r Ś I uepeq 'Mjzpajs ToAfeMajofn 
rych punktach aga azuje Pewnej Kothiskiej. Ojciec jej człowiek satie należy odgraniczyć majstrów od podmajstrzych brej Piac, AS PRE i 
ad ża od faktycznego prze- towych obyczajów zaczął czynić| Na marginesie wiadomości, za-Qma dniami dopiero wydał orzecze |Serca — to wszystko nie było 
loga Sumiowy: córce gwałtowne wyrzuty raz na-|mieszczonej we wczorajszym nu- nie nader znamienne, uchylając | zbrodnią, sformułowaną w wnio« 
m wet posunął się do wymierzenia | merze „Głosu Polskiego”, a doty- |skargę kasacyjną podmajstrzego je |Sku oskarżenia, Jak wiadomo, ini 
Płaćzie za kalendarze jej kary cielesnej. Ao e e Sa giway, GA przez za |dnej z fabryk łódzkich, pretendu- | cjatywę este Pomocy więż- 
a z domu i oświadczyła Pieńko: |ktad ubezpieczeń dla pracowników | jącego do 3-miesięcznego 5. | niom politycznym rzuciła w swo- 
nadesłane przez Czer= | yskiemu że pragnie wspólnie z ERE AS w Soja majstrów ER Uffżyciany: w ARES im czasie amsterdamska między- 
wony Krzyż, nim zamieszkać. Zgodził się na to|fabrycznych, ze sfer przemysło- |czeniem Sądu Najwyższego wyrok |Tarodówka, nic z wywrotowymi 
Pod koniec ubiegłego roku |Skwapliwie oświadczając jednocze- wych nadsyłają nam następujące |sądu okręgowego w tej sprawie | pradami politycznemi nie mająca 
Czerwony Krzyż wysłał do rozma- j Śnie że wkrótce będą musieli prze|uwagi z prosbą o wydrukowanie: |wyrażnie ustahł, że podmajstrzy | Wspólnego. 
itych firm przemysłowych i hand. | nieść się do Łodzi gdzie wzywa- „Wiadomośś , może wywołać|nie może pretendować do upra:| Opieka nad więźniem politycz= 
lowych, do lekarzy, adwokatów, Ja go sprawy handlowe. Nie wie mylne wrażenie, jakoby przemysł wnień, przysługujących majstrom, | nym, posyłanie mu do celi więzien 
inżynierów 851 kalendarzy, wyda- | działa Kotulska o tem iż została kwestionował przynależność maj-|jako pracownikom umysłowym, nej czystej bielizny lub zdrowego 
nych przez instytucję, pragnąc w|kochanką znanego na bruku war- |strów fsbrycznych do kategorji pra| 2) W opublikowanem w „Dzien | pożywienia może być tylko do- 
ten sposób zebrać pewną sumę na|szawskim złodzieja Feliksa Pieńka cowiików uinysłowych. Tak je-|niku Ustaw“ z dnia 28 marca rb.| wodem, że w tej mizernej, szczu- 
rzecz Czerwonego Krzyża. Gdy policja warszawska za bar|dnakże nie jest, i spór wszczęty |rozporządzeniu o umowie o pracę | plutkiej postaci młodej dziewczy- 
Og „+ |dzo zaczęła następować mu na|został nie przez majstrów fabry-| pracowników umysłowych zawarte | ny żyją prawdziwie ludzkie, etycz 
Z ogólnej liczby rozesłanych pięty postanowił przenieść się do|cznych, iecz przez podmajstrzych|są okteślenia pracowników umysło|ne uczucia o niezaprzeczonej war 
kalendarzy 15 wysłano bezpłatnie | p oqz. bezpodstawnie tytułu majstra uży-| wych, całkowicie i wyraźnie pod. | tości, których w żadnym razie po 


28 kalendarzy zwrócono, za 234 Wkrótce też zlikwidował ele-|wających. Pod tym względem je- majstrzych nie obejmujące*, (ępić nie można, — uczucia, skro- 

kalendarze tyleż firm, iub oSób|ozncką swą garsonierę na jednej |dnak uchwała zakładu ubezpieczeń jone na rieco szerszą skalę niż 

prywatnych nadesłało ofiarę, na-|7 odleglejszych ulic Warszawy i|nic nowego do sprawy nie wnio- —— te przez szarą codzienność stwo- 

tomiast 574 kalendarze dotychczas | wraz z Kotulską wyjechał do Ło- |sta, potwierdzając tylko określenia rzone. 

nie zostały opłacone, dzi gdzie zamieszkał przy ulicy|zawarte w samej ustawie. Kia wygral 10 000 zł. Zet. 
Przypuszczarny, że za kalendarz | Wysokiej 33 Wprost przeciwnie, w sprawie 


3 Dak? > i BNS iala iel troin ści i Jak się dowiadujemy wygrana | SZEWSKA LĄ 
niezbędny w codzieńnym życiu, Wkrótce potem miała miejsce nieprzynależności podmajstrzych 3 g 

każdy zaitaci chociaż cenę warto-|pierwsza „wsypa* Fetka Pieńka.|do kategorji pracowników umysło- EAC paci ae 
ści kalendarza i mamy nadzieję, | Pochwycono go na gorącym uczynļwych są do zanotowania dwie no z e przeđany w kole- Z . ._. . 

że nikt nie zechce T Czer- |ku kradzieży z wiamaniem i ska-|we okoliczności o charakterze de.|kturze Józefa Firszberaa, Piotr-| ŁŁADISUJCIE SIE na 


h Ę Teśiefi ydelerśytne kowska 24. 
wonego Kizyża na stratę, zano na półtora roku więzienia. I cydując m 4 2 0. 
R r 3 teraz dopiero przejawiła się Z Cå- 1) Sad Naiwyższy przed trze- -człon Ków L. „P.P. 


sodil. — GŁOS POLSKI — 1926. 


W dniu 24 b. m. zmarł po krótkich cierpieniach 


B. P. 


Stanisław Heyman | 
długoletni kierownik i prokurónt naszej firmy. 


W ciągu trzydziestokilkoletniej pracy u nas Zmarły zjednał | 
sobie sum ennością i oddaniem nasze zaufanie i uznanie, to też 
zachowamy o Nim wdzięczną pamięć. 


Zarząd Zakładów Przemysłu Bawełnianego 


„LUDWIK GEYER“ Sp. Ake. 


W dniu 24 b. m. o godz. 8 rano zmarł po krótkich 
cierpieniach najukochańszy nasz mąż i ojciec 


Stanisiaw Reyman 


Kierownik sprzedażyi prokurentZakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego „Ludwik Geyer“ Sp. AKC. 


w wieku lat 59 | 
o czem powiadamiają w głębokiej: żałobie pozostałe 


Żona i dziaci, 


O dnin pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia, 


Nr. 85 25.11. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Rodzinie przedwcześnie zmarłego 


B. P. 


Stanisława Heymana 


Dyrektora Tow. Akce. „Ludwik Geyer“ 


wyraża najszczersze współczucie 


British Company. 


W dniu 24 b. m. zmarł 


B. P. 
Stanisław HEYMAN 


Dyrektor Zakładów Przemysłu Bawełnianego „Ludwik Geyer“ Sp. Ako. 
W zmarłym tracimy szczerze oddanego aam przyjaciela. 
Rodzinie składamy tą drogą wyrazy głębokiego współczucia 


B-cgia Herman i S-ka 


Spół. Kom, 


Głęboko dotknięci bolesnym ciosem nagłej śmierci naszego dłuyolet= 
niego serdecznego przyjaciela 
B. P. 


Stanisława Heymana 


wyrażamy Rodzinie nasze najszczersze współczucie 


Ch. L. Lipnowscy. 


W dniu 24 marca zmarł przedwcześnie nasz serdeczny przyjaciel 


B. P. 


STANISŁAW HEYMAN 


Dyrektor Tow. Akc. „Ludwik Geyer“ 


Z powodu utraty którego wyrażamy Rodzinie nasze najgłębsze współ- 


wek M. Aurbach, I. Kerman 


Berlin. A 


GŁOS POLSKI" 
Łódż 
25 marca 1928r. 


Boruisk Un'ca 

Pod nazwą tą wprowadza na 

mek włókienniczy firma „BOR- 

ISK” Kunstseiden Aktiengesell- 
schaft w Herzberg (Harz) nową pa 
tentowaną we wszystkich kra- 
jach kulturalnych  przędzę ze 
sztucznego jedwabiu, wyrabianą 
według mełody i patentu jej gene 
ralnego dyrektora B. Borzykow- 
skiego (polaka). 

Przędza ta wyróżnia się specy- 
ficznym, matowym odcieniem, wła 
ściwym naturalnemu jedwabiowi. 
Odcień ten jest wydcbywany w 
stadjum przędzenia, a nie wsku- 
tek dodatkowych manipulacji ma- 
towania, w rezultacie czego jest 
wyjątkowo trwały, nie ulegający 
żadnym wpływom, a więc niezni- 
szczalny. 

Farbowanie, bielenie lub też 
pranie gotowych wyrobów nie 
wpływa ujemnie na trwałość ma- 
towości. 

Szerokie koła konsumentów od 
noszą się krytycznie do jaskrawe 
go połysku metalicznego przędzy 


j 


| 


jedwabnej wiskozowej i w ymaga-| dokładnie znane, ponieważ odnośj 
ne ustawy skarbowe oraz szcze- 
gółowe zestawienie budżetów po- 
K| szczególnych resortów znajduje się 


ją tkanin naśladujących szlachet-| 
nym odcieniem matowym tkaninyj 
z prawdziwego jedwabiu. 


Tą właściwość ma BORVIS 


GAZETA HANDLOW 4 


Zamiast nadwyżek kudżefowych 


rząd powinien dążyć do zrównoważonych, 
solidnych budżetów 


Z dniem 1 kwietnia kończy się 
okres budżetowy.  Wyłania się 
więc konieczność uchwalenia 
przez zbierający się sejm prelimi- 
narza budżetowego na rok budże- 
towy 1928-29, Preliminarz ten zło 
żony zostanie, jak to już doniósł 
„Głos Polski* do laski marszał- 
kowskiej w dniu otwarcia izby. 

Cechą charakterystyczną nowe 
go budżetu jest bardzo znaczny 
wzrost poszczególnych jeśo pozy- 
cji w porównaniu z budżetem r. 
1927-28, Wzrost ogólny budżetu 
wyraża się sumą dochodzącą do 
600 milj, złotych. 

Poszczególne pozycje i działy 
preliminarza nie są nam jeszcze 


UNICA, która będąc wyrazem 
oważnego postępu w dziedzinie 
Fabrykacji sztucznego jedwabiu.| ka dni. Niewątpliwie też jeszcze 
spotkała się z jaknajprzychylniej-|w ostatnich dniach nastąpią pew- 
szą oceną kół przemysłowych, pro | ne zmiany w układzie, a może i 


y. dopiero w druku i opublikowane | 
| zostaną przez min. skarbu za kil- 


dukujących bieliznę męską i dam 
ską, podszewki, krawaty, pończo 
chy i wyroby dziane, 


BORVISK UNICA wyrabiany 
jest w gatunkach zarówno normal 
nej włoskowatości jak i specjal- 
nej. Ta ostatnia zaś znana jest 

od nazwą BORVISK UNICA - 


T 


OLA. 


L, 


BORVISK UNICA - SOLA znaj 
duje specjalne zastosowanie przy 
fabrykacji tego rodzaju tkanin, 
które prócz matowości winny od- 
znaczać się miękkością i ścisło- 
ścią. 

Generalne - przedstawicielstwo 
na Rzeczpospolitą Polską otrzy- 
mała firma: „Michał Weyland, 
Morgenstern i Amsel“, Łódź, Za- 
chodnia nr. 68, tel. 26-56. 


„Gzorg Dralie" 
Warszawa 


Przemysl perfumeryjno - kosmetycz- 
my w Polsce stanowi poważną i żywot- 
ną załęź przemysłu krajowego. Gdy 
przed wojną ubiegano się o towary po- 
chodzenia zamorskiego, szanowano 1 
czczono wszystko, co posiadało stempel 
zagraniczny, z biegiem czasu, mimo na- 
stępstw wojny, która wszędzie rozorała 
"| w niwecz obróciła warsztaty pracy, 
przemysł i handel perfumeryjno-kosme- 
tyczny zwolna, lecz pewnie rozwijał stę 
1 dziś stanowi poważną placówkę, nasy 
cającą rynek krajowy. 

Do jednej z bardzo poważnych placó- 
wek przemysłu perfumeryjno-kosmetycz 
nego zaliczyć należy firmę „Georg Dral- 
le“ w Warszawie, której produkcja z 
dnia na dzień potężnieje, zyskując uzna 
mie konsumentów — smakoszów wyro- 
bów wytwornych, pozbawionych szum- 
tej reklamy. 

Wyroby fabryki „GEORG DRALLE* 
ze względu na swą prezencję, solidne 
opakowanie i zawartość najszlachetniey 
szych surowców, które w perfumach 
tworzą istną symfonję przecudnej woni, 
mogą zadowolić najwyszukańszy gust 
znawcy, a już harmonijna całość wypeł. 
nia ścisłe przystosowanie wyrobów do 
porrzeb, dia których są przeznaczone. 
Wyroby „Georg Dralle" posładając wy 
żej omawiane cenne walory, są w za- 
potrzebowaniu każdego domu, każdej 
rodziny, chcącej zaspokoić swój zmysł 
estetyczny, w połączeniu z korzyścią 
praktyczną. Wyroby „Georg  Dralle" 
przewyższają towary importowane pod 
względem jakości, taniości, i dlatego 
stają się dostępnemi dla szerokich sfer 
społeczeństwa, oraz potrzebą dnia. 

Na szczególne wyróżnienie zasługują 
2 wyrobów „Georg Dralle" woda brzo- 
zowa, perfumy „ILLUZION* bez alko- 
holu oraz wiele innych specjałności rej 


nawet w ostatecznych cyfrach. Z 
tych więc względów szczegółowa 
analiza preliminarza jest narazie 
niemożliwa. 

Należy jednak wysnuć pewne 


wnioski z dotychczasowego prze-| 


biegu gospodarki skarbowej, 
oraz wysunąć pewne zasadnicze i 
niezbędne dla zracjonalizowania 
tej gospodarki zastrzeżenia. 
Sumy dochodów w prelimina- 
rzu tym przekraczają, jak wiado- 
mo sumę wydatków a 47 milj. zł. 
Jest to bezwzg: 
kształcie gospodarki budżetowej 
czynnik dodatni, gdyż wolno się 


| Z tem wszystkiem należy się 
| bezwzględnie zgodzić, ale wysu- 
nąć też należy objekcje natury za 
sadniczej. Chodzi nam bowiem o 
to, czy w pozycjach preliminowa- 
nych dochodów uda się osiągnąć 
takie sumy, jakie zostały nakre- 
ślone przez min. skarbu. W pier- 
wszym rzędzie mamy tu na myśli 
| dochody z tytułu podatków, Fak-| 
tem jest bowiem, z którym liczyć 
się musimy, że rozwój konjunktu- 
ry gospodarczej w Polsce w o- 
kresie ostatnich miesięcy uległ 
pewnej depresji. Pewien zastój w 
niektórych gałęziach produkcji i 


jpośrednictwa,  nadprodukcja w 
takich gałęziach, jak przemysł 
włókienniczy, a _ przedewszyst- 


kiem fatalne zesztywnienie rynkuj 
pieniężnego i przedłużanie termi- 
nów weksłlowych jest tego stanu; 
rzeczy dokładnem odzwierciadle- 
niem. Czy więc wobec tych na- 
strojów depresyjnych nawet moc- 
ne naciśnięcie śruby podatkowej 
umożliwi uzyskanie tych kwot, ja 
kie min. skarbu z tytułu podat- 
ków preliminowało. 

Możemy wziąć pod uwagę, na- 
przykład podatek majątkowy, 
który zawiódł, dając w ciągu 10] 
miesięcy ubiegłego roku budże- 


t 


Rynek towarów 


towego zaledwie około 60 proc. 
preliminowanego na cały rok. 
Słaby rozwój wykazały również 
monopole, a nie wiemy czy przed 
siębiorstwa państwowe zostaną 
o tyle usprawnione, aby mogły 
ore dać preliminowane sumy do- 
chodów, które opierają się na do 
chodach ub, r, wyjątkowo wyso- 
kich w tym okresie czasu, 

Jeżeli wreszcie weźmiemy pod 
uwagę, że jedna z najbardziej pa- 
lących spraw, jaka staje obecnie 
przed rządem í sejmem jest ko- 
nieczność zasadniczego załatwie- 
nia sprawy uposażeń pracowni- 
ków państwowych, wówczas doj- 
dziemy do wniosku, że zasadni- 
czym postulatem gospodarki pań- 
stwowej winno być uporządkowa 
nie systemu podatkowego pod ką 
tem widzenia potrzeb życia $o- 
spodarczego, zlikwidowania bud- 
żetów o wielkich nadwyżkach i 
stworzenia systemu budżetów 
zrównoważonych, opartych na so 
lidnych podstawach, w których 
pozycje dochodów przystosowane 
byłyby ściśle do ogólnej polityki 
gospodarczej oraz do sił płatni- 
czych ludności. 


A. R 


p o” zoo o a wiz 


czesankowych 


Ciężkie warunki sprzedaży 


Na łódzkim rynku towarów cze 


|czas ma przebieg pomyślny pomi- 
jając ciężkie warunki sprzedaży, 
polegające na konieczności udzie- 


lowo jednak ożywienie w handiu| 


mie w cało- sankowych sezon letni jak dotych hurtowym jest znaczne. Popytem{ 


cieszą się wszystkie rodzaje wy- 
robów czesankowych, przyczem 
najbardziej poszukiwane są z to- 


nam: spodziewać, że nadwyżka ta |anja kupcom długoterminowych warów męskich gabardiny, z dam 


zostanie istoinie osiągnięta, a nie 
będzie fikcją na papierze. 

Z drugiej strony jednak nie mo 
żemy przejść do porządku na 
wielokrotnie od dłuższego ju 
czasu podtreślanym przez nas u- 
jemnem zjawiskiem bardzo znacz 
nego wzrostu poszczególnych po- 
zycji budżetu. W sierach rządo- 
wych ten wzrost jego pozycji mo 
tywowany jest bardzo znacznym 
rozwojem ruchu inwestycyjnego 
przez państwo, które do tej pory 
ze względu na brak kapitałów 
musiało realizować tylko inwesty 
cje najniezbędniejsze. Dopiero po 
uzyskaniu pożyczki zagranicznej 
można było pomyśleć o odbudo- 
wie i rozbudowie poczynań inwe- 
stycyjnych w całym szeregu dzie- 
dzin gospodarki państwowej, le- 
żących dotąd odłogiem. Tak więc 
rząd zamierza realizować rozba- 
dowę linji kolejowych, urządzeń 
portowych, dróg i mostów, inwe- 
stycji wodnych, remont szkół i t. 
d. Wreszcie bardzo poważne kwo 
ty z posiadanych przez rząd re- 
zerw skarbowych przeznaczono 
na inwestycje nadzwyczajne. 

Są to niewątpliwie strony do- 
datnie budżetu, Zwolennicy szyb- 
kiego rozwoju inwestycji tłoma- 
czą wzrost wydatków  budżeto- 
wych tem, że cyfry dotychczaso- 
wych budżetów były śmiesznie 
małe w porównaniu z istotnemi 
potrzebami tak wielkiego pań- 
stwa, jakiem jest Polska, że nasze 
budżety dotychczasowe w poró- 
wnaniu z budżetami państw za- 
granicznych wykazcj, nienatural- 


firmy, które zyskały sobie ogólne uzna 
nie. 
S. T. 


ne wprost ograniczenie wydat- 
ków w wielu poważnych pozy- 
ciach 


kredytów wekslowych. 
W roku 


| wcześnie 


bieżącym wskutek 
przypadających świąt 


się najprawiopo- 
tków maja. Nie 
|ulega wątpliwości, że o pomyslno- 
ści obecnego sezonu mówić bę- 
dzie można dopiero po przejściu 
Jokresu płatności wekslowych. któ 
ry w tym roku przypadnie na 
miesiąc sierpień i wrzesień, chwi-| 


[ni przeciąśnie 
|dobniej do pocz 


skich zaś t zw. „casha“, 


Warunki sprzedaży nadal przed 
stawiają się niekorzystnie dla pio 


d| wielkanocnych i długiego okresu ducentów. Z reguły całkowita na- 
z|niesprzyjających pogód sezon lei- leżność regulowana jest weksla- 


mi na terminy 7 i 8 miesięczne, 
Za gotówkę udzielany jest rabat 
w wysokości 8 — 10 procent, Wy 
płacalność kupców  prowincjonal- 
nych jest naogół dobra, pomijając 
normalne zresztą ilości protestów, 
wekslowych. 
(rz) 


„Martwy sezon“ panuje 


w całym przemyśle jutowym 


Po okresie większego zatrud- 
nienia w niektórych fabrykach ju- 
itowych i konopnych, wywołanem 
paromiesięcznym strejkiem fabryk 
jutowych w Bielsku w pełni se- 
zonu, oraz całorocznem wstrzym: 
{niem ruchu w jednej z fabryk ju- 
| towych na terenie Częstochowy 


Te same przyczyny utrudniają 
też rozwój eksportu, gdyż na ryn- 
kach zagranicznych przemysł nasz 
spotyka się z wyrobami jułowemi 
i konopnemi innych państw, pra- 
cujących w korzystniejszych wa- 
runkach kredytowych i konkuru- 
ących z nami nietylko ceną, lecz 


nastąpił obecnie martwy sezon, |chętnem udzielaniem  wielomie- 
'iakim zrestą dla przemysłu juto |sięcznych kredytów, 

wego jest pierwsza połowa roku 

kalendarzowego. BEZEZE BENE 


Wpłynęło to na znaczne zmniej- 
szenie napływu zleceń i na ogra- 
niczenie pracy w poszczególnych 
fabrykach. Zmniejszenie napływu 
zleceń powoduje konieczność pra 
cowania na skład, co przy stanie 
naszego rynku pieniężnego jest 
dla fabryk  jutowych nader 
kosztowne. Sprzedaż, naogół bio- 
rąc, odbywa się na wielomiesięcz- 
ne weksle, Przemysł jutowy jest 
przedewszystkim dostawcą rolni- 
ctwa i przemysłu przetwórczych 
rolnych lub też pracujących na 
potrzeby rolnictwa. 

Obrót odbywa się tam naogół 
raz do roku i dlatego kredyty u- 
dzielone tym odbiorcom muszą 
być diugie. Wymaga to dyspono- 
wania dużemi środkami pieniężne» 
mi i powoduje dla przemysłu it- 
*owego znaczne koszty. 


LU 
w oryginalnem opakowaniu 
po 100 gr. po dłuższym bra- 
ku na rynku nadeszła, 
Do nabycia w aptekach 

i składach aptecznych 
Główna Sprzedaż 
Hurtownia Apteczna 


A. GUROAOGWICZ, 


WARSZAWA, Orla 8, tel: 98-56 
1-16. 
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„GŁOS POLSK ,ı 
Łódź 
25 marca 1928 r. 


Rynek pieniężny 
Dolar | akcje 


Na wczorajszej giełdzie akcyj: 
nej w Warszawie wszystkie pra- 
wie kursy pozostały niezmienio- 
ne. Większej zmianie uległ kurs 
akcji Banku Polskiego, który zwyż 
kował z 148 na 149,75. 

Zwyżkę wykazał również kurs 
dolarówki (z 68,9 na 70,5), 

Na pogiełdzie poziom kursów 
oficjalnych został utrzymany. Sy- 
tuacja na tynku walut obcych nie 
uległa w dniu wczorajszym żad- 
nej zmianie, 

Prywatny kurs dolara w Łodzi 
wynosił 8,88 i pół w płaceniu, 
8,89 i pół w oddawaniu, w War- 
szawie 8,59—8,89 i pół. 

W Łodzi na giełdzie notowa 
no jedynie dolary po zł. 88.9 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary 890 
CZEKL 
Londyn 43.52 1 pół 
Nowy Jork 8.90 
Paryż, 35.11 
Praga 2641 i pół 
Szwaicarja 171.77 i pół 
Wlochy 47.13 1 pół 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 138.50 
Bank Polski 14850, 150—, 149.75 
Bank Handlowy 123— 
Bank Zarobkowy 86— 
Spiess 162.50 
Cukier 74.50, TA— 
Nobel 37—, 37.50 
Lilpop 41—, 41.25 
Ortwein 12— 
Pocisk 11— 
Starachowice 63.25, 63—, 63.35 
Szczerbiński 130.— 
Firley 56. 
Węgiel 92—, 
Cegielski 45.50, 46.50 
Modrzejów 45.50, 46.50 
Ostrowieckie 85—, 8550 
Rudzki 53.75, 5350 
Zawiercie 31— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

Dolarówka 69,50, 70.50 

Dolarowa 8550 

Kolejowa 102—, 102.50 

5 proc. konwersyjna 67— 

5 proc. konw, kol. 61— 

8 proc. listy zastawne B. Gosp. Kraj. 
zł. 94— 

8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 
zl. 4— 

8 proc. obl. Polskiego Banku Komunal 
nego zł. w złocie 81.75, IIl-cia emt- 
sja 93— 

4 i pół proc. listy zast. ziemskie zł 
56.50, 56.25 

8 proc. lisiy zast. m. Warszawy 
78.50, 78.90 

5 proc, listy zastawne m. Warszawy 

ZA. 60.75 2 

4 pół proc, listy zast. m. Warszawy 
zł, 51— 
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Zydowski teatr rewjowo-kameralny 


„ARARAT“ 


Zachodnia 43 
Dziś 2 przedstawienia, początek 
o godz. 8 i 10.15 


„Mławe Małke“ 


Jutro 1 przedstaw. pocz. o godz. 
9.15 w. 


J9OOGOSOOSORSOO 
KURSY KOSMETYCZNE 


ANNA FAX Disis 
Cegielnana 19 m. 8, tel. 69-92 
Masaze, Pielęgnacja twarzy, ciala | wło« 
sow. Kursy odbywają się pod kierown, 
lekarzy, Po ukończeniu kursów wydaje 
się świadectwo, Zapisy codziennie, 


OOOOOOBSCOJJOJ 


Doktór 


L. Poznański 


Choroby wewnętrzne, 
Sienkiewicza 22, tel. 63-62, Przyj- 
—uje od 6—8, 


ranman: remma A IA 


| Wiadomości sportowe 
Wisła- Turyści 


Wszystkie drużyny fioletowych przy pracy 


Dzisiejsze spotkanie klubu Tu-|lecz jak dowiadujemy się, ostatnło 
rystów z krakowską „Wisłą” na-| podczas ćwiczeń uległ on nieszczę 


leży bezsprzecznie do najciekaw- 
szych i najpoważniejszych zawo- 
dów bież. sezonu. Wisła krakow= 
ska, okryta aureolą sławy, poraz 
pierwszy odwiedzi Łódź w roli: 
mistrza Polski. Nauczona doświad” 
czeniem zeszłorocznym  „Wisła”| 


nie lekceważy swego niedzielne-| popoł. Przed zawodami roześra-| 
w|ny zostanie przedmecz mię 


$o przeciwnika i przybywa 
swym najsilniejszym składzie. 


folga — Pychowski, Skrzynko-| III 


wicz — Kotlarczyk Il, Kotlar- 
czyk I, Bajorek - Adamek, Czu- 
lak, Reyman I, Reyman III, Bal- 


cer. 

Jak widzimy a Wis 
składa się z wybitnych jednostek 
wypróbowanych w ciężkich spot- 
kaniach i niemal mińdy nie zawo- 
dzących. Król strzelców Reyman 
I, znakomite skrzydła Balcer =- 
Adamek, niezmordowana linja po 
mocy i świetny Pychowski w roli 
obrońcy — oto szkielet na któ- 
rym oparta jest drużyna Wisły. 

Skład Turystów będzie nastę- 
pujący: 

Michalski I — O. Kubik, Kara- 
siak — Kahan, Kulawiak, Hinc — 
Michalski Il, Frankus, Ałaszew- 
ski, Bałczewski, St. Kubik. Możli- 
we są jednak. 
dotyczy to tylko linji ataku, Wie- 
liszek, doskonały środkowy po- 
mocnik, jest już dziś w pełni tre- 
pingu i wkrótce znów weźmie 
czynny udział w życiu drużyny. 


Turyści, przewidując olbrzymi 
napływ widzów, dla wygody pa-| 
bliczności zorganizowali przed- 


sprzedaż biletów w „Tivoli” i w 
sklepie B-cia Schwalbe. Myśl 
tę Nee: powitać z uznaniem, 
gdyż na boisku, mimo to, iż uru- 
chomione są cztery kasy, trzeba 
niekiedy długo wyczekiwać w kii- 
kunastometrowych _ „ogoukach”,) 
by móc wykupić bilet. 
Zawody powyższe miał 
dzić p. Niedźwirski ze 


rowa- 
WOW, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


RADJO 


inż. d. Reicher i $-ka 


Łódź, Piotrkowska 142, tel, 15-57. 


Nasze nmiezrównanej jakości od- 
biorniki czyuią zadość najwybred- 
niejszym wymaganiom. 
Wyłączne  przedstawicielstwo na 
Polskę światowej firmy Fórg. 

Warszawa, (ILL mtr) — 

10.15 — Transmisja uabożeństwa z 
katedry wileńskiej. 

12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wie» 
ży Marjackiej w Krakowie. Í 

12.10 — Koncert z Filharmonji war-' 
szawskiej. Wykonąwey: Orkiesira fii} 
harmoniczna pod dyr. Józeła Ozimin-' 
skiego, Jan i Leopold Dworakowscy 
(skrzypce) i prof, Ludwik Ursteln (fort.) 
15.15 — Transmisja z filharmonji war 
wskiej. Wykonawcy: Chór mieszany 
„Lutni“ warszawskiej, chór Akademic- 
kiego koła muz. i orkiestra  fllbarmo- 
niczna pod dyr. Piotra Maszyńskiego, | 
oraz sollści: Adela Comte - Wilgocka! 
(sopran), Maria Balcerkiewiczówna (re 
cytacje), Józet Kotarbiński (recyt.), Ale- 
ksander Michalowski (bas) i Marian Pa 
lewicz - Golejewski (baryton). Słowa 
wstępne wygłosi prof. Stanisław Nie- 
wiadomski, Sianistaw Moniuszko: „Wid 
ma”, muzyka do scen lirycznych z po- 
ematu Adama Mickiewicza „Dziady“ na 
głosy solowe i chór czterogłosowy mte 
szany z towarzyszeniem orkiestry. 

17.20 — Rozmaitości — wypowie p. 
Ludwik Lawsóski 


19.35 — Odezyt p. t. „Dyplomacją pol- , 


ska w przeszłości“ — wygłost proi. M. 
Mościcki. 
20.00 — Odczyt p. t. „Pod czarem Kra 


ia Carmeny* — wygłosi p. Roman Zrę-| mat choreograficzny Ravela „La Valse", 


bowicz, 

20.30 — Koncert wieczorny 
ze stacją Poznań. Wykona: 
stra P. R. pôd dyr. Józefa © 
kwartet solowy 


wspólny 
Orkie- 


kie 
n 


22.30— Transmisja muzyki 


ły|nym zespołem W. K. S. 


wta zmiany, lecz fuzji z Bar - Kochbą. 


PRD A ZE aea ae 
Najtrwalsze Lampy Kutodowe 
ORION - ECHO 

unamaana means ZZA 


go (Kompozycje na fortepian, Pieśni. Sọ 
nata G-moll na flet, al.ówkę i harfe). 


„Orłow*. 


(1250) — 


kiego] ne Melsterin". 


tunecznej.| brzeżu* 


25.ni. — GŁÓS POLSKI — 1926. 


PARYSKIE MODELE 


jak również wiedeńskie i berllńskia 
paha damskie w wietkim wyborze 
na składzie. 


śliwemu wypadkowi złamania no 
gi, wskutek czego w roli niedziel- 
nego arbitra zastąpi go jeden a 
kolegów lwowskich, 

Zawody odbędą się na boisku 
W. K. S, przyczem początek ich 
został wyznaczony na godz. 3.30; B 


Garnitury I palta męskie 


tylko w najiepszem wykonaniu za- 
stępują zupełnie obstalunkowe. 


Koszule mę: azrenne Bielizna damska 
petki, najlepsze gatunki. 


Eleganckie suknie 


z rypsu, popeliny, fedwablu. Qo- 
dziennie nadchodzą nowe modelo. 


Filja przy ul, Piotrkowskiej 160 
— otwarta, — 


Juljusz Rozner, Łódź, 


Piotrkowska 98, Filja 160. 


drużynami Hasmonei i akcji 

Przed południem natomiast, © 
godz. 11 na boisku, przy ul. Wod 
nej druga drużyna Turystów ro- 
zegra zawody towarzyskie z sil-| 
w który 
w bież, sezonie zdumiewa osiąga 
nemi wynikami, 

—— 


Segal 
wstąpił do Turystów 


Jak nas informują jeden z naf- 
lepszych graczy Hakoahu, Segał, 
otrzymał zwolnienie ze swego ma 
cierzystego klubu i wstąpił do 
klubu Turystów. 

Przyczyną wystąpienia Segała 
jest secesja, jakiej dokonała dru- 
żyna Hakoahu, niezadowolona zi 


Aino-Teatr | ESEESE s 


MIMOZ A SETETE 


lroczysfość u TUTYSÍÓW | ut. Kilińskiego 178 


We wtoręk w lokalu klubu Tu- 
rystów odbyła się uroczystość 
wręczenia upominków graczom) SĘ 
Hincowi i Frydmanowi. 

P. Hinc na meczu z ŁKS. obcho| 3 
dził uroczystość 100-go meczu wj% 
barwach klubu Turystów i w do- 
wód uznania otrzymał od zarządu 
srebrną papierośnicę z odpowied- 
nimi napisami, p. Frydman zaś 
złoty żeton pożegnalny, gdyż w 
dniu wczorajszym opuścił Łódź, 
celem odbycia służby wojskowej 
w Krotoszynie. 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
Wielki podwójny 16-to 
— aktowy program! — 


£ Bebe Daniels, Ricardo Cortez i Wallas 
Beery w wielkim emocjonującym 8 aktowym dramacie p. t.: 


Dzielnica Hańby 


oraz Betty Bronson i Nell Hamilton w8 aktowym 
łez i krwi pełnym dramacie, p. t. 


‘Szlakiem Zbr 


odni 


Następny program: Szatańska Syrena. 


i Początek w dni powszednie o godz. 5-ej po poł, w soboię 
ę o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej pa poł. 


Londyn (361) I Daventry (1604) — 
22.05 — Wieczór Griega (Uwertura je 
słeupa, Pieśni, Suita „Peer Gynt“ Nr. 
2, „Sygurd zwycięzca“) 
Hilversum (1066) — 
20.50 — Oratorium Haydna „Cztery 
roku“. 


Medjolan (526) — 
20.45 — Opera Bizeta „Carmen“, 
Kowno (2000) — 
19.30 — Opera Bizeta. „Carmes“, 


“ADIO AUDION 


Traugutta l. tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 
poleca 


ODBIORNIKI 


własnej konstrukcji, Oraz świa 
towych firm zagranicznych 


SCHAUB i LOEWE 


Bezwzględna selexcja iaealna czy: 

stość tunu.—Części składowe, Po- 
rady techniczne K 

Ładowanie akumulatorów, 


ROZPOWSZECHNIONE 
NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 


il AKRYCI | wszelkich firm HEA Fak 


niżej cen iabrycznych 
Choroby skórne 


i weneryczne 
Nawrot 7, 
Tel. 28-07, 


Przyjmuje od 
1u=—14 od 5—7 


a 


Wiedeń (517,2) — 
17,40 — Utwory Kameralne Debussy'e 


1945 — Operetka  Granichstaediena 


Sztokholm (454) i Motdla (1320) — 
19.15 — Komiczna opera Boieldieu — 
„Biala dama“, 
Berlin (453,9) i 


DbLońtór 


th GWOIKUWYSA 


Zachodnia 5; 
(Cegiemiana lY; 
tel. 37-70 


Kónigs wusterhausen 


11.30 — Poranek symfoniczny (Poę- 


Koncert fortepianowy Es-dur Liszta. i D a, g Choroby skórne 
Symtonja IV Czajkowskiego). 1 weneryczne. 
20.00 — Operetka Eyslera „Die golde-| Platery, rysztaly, Leczenie lampą 


kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
1-4 i od 4—8 
w piedziele i świę 
ta od H — i, 
Dia pgit od 4 
Oddzielna 
poczekalnia 


Porcelanę i t. p, 
— POLECA — 


M. Siegelberg 


Piotrkowska 45. 


Wrocław (322) — i 
tazja op. 124 | 


ita 


edeschiego, y 
op. 76 na harię i 


Poenitza 
skrzypce), 


| | Sienkiewicza Nr. 
t 


tu 


Akta sprawy Nr. Z. 43/28 4 


Wezwan e publiczne. 


Przewodniczący Wydziału Han» 
dlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi na zasadzie art. 4 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczyposno- 
litej Polskiej z dnia 28 grudnia 
1927 roku o zapobieganiu upa- 
dłości (Dz. U. Nr. 3/28 r poz. 20) 
zawiadamia, że firma „Karton”, 
mieszcząca się w Łodzi przy ul. 
41 wniosła w 
dniu 19 marca 1928 roku podanie 
ido Sądu Okręgowe'o w Łodzi z 
iżądaniem odroczenia jej wypłat i 
że termin do rozpoznania powyże 
szego podania został wvznaczony 
jna dzień 14 kwietnia 1923 roku 
na godzinę 9 rano w gmachu Są: 
[du Okręgowego w Łodzi ulica 
Pańska Nr. 1153, pokój Nr. 40-y. 
| Wierzyciele powyższej firmy 
mogą przybyć na rozbrawę sądową 
celem udzielenia Sądowi wyjaśnień 

Przewodniczący 

Wice-l'rezes: (-) Olszyński 
Za zgodność 
Bt. Sekretarz: (—) J. Badowski, 


Akta sprawy Nr. Z 41/28 r 
Wezwanie publiczne. 


Przewodniczący Wydziału Hane 
dlowego Sądu Okręgowego w 
jŁodzi, na zasadzie art. 4 Rozpoe 
rządzenia Prezydenta RzeczyposDo» 
litej Polskiej z dnia 23 grudnia 
1947 roku © zapobieganiu upa- 
dłości (Dz. U, Nr, 3/28 r. poz. 20) 
zawiadamia, że firma „M. Arct i 
S-ka", mieszcząca się przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 100 w Łodzi 
wniosła w dniu 16 marca 1928 
roku podanie do Sądu Okręgowe» 
go w Łodzi z żądaniem  odrocze- 
nia jej wypłat i że termin da 
rozpoznania powyższego podania 
został wyznaczony na dzień 12 
kwietnia 1928 roku na godzinę 9 
rano w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi, ul. Pańska Nr. 116, po 
kój Nr. 57-a. 

Wierzyciele powyzszej firmy 
mogą przybyć ną rozprawę sądo- 
wą celem udzielenia Sądowi wy: 
jaśnień. 

Przewodniczący 

Wice-Prezes (—) Olszyński 

Za zgodność 

St. Sekretarz (—) J. Badowski. 
I zesnół mas:yn zgrze- 
bnych z fabryki C. E. Schwalbe, 
weruau, jeszcze w ruchu, skłąda» 
jący się z trzech zgrzebla” 
rek 1850 cm. szerokości, z 
przenośnią 1 obiciem w bardzo 
dobrym stanie. 


Bliższe informacje ul. G.ga 
Sierpnia 17. OCE 


Wyprzedaż Łóżek 
materacow, nocnych szafek tanio, 
z powodu likwidacji, Zawadzka {1 
od poniedziałku do czwartku oo 
godz. 5—-8 wiecz. 2349—3 


Domki drewniane 
1i2 pokojowe z kuchnią w sta 
nie gotowym do sprzedania, 

Przyjmuje się jednocześnie za: 
mówienia, wg. wskazówek dò naj- 
szybszego wykonania. 

Stawianie płotów i ogrodzeń 
na najdogodniejszych warunkach. 

Wiadomość: Rzgowska 112, 
skład drzewa. 856—1 


DE TAZECYKWA TAD ZIWO KERI, AIR | 
KLINIKA i 

i-go Sierpnia 1o-1/ 1ei, Śdelu, 
lili klasa, 574 


Położniczo - Ginekologiczna 


Dra mad, $. DRUGBINA 


Lekarz-Dentysta 


8.SOKALSKI 


ul, Andrzeja 4 Tei, 54-12, 


zur mene: 
Lekarz-dentysta 


Andrzeja 2 tel. 35-43 
Gabinet ozynny 10—1 i 3—7. 
na a 


i6 25.111, — GŁOS i 


ZAWIADOMIENIE. 


— 1928 


Dłvgoleinia gwarancja! 
Niniejszem podaje się do wiadomości Sz . 


Skład Mebli v.: 


Własny 
wyrób | 


poszukuje 
dzielnego, dobrze wprowa- 
dzonego zastępcy na Łódź 
i okolicę. Petent musi znać 
dobrze język polski i niemiecki 


A 
| Tylko fachowcy zaprowa- 


1 | Fabryka Kotejek Polnych 


j Sportowe ma «um. pod. Sandałki od 4 zł. 
| LAKIERKI OZECNNE) od 9 zł. 
| Skorochody, Pantone domowe 


dzeni w większych fabrykach 
mogą się zgłosić pod: „685” 
do admin. pisma. 2696-1 


N 
3 k] 
o, Okaziciel niniejszego |A a 
| kuponu korzysta 5 ra- fa j ü 
; batu (złoty jeden) przy |$ 
è kupnie pary obuwia 
g Płóciennego na gumowej podeszwie 3 * |wykwalifikowany do obsłużenia 
Rj Nr. 21 T 26 27 PAR 35 F 40 A” 8 szłancmaszyny do tektury potrzebny 
à otrzymuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 złoty | © Zgłosić się do. fabryki GLOBUS" 
dla odstąpienia swym znajomym Skład Płóciennego Obuwia przy ul. Piotrkowskiej Nr. 220, 
i Sandatek w Łodzi Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) w godz. poł. od 11—l-ej. 85—1 


BENERE ODA D EEESTIS TRAWIE 
ierwszorzędny zakład krawiecki damski 


Moszkowicz 


AARAA 


JM 9 Tel 37-30. 
nastaniem sezonu wiosenno-letnieno uprzej- maszynowy 
mie komunikuję Sz. Klijenteli, iż nadeszły na nowsze dd tzw. Futterzuschneidema- 


paryskie modele palt i kostjumów. schine* potrzebny. Zgłosić się do 


Zgłosić się do fabryki 
przy ul, Piotrkowskiej Nr. 


boków, |! 
oraz SZTEPERKI (na motor) 
— załatwia najkorzystniej i najszybciej — 
y § |szeństwo mają wykwalifikowane. 
| iw godz. poł. od ll—l-ej, 87—i 


Przyjmuje się wszelkie zlecenia w zakres fachu wchodzące bryki „GLOBUS“ l Piotr- 
Ceny przystępne! SPECJALNY DZIAŁ FUTER LETNICH I N R W Cd, pot gi | 
GRANE EARIEJEN NIWIE ETA 
. 

n aso welísli ; Dziewczęta 
zaliczek towarowych (winkulacji) i t. p. | |w wieku od 16—20 lat do fabryki 
obuwia ludowego potrzebne. Pierw- 
GLOBUS* 

. . r > } 
J 
w Królewskiej hucie, 


instytucja pupilarnego bezpieczeństwa, za zobowiązania 
której odpowiada miasto Królewska Huta całym 
majątkiem (40 milj.) i siłą podatkową. 


N E U 7 
ZA 


3000000000000 
Najmodniejsze 
lampy 


wiasnego wyrobu 
gwarantowane na 
czysty bronz poleca 
na dogodnych wa- 
runkach 


I 6. P. Smalowicy 


Południowa 8, 

telefon 04-39, 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju re» 
peracje i przeróbki. 

Elektrotechniczne. materjały po 
b. niskich cenach. 

Wielki wybór lampek kieszonko: 

wych. 


LECZNICA 


letarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Uórnym Rynku 
Piotrńowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (lramw. pabjanickich 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g 19 rano do 7-e 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
; opatrunki, 

Porada 3złote Wizyty na miescie 
* | zabiegi i operacje od umowy. Kąpieje 


: A KA SEZON WIOSENNY | LETN a E YO EOE AE A 
Okrycia Damskie 


sziuczne, korony złote platynowe I mosty 
w miedziele | święta do godz 4po po 

najnowszych fasonów 

w wielkim wyborze poleca 


rma JARÓb Garelik 


Łódź, Piotrkowska 145 
Tel. 27-58. 


Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne. 
Przyjmuje się SEE zamówienia z własnego oraz EPOWICEOIERA A 


— materjału — 


Najprzedniejszy likier deserowy 
Mandarin Ginger 


działa żywotnie na organizm 


Hartwig Kanforowicz 


zał. 1823. 


Na raty 


futrzane w najwykwintniejszym wyko 

nimu przyjm EG własnych i powierzo 

nych materjałów po cenach. konkuren- 
cyjnych 

i M. ROZENBERG 

# | CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97 

Lewa oficyna, Il-gie pietro, 


SDr. med. Ignacy Margolis 
á cnoroby oczu 
AL. AOSCIUSZKI 13, 


tel, 65 14, 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8. * 


Klijentów, iż z dniem 1 lutego r. b, został otwarty 


„M E B L O p O L” pry ul. Zielonej 6, | 


i poleca stale na składzie SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY i MEBLE POJEDYNCZE 
od najskromniejszych do najelegantszych, 


TERIN | UBLAD i AD 


Wszelką damską garderobę oraz roboty | $ 


SBRDERKA PKS) 


Dogodne warunki! 


Przystępne! 
Ceny 


Ze względu na wysoką odporność Kas 
stalobetonowych 


FORTIS“ 


Włoska Spółka Akcyjna 
„POWSZECHNA ASEKURACJA 
W TRYJEŚCIE“ 


Assicurazioni Generali Trieste 


Dyrekcja pz Polskę: 
Warszawa, Marsze kowska Ne 154, 
Gddział w Łodzi: 
obniżyła 
stawki, asekuracyjne od ubezpieczenia 
objektów lokalowych w kasach „Fortis'* 


o 25b 


w stosunku do stawek obowiązujących 
przy ubezpieczeniu pancernych kas 
metalowych 


Wyłączni producenci 
kas stalobelonowych; 


„FORTIS“, 
$ WARSZAWA, 
Towarowa 3, tel. 257-31. 


Przedstawiciel w Łodzi 


JÓZEF LEŻON, 


Przejazd 4, tel. 2-23. 


Mechaniczna Szlifernia Szkła 


i FABRYKA LUSTER 5605 
p 


p. 1. 
asab: 
SZLIF” Kilińskiego 77 
3 9 TEL. 58-31. 
poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lustra 
s ścienne, stołowe w niklowych i drewnianych opra 
wach. Szyby do samochodów i dorożek, 
Przyjmuje się do grawirowania wszelkie Krysz- 
ahi taly stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 
CENY KONKURENCYJNE. Wykonanie nie pierwszorzędne. 


| Na sezon wiosenny i letni 
IN A DESGZŁ"YT 


fasonów ico: H apelusze mskie 


fasonów i ko» 
torów 
zagraniczne i krajowe 
w wielkim wyborze i po cenach niżej 
konkurencyjnych poleca 


Najman Turobiner Ogre wee s2 


(sklep frontowy) 
DEA: 


Pracownia OKryć Damskich 


M HAJMAN 


Al, I-go Maja Nr. 7, 


poleca Ostatnie MODELE 
na sezon wiosenny i letni, 
PALETKA DZIECINNE w wielkim wyborze 
Ceny przystępne. 
a AOR ETE 


1T, BO. 


LE A NANE 


Ch 
PO 


OD WiELU LAT: 


W. WOY 


s FILETY Atelier Przemysłu Artystycznego NAFTY EM 
>F Łódź ul Pioir«owska 79, front i piętro EE 
ŚŚ Wykwintna damską bielizna ŻĘ 

E Biate i kolorowa 77 


Story, Kany, Serwety Chustki haftow.w wielkim wyborze 


LAN 


Ofiary kwasu moczowzgo 


polecany przez 
Protesoru 
L ancereaux 
byłego Prezesa 
Aka demii 
Medycznej 


PE s 3 
„RZ DZIĘCIĘCJ 
at ul. Naru.owicza Gł 
sę | Dr. med 

Pikielny 


Przyjmuje od 4—7 


Nawrot 8 
Teleton 13-40 


m w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinae, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 

Tzyskich pol: ca 
po cenach najniższych 
UWAGA. Klinika lalek na miejscu 


t 


i 
p | Dr. med. 
| PRYBULSK 
A! uL) 
|| í Choroby stór- 
| ne włosów w 
„ meryczne i m 
4  czopiciowe 
j Leczenie światłem 
iLampa kwarcowa; 
$$ promieniami Ko- 
j entyena. 
Przyjmuje od 9—2 
1 od 4—8 
bla paa vd 4—50d 
» dzielna poczekal- 
nia. 


Podagra 

s Otyłość 

U Reumatyzm 
Arterio= 
Scleroza 


Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, może być uratowanym ; 
tylko przez 10454—4 


| URODONAL 


i Zawa 


dzka Mi, 
Ponieważ URODOĦAL rozpuszoza kwas moczowy, x tel, 25—58 
Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4, telefon 73 55, | —— 
Prawdziwy UKODUNAL tylko z polską i francuską etykietą ! Dr. 


Ządać w aptekach i sklaċcach apteczn: 
z ZOLETEN 


ych. 


„SL Biber 


Choroby skórae 
i weneryczne 
elektroterapja 


Moniuszkill 
leb W-s, 


| Ważne dla wszystkich | 


B Sprobujcie Praya, 98 se 

a * kupalcig RRS 

E W i N A Lskarz-dentysta 

ca KATE Jakóh 
A.P. Czkvianianc 


| Rotendery 


M. Kościuszki 22 


Tel. 38-64. 


Piotrkowska 69. 


Ta miezrównana w | | (Piotrkowska 79 
í smaku hervata uży ll brama) 
Ma 0SZR wana jest na aworze tel. 64-24. 
p , Króla cO, ia 
całego świata dworach eorapejskich Dr. mod, 
piją tylko angielską Do nabycia w skle- „Az ` 
herbatę pach kolunjalaych.— | * Różaner 
Przedstawiciel na Polskę: n WRR 
Teofil Marzec, Warszawa, Marszałkowska 89, Tel, 53-46. Te, V 28-9 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czupiciowe. 
Przyjmuje 
od 8—1U i od 5—8 
Leczenie lampą 


a meaa auas 


Dr. 


instytut Tańców Nowoczesnych || Zelig 


med. 
SONOWĄ 


à ; sa p kwarcową 
Henryka Henrykowskiego (ischotnia 57) | | 6-80 Sierpnia l | Dia pas sa 5—5pp, 
Let Gdań: 90 T 93. iro u i ze 
ekcje prywatne Gdańska 9, Tel. 66-93. m ddzielna  docze 
uruntownie vauczam w krótkimczug e wszystkich daly l Kalna dla 
tańców na nowszycu oraz Ostatniego" sziazieru sezonu Akuszerja, 
S'low-=Foxtrott, chor. nobiece, 
Lekcje w grupach i pojedyńczo w asystencji wy ||weueryczne (wy: | Dr. 
bitnego misirża £ zaoranicy p. ŚRUNO MATH 1. acznie u xobiet) | H 6 he 
porady dia į i ÒZLUMACAGT 
> Kobiet choroby skórne 
Pzy LECZNICY Zgierska 17 | siężarnych weneryczne 


przyjmuje codzien 


òU- ló 1 òi, 
4 mie od godz. 6—5 


niedz. i święta 


t 


został otwarty 


: b jedzie. 
Gabinet Kosmetyki bekarskiej  |;5”porzemins | le Beigta od li do 
7a po p i pp 
m. Markasówny. . zad 6-go Sierpnia 1. 
Godziny przyjęć: Codziennie — prócz niedziel — Gg (ZA) (Benedykta). [el 
od 5—7, 3 | 45-02, €7—2| 


25.11. — GŁOS POLSK] — 1928 


WOD 


KONCESJONOWANE 
Kursy Kierowców Samochodowych 


Łódź, Piotrkowska Nr. Ili, te. 49-1, 


Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań, Opłata niska! Dogodne warunki, 
Kancelarja czynna od godz. 8—19. Ładowanie aku mulatorów. 


I| LU>“ w Starogardzie (Pomorze) fane] 


gal Łódź, Piotrkowska 6 
i i 24. 


17 


aa 


+ 


*WINA TMIODY 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 19- 
marca 1928 roku ogłosił upadłość Ezrilowi Tuchen* 
dlerowi i Mordce Hochmanowi, kupcom z Aleksan- 
drowa, oznaczając chwilowo początek upadłości 
na dzień 13 marca 1928 r. Sędzią Komisarzem mia« 
PORE został ak ZARA Leopold Rozenbaum, 
uratorem — adwokat Kazimierz Koncz: e 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr. 18, a: 
Łódź, w mercu 1928 r. 


KI*LIKIER 


go 


NA 


Tamże 
warsz aty i garaże. Kurator upadłości 


adw. Kazimierz Konczyński. 


Z mocy art. 476 K. H. wzywam 1erzyciel! 
Ezrila Tuchendlera i Mordki Hochmana, ży M 


mne |] REN 2 kwietnia 1928 r. o godz. 1 po poł. stawili s ę 
ra i osobiście, (zh przez pełnomocników w Sądzie Okrę: 
r e. FiJZ rzy jgowym w Łodzi pokój Nr. 57 a, celem wyboru kan. 
A dydat 
Ządajcie bozpłatacł _próbNi lydatów na syndyków tymczasowych. 


mydła dogoieniaw prosziu. 
tirmy tabryki pertum „A*GE 


Sędzia Komisarz unadłości 
Leopold Rozenbaum. 


Kupon gratisowy. 


KURSY 


kierowców 


SAMOCHODOWYCH 


inż. Juljusza Jastrzębskiego 
w Łodzi, TA GOWA No 55 te, 55-50 


Zapisy przyjmuje jeszcze kancelarja od 
godz. 8—12 i 14—18. 
Początek kursów 22-go maroa r. b. 


Uwadze Sz. Pań! 


Pracownia Sukien 


A. Maszkowskiej 


Piotrkowska 117, tel, 30-03 
poleca 


ostatnie nowości sezonu w'oseniego 


Dobrze urządzona 
mechaniczna tkalnia 


składająca się 
z 24 warsztatów 


(Jaquard i szaiimaszyny) oraz wszelkie pomocnicze 
maszyny, urządzona dla jedwabnych tkanin, od zaraz 
7 do „sprzedania lub wydzierżawienia, Wiadomość 
Bust| w firmie „VINETA' ul 6 Sierpnia Nr. 2. 


Godziny od 10—12, 862-2 


Reklamy i efekty świetlne 


na kioskach, balkonach, dachach oraz przed 
sklepami urządza 


BIURO INSTALACYJNĘ 


„Elektropraca” 


Traugutta 4, tel, 69.08, 
Skrzynki świellne artystyczne, 
Projekty na żądanie. 881-1 


. RDW A SETI CRT A ENDIE EAE I 
WIELKI WYBOR 


LAMP ELEKLI 


po cenach niskich poieca 
fabryka lamp 1 wyrobów z bronzu 


M. Burakowski 


Piotrsowea 37, — Teleron 2,25 
Konsuinentom Elektrowni na spłatę 
szatami miesięcznemi 


Do 
Przedstawiciela firmy „ANGELUS* 
N. Hercberga 
w łodzi, kndrzeja38, tel. 18-58. 
Proszę o przyslanie mi gratiao- 


wej próbki mydią do golenia w pro 
szku firmy , ANUELU 3%. 
Imię i nazwisko: 


Dokładny adres 


Kupon wyciąć i naxleić na pocztówke 


À 


| 
LR 


FORTEPIANY, 
PIANINA, 
FISHARMONJE 


krajowe i zagraniczne, nowe i uży- 
wane, od najszlachetniejszych do 
najtańszych poleca 


Skład fortepianów i pianin 


Karol Koischwit? 


7. Telef, 54-78 
72 m. 
Wyłączny przedstawiciel firm świa- 
towych; Becistein, Blätnuer, Au 
Foerster i innych. 
Wydzierżawienie instrumentów na tere 
miny jak również uą Koncerty i uro- 
czystości. 4wiedzane bojato aSorto- 
wanego Składu bez obowiążcu kupna 
iest bardzo pożądanem Ubsłuża Solid- 
na i lachowa. (Gwarancja 5 cio letnia 
na pisme. Najlepsze warunki Golat, 
przy malych zaliczkacn, Największy 
wybór na Łódź i okulicę., Kupno, za- 
m.aua, reperacie, odpoierowania, stro 
jema, trausporty 1 zapakowania, 


ABZAEKKABRENE 


CEMENT 


wagonowo i beczkowo 


i GIPS 


Najtaniej zakupić można w firmie 


A. GOLDMAN 


ŁOÓDZ, 
4antor, Piotrkowska 130, tel. 2-92, 
Sklad; Konstautyauwska Ll2, tel. 24-11 


——  — 


Pokój frontowy 


ładnie umeolowany z niekrępują: 
cem we,ścieim i dostępem do tele- 
fonu, do wynajęcia od I-go kwie- 
inia. Skwerowa 6, mieszk. 7, iront 
Il piętro, telefon 35-17, 826-1 


Pracownia uborów dziecinnych 
sukien damskich i bielizny 


w. Wihan 


Główna Íl. 


Poleca na sezon wiosenny gotowe ubranka 

duiecięce, paletka, sweterki, buciki, pończoszki 

dziecinne i damskie. Bieliznę gotową 
dziecinną i t d. 


Na Wiśniowej Górze 
WILLĄ 

okazyjnie tanio do sprzedania z 

4 wolnymi mieszkaniami, Wiado- 

mość od 2—4 i od 8—10 wieczór, 

źeromskiego 85, m. 4. 821 
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jesteśmy w stanie zaopatrzyć wszystkich w doskonałe gwarantowane W uzupełnieniu dla rozszerzenia 


PATEFONY, PARLOFONY, instrumenty muzyczne wydra” naaralow bardzo łanień, uwaa 

Kora płyt nieorukłykowany dołychczas: rabat. Polecamy, plyty szafitowe, igłowe krajowe i solidnych. 

i zagraniczne mechanizmy części, stoliki albumy, igły, szafiry i t d przecudnie nagrane PIYty 1 aparat różne kolory „„j c< 
cdiaść 196 Zł 

na 6-cio miesięczne spłaty. 


trwałych 


z Paryża, Londynu, Rzymu, Medjolanu, Berlina, Wiednia, New Jorsu, Warszawy i t. p. 12 płyt do wyboru 


Z ną Warsztaty AAA p ĄSzĘ na ARE ARS 1 album opr. W płótno 
95 Łódź, ul. ionstantynowska Nr. U 
lać PW „Patefon róg Gdańskiej (dawniej Nawrot 19). 


pam A z w 


H. HERMAN sss: » 


Dr. 


$ és ipi 
POD „MAGAZYN MEBLI Sołowiejczyk Jedynie udoskonalone 
S$ 7; 6 i Taniceró skórnych | wene- 
s) Liednoczonych talarzy í l apicerów pigg Płyty gramofonowe 
raj Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 litowa S f 
= Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od RE SIEM 
= najskromniejszych do e jako py aen Li RE ENR 
= ialnych, stok ch, gabinetów, salonów, kuchni, met BLP yć d EE KAE PRES TE RDE wk ji 4a 
= klbowte ooren NETES ample, obrazy i t. p. — jak WBA (Ej Z TE 
również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 9 Lekarż: det. 
cp, architektury, gd AE 
7,09 Zarząd. v „07 Ą 
* Bielakowska 


Ceny przystępne! Ceny przystępne! 
MAGAZYN OBUWIA 


ALFRED HEINE 


Pomorska nr. 24 (Srednia). 


Poleca w wielkim wyborze 
MĘSKIE 

OB UWI ESES: 
i Dzieçinne 

Firma odznaczona została dy- 


plomem uznana za solidne wy- 
konania na wystawie w Łodzi, 


HM zyj Na nadchodzące 


SZWEJSOWANIE 


|połamanych, wytartych części ma- | Kilińskiego 113 


jszyn gospodarczych, oraz maszyn fa- 

| brycznych, samochodowych i folni- 

jczych, na poczekaniu po cenach 
Í niskich 

(b. TALER, Główna 36. 
Tel 50-42 

Uwaga: Wyrób aparatów i pal- 

ników do spawania oraz reperacja 
takowych, 


Dr. med, 


Święta Wielkanocne g Grzegorz Rozenberg 


wielki wyoór czekolady zajączków, jaj, baran- 

ków, marimóladek, cukrów oraz różnego pieczy» 

wa własnego wyrobu jak również KRAJOWYCH 
i ZAGRANICZNYCH FIRM poleca 


M. H. WRUÓELEWSKI 


Nowomiejska 21, tel. 40-35, 


Kroyla po kropli 4 


Każdy krok na twardych 
obcasach skórzanych zu» 
żywa niepotrzebnie mięśnie 
1 nerwy. Wstrząsa niejako 
całym organizmem, a ty- 
siąc kroków dziennie prze- 
bytych oddziałowuje podos 
bnie na naszą fizyczną | 
umysłową odporność, jak 
kropie wody, wyżłabiające 
kamień. 

Noście obcasy gumowe 
BERSONA! Dają one 
(wolny od wstrząsu, przy- 
jemny chód, oszczędzają 
elato I nerwy | stały się nle- 
izbądne dia każdego kultu- 
jralnego człowieka. 

Żaden zbytek -- są tańsze I 
|wwalsze niż skóra! 


SEG 


Obcasy Bersona 
to zdrowia ochrona. 


MOTORY 


Elektr. na wszelkie wielkości i obroty, Sprzedaż i zamiana, 


NAJTANSZE ZRODŁO. 


WATSZTAT KEHŁIACYJAI, naprawa | PRZEWIJANIE 


Inż. 1. Reizher ì S-ka Południowa 28. Tel. 30-00, 


Na wypłate ratami! 
Na najwygodniejszych warunkach: 
od Ś zł. tygodniowo 


Garderoba meską, damską, dziecinną jak również to- 
wary różnych gatunków: kamgarny, bostony, gavardiny, 
jedwabie, firanki, kołdry pluszowe, watowe 1 gobelino- 


we, a lakża obuwie w wielk m wt borze, 
Przyjmuję rówiież obstalunki z wiasnego 


P. CZERNIŁOWSKI 


WSCHOGNI « front l-sze piętro 
T2 — — telefon fi-23. S 


towaru. 
Krawiec do dyspozycji Sz. Klijenteli z poważaniem 


12) 


Spec. chor. żołądka, Kiszek, 
wątroby i wewnętrzne. 
Gdańsiia 44 (Diuga) telefon 24-44 


Przyjmnie od 10—12 i od 7—8,30, 
Niedziela od 10- fei. 


4 Dr. med, 


H. GUTSTADT 


AHKUSZER-GINEKOLOG 
Spec. chorób kobiecych | akuszerji. 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) 

Telefon 29-52 3 
przyjmuje od 12—2 po poł, i od 
5—7 wiecz. w lecznicy „Sanitas“ 

Cegielniana 29, od 6—8. 


2 Zakład leczniczy g 
imetody tizykalne) 


D: A. Sztajnberga 


ul. 6-go Sierpnia 3, tel 4-91. 
Godziny przyjęć 10—1 i 4-7. 
Leczenie i rozpoznawanie promieniami 
Roentgena, leczenie diatermia, lampą 
kwarcową, soluxen, gimnastyką orto- 
pedyczną, masażem, elekirycznościa, 
skrzywienia kręgoslupa, choroby ner- 
wowe, serca, mięśni stawów, wiosów, 
Skóry etc, 


KURSY KOSMETYCZNE 
Dr. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3, 
Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała ł wło 
sów. ro ukończeniu kursów wydaje się 
świadectwo. Zapisy codziennie, 566-5 


il Kino Śpół. Prac, Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, 
do poniedzialku 26 b. m. wł. 


| 20 marca 
f 
| Poraz pierwszy w Łodzil 


dnia 


Wielki wspanialy film! 


Tragedja tancerki 


(Baietaica) 
W rolach głównych: 
LIL DAGOVER 
i Karin Swanstróm 


ANONSI 
„Dziewczę z Kavaretu“ 
w głównej rol Ossi Oswalda 


Początek w dni powszednie og 
4.ej ostatni seans o 9,0, 
W soboty, niedzieie i święta o g. 
2,50 po poludniu 


Na 1-szy seans w dni powsz. oprócz 

sobót od 4 do 0, w Soboty, niedz. 

święta od 2,30 do 5.0 ceny miejsc 
po 75 1 5U vt. 


p Od AG DO poł. 


z Warszawy 
przyjmuje 


(Nawrot 41, 
teleton 48-27) 
od g, 10—1 i pôl. |a 
i od 4—7 wiecz. 
Resekcje, Replan- 
tacje, Leczenie 
dziąseł i zębów 
itd. 


DR. MED. 


RAPEPOAT 


e t 
Pr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telefon 44-10 
Choroby nerek, pẹ- 
cherza i dróg mo- 
czowych, 
Przyjmuje 
od 1-2 i 4—8 w. 


thoroby skórne 
i weneryczne 


ul Hawrot 2 
do r. 4-2 i 
Dia pań spec, od jPoładniowa 23, 


godz, 4—5 po poł. | Telef. 40-26 
dla nièzamoyoh 


Ceny lecznic, 


Doktór 


KLINGER 


Specj 
chorób skór= 
nych i wenes 

rycznych, 
Leczenie światłem 
(Lampą kwar= 
cową). 
Przyjmuje od 9-1! 
r.i od 58 po poł 


Choroby wene- |——— 

nora akwa Dr. med. 
jacekk Zygmunt 

Leczenie lam- 

pa kwarcowa ]Jątyner 

Andrzeża nr. 2 Urolog. 
Tel 32-28 

Godziny - przyjęć :| Choroby nerek, pe- 

odlśdnż5Ć diz pań | cherza i dróg mo» 


od6—5 dla Penów czowych, 
W niedziele 1 świę: | Przyjmuje od 1—2 
ta od 10—12 |od 5—8 w. 
Piramowicza 11 
dawn Olgińska) 


Lekarz-Dentysta | ToL 98-95. 


Dr. 

B. Bbowaj, > 
Piotrkowska 85, jSonnenerg 
front, choroby skórne 


i weneryczne 
Przyjmuje 2—5 pp 7 


Zielona 8 
Dr. med 


Szmertowski 


Piotrkowska 17 


Przyjmuje od 12,30 
do 1,50 iod 4,30 
do 6.50 po poł 


Tel 7-15, Ay 
Akuszerja i choro- LUBICZ 
by kobiece, Cegielniana 48 


Tel. 41 32. 


Przyjm od 8 — 5| Specjalista chorób 


17—8 pp. $kórnych, wene- 
rycznych i! moczo= 
piciowych. Naświe 

Dr. med, |qsnie lampą kwi” 

B PE 
rzyjmuje od g, 8 
J. ette do IU rano i od 
choroby if SED vise 
a pań od 5-5 
wewnętrzne: | dzielna pocze- 
Piotrxo» ska 6 kainia. 
tel. 44—95 


rzyjmuje od 8—I1 


(AGS 


Posiadają największy 


na nabycia we wszystkich sklepach muzycznych 


repertuar muzyczny, 


ertua [ uzupełniany 
stale ostatniemi nowościami 


Cena zł. D.” 


Pierwsza w Polsce Fabryka Płyt Gramofonowych 
Tow. „Syrena-Record', Warszawa. 


Qszczedność bogaci! 


Najlepszym źródłem zakupu 


"FH=B=lL=l 


jest firma Z. BOCIAN 
Piotrkowska 41, w podwórzu, 
Uwagal Okazyjnie do sprzedania sye 
pialnia czeczotowa po niskiej ce nie 


ROWERY 


i części, Gramofony oraz płyty 
na dogodnych warunkach 
poleca: 

Maks Hoffrichter, 
Łódź, Piotrkowska 134 


Emaljowania ram 7.50 


Wojażer miejscowy 


poszukiwany dla Domu Agenturowego w m. 
Łodzi, Pierwszeństwo mają rellektanci, obznajomieni 
z branżą techniczną, Oierty sub. „RE 105* do 
2806—2 


Budowa i reperacja rowerów, 


admin, *Głosu Poisk.“ 
Ga 3 


Na sezon zimowy polem 


Kons tantynopolką 


Chatwg koai paedwa anarai ias 
Rachat -tokum i „Buza“ 
oraz inne słodycze 


Z. Angielewicz 


Narutowicza 8 


SALON MOD 


MODESNOUVELLES 


wł. L. Goldmanówna 
poleca ostatnie nowości wiosenne i letnie 
po cenach najprzystępniejszych 
Cegielniana 26, front, | p. Tel. 4-28, 


NN 
„LECZNICA NA WÓLCE” 
Lekarzy Specjalistów Gabinet lekarsko-deutystyczny 

ul. Piotekowska 157: Alam, Teleton 43-00 


Dyżur nocny, Wizyty na mieście Kentęen 
Lampa kwarcowa — Elektryzacja, Masaż ` leczniczy. 
Operacje i opatrunki, Poradnia dła matek. Szczepienie 


ochronne, Mostki, korony złote i zęby sztuczne, 
Szczenienie ochronne przeciw szxariatynie 
Gabinet kosmetyczny pod kier, p. Neuieidowen 
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J n Dr mod. 
Nuty najnowszych szlagierów 
z repertunru Satru Gong komp. W. LIDAUERA tu [r 
z siowami L. STARSKIEGO i |. NELLA. 
1) Zdemaskuj się (Foxtrot) Szkolńa 12 Motto: Prawda zwyciężał 


2) Ja źle mówię po polsku (Foxtrot) 
| wysziy z druku ı są do nabycia w księgarniach, skła 
dach nut i w kasie teatru „Giong”. 


Choroby włosów, 
skórne, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 


| Owocowe Naświetlania lam- 
P, k e pą kwarcowg 

ew stara i prom: Roentgena 

Róże i inne |(lekzematy nowo 

poleca tworzy złośliwe) 


> (at od 12—3 
W WIELKIM WYBORZE ZAKŁAD OGRODNICZY | i od 6—% po pol. 


LEONA KOŁACZKOWSKIEGO 


ya c= gp) 


Nasiona Siew |: a. 


33 na dogodnych 
Piotrkowska 225 Przędzalniana 86 aróuicach 


poleca 


33'b 


zwiększyła się konsumcja tłuszczu 
jadalnego „Ceres* w r. 1927, w sto 
sunku do r, 1926, 


Jest to najlepszy dowód wzra- 
stającej popularności tego najlepszego 
i najtańszego tłuszczu jadalnego, 


224 P> 


ja 


DU NEAD 


Zakłady Ogrodnicze 


4 EJ 
„MARYSIN“ WA. Zelga z 
Piotrkowska 76, tel. 12-26 ġ | Piotrkowska 286 A 
wska 4, telef. 7208 m 
Piotrkowska 4, te p | | a 
poleca zaje) mions po coa l T28 ne 5 
rzystępnych kwiaty cię loniczko- 
i TAY i wieńce z własnych Za- ch R a 
kładów w Rudzie, Szkolna 7. Gana Zł 
Pralnia 
Poszukuje się waty 


NADMAJSTAA (KANI |zrronó 


Zgłaszać się między godz. 4—7 do || 6 osobowy 

i Tow. Akc, „Wola“, Piotrkowska 125. 2717 N. A. G. ze 
l3 starterem i świa 
meme | ttem Boschera 

= do sprzedania 
„ELE KTRON” Karola nr. 11 
od 9—10 rano. 


EKTR Siemriewicza 39 


SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 
dw SPRADJOWY Í Í AGHO] 
> RADJOWY Q IN D 
AN B PATUT FETORA | 
m AN la WiL = TA r N Meble K e li Kakapikie oraz 
J s AL. ajtańsze | źródło inny wytwórni S tuk d 
TA ilimy s. e Sztuka Ludowa 


stołowć, poko! 


E E EA é Piotrowska 
j tóżka, stóty, ki 
A Różnemieszkania KOREA „MARGO o N: 64. 2 
a wszelkie megle 
Ę wyścielane leżaki Przy zakupie od 100 zł. przyjmuje się weksle kupieckie. 874—1 


à otomany, klubowe 

2 i 3-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi wygo- | |solidnej roboty na z 
f dami w nowowybudowanych domach przy ul. dogodnych waruu CENEL à U ALA 
|| Magistrackiej 16 i Al. I Maja 73 od 1 lipca rb. a ROSZ 


| oraz kilka mieszkań przy ul. Tramwajowej 3, PON RA 


Nr. 4. 
| obok parku Staszycaod zaraz do wynajęcia. W. Frzezoz.ecki 
Q Wiadomość: Magistracka 16, obok Helenowa. pr luo j jo g d IOSZDWA 
camas EEEE 
w os'atnich tygodniach wydała 


208 ZAWIADOMIENIE. Bia A. Wierbioxa: „U żródeł szczęścia“ 


powieść w ó tomach a 95 gr, 


RECIE PALTA śś, 
poleca SKŁAD FUTER 
5 a s Tyger i Onafowski 


Uwaga: Pracownia kuśniersko-krawiecka na miejscu. Ó1 Piotrkowska ÓL 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż z najlepszej 


A |Chwiejącz się szczeb.e'ć 
mąki hygienicznego wypieku z m powieść w 2 tomach a 95 gr. 
Ma wyżynach 
M A 5 A MASZYNOWA Ę 7 eng r ę PA ü t i TES 
J. Jaworzyni „Sen życia“ Cena 95 gr. tytoni, warzywne i kwiatów, oraz 
DO. NABYCIA w PIERWSZEJ PIEKARNI ŁÓDZKIEJ „ odziera | | OOBE 
U je U u as 8! rowadzone 
przy_ul. Zamenhofa 15. K. Tetmajer: „Panna Mary“ 2 tomy, a 1,25 gr. [i Godz ol; Pozaaska 
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adszedł transport serwisów! 
z BY ZI Dogodność dia p. p. Gospodyń I!!! 
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y s ; Łódż, KOLEJNA N: 2, telefon 43 BÍ 
| Skład porcelany, szeti, kryształów, majolik it "i dostarcza do mieszkań na telefoniczne zamówienia 


! Lódź, al Fi w plombowanych maa 1 A: m 
7 „u iotriowsńa 3i, tel. 6 8O. | WĘGIEL: (/a korcowych) DRZEWO 
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aa e iio Din a JI 


s med. Z. RAKOWSKI 
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EO 25.111. — GŁOS POLSKI — 1928 ON 35 


ZA GOTOWEE; poleca gotowe Damskie 
12 spłaty | A PALTA miną (3 


e Polska Samopomoc Włókiennicza 
od zł. 5.— tygodniowo 


Łódź, al, Piotrkowska 79 (w podw.) (dawn Piotrkowska 05.) 
Procentów nie dolicza się. 


Miesen he 4, y "= z x odznaczają się selektywnością, koncertową czystością 
Dd 9 l H r n! ki ty II RJ tonu oraz zasięgem fal bez wymiany cewek od 

J ca 200 — 3100 mtr. (aparaty są skalowane) przy niebywale 
ELINA RER OS łatwej obsludze. 


Szlager sezonowy | sprzedaż E. Epstein, Narutowicza 18 


I lamp aparat zł. 60. Zlamp aparat zł. [I5, 3 lamp zł. 140, 
3 pi aparat w luksusowym wykonaniu zł. 245. 222 Tel. 13-73. Tel. 13-73. 


A REST Agentura Techniczno-Handlowa, Cegielniana 4, Tel, 10-0. 
Ł) ——— z 
' Składy konsysnacyjne firm Krajowych i zagranicznych. 


Posiada stale na składzie pasy skórzane, ojedyńcze i podwójne, zszyte lub tylko klejone do 1000 m. m. szer. na mokro wyciągane, w gntunkach na wagę i na metry, garbnikowe | chromowe, 

PASY WIELBŁĄD 16, BALATA 1 bawetnlane. siak „Starbalt, pasy specjalne przeciwwodne, odporne na działanie kwasów i wpływów temperatury przy wys. do 60 Q.Trokl chromowe, surowcowe 

tluszczone marki „Helvetia“ i pergaminowe BICZR w niedościgniony n gatunku marki „M“, okrągłe s nury skórzane. Płyty gumowe, sznury asbestowe, łojowano 1 grafitowana, ozone” przekładaie 

(transmisje) iuminjowe „Standard* o wszelkich dymensjach oraz wszelkie artykuły ala tkaiń, przędzaiń, apretur i larbiarń. Z przystępnemi ofertami i wzorami służymy na żądanie. Nasa doświad: 
czony inżynier udziela bezpłatnych fachowych porad oraz kieruje pracami przy zakładaniu nowych transmisji i ustawianiu waraziatów tkackich | zespołów przędzalniozych. 


Ogłoszenia drobne ke sie po 10 Fź OBEC poszileujących pracy 
groszy za wyraz. lerwszy wyraz h 
liczy się podwójnie. iNajmniejsze A kosztują eta 9 


ogłoszeme 50 groszy. 
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$ P fortepian) udziela nauczycielka. Opłata Í pianin i tortepianów zagranicznych |reneruje tkalnia sztuczna. Piotrkow- |Przyjmie pracę na wyjazd do majątku, 
VAUKA | KYCHOWANIEJ | naka. Zielona 57, mieszk, 20 2810—1 || krajowych Geny przystępne. Warunki | ska 82. sa | Ora 4 ofe ia TA do Nat 


wygodne. Gwarancja na i0 lat, Poleca 
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język tancuzki albo wykształcenie wy | memme: wentyłator—motorek elektryczny mato | Și ammm 2850—2 
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starczające dla prowadzenia kursu I! używany,  Oterty do „Głosu“ dla B. J 
kl. gimnazjalnej poszukiwana do dwuch A! NA WYPŁATĘ! 2561—1 SZWEISER INTELIGENTNA 
dziewczynek (lat 10 15). Zgłaszać się Białe towary. Purpur. Materacowe, O- - potrzebny do stałej pracy, Slusarnia | panienka, z dobrego domu, ze średnim 
tylko z dobremi reterencjami od krs brusy, Ręczniki, Kołdry. Kapy, Chnstecz n U DESER mechaniczna, Piotrkowska 44, 2538—1 | wykształceniem poszukuje posady do 
rzejszd 19, m. 8. 2:82—1 | brusy, Rec GĘSI ki CZEKOLADKI. à dzieci, lub sprzedawczyni, na stałe. 
ki. Ściereczki. Zefiry. Chodniki. Podpinki OWYSOMYCRMARACJ c Oterty pod „Zaraz” 2858— | 
LEKCJE MUZYKI | |Poleca Leon Rubaszkia, Kilńskiezo 44] |W -o gz, Az | |chlopiec do O era wechanieznej RZ 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze oraz i 544—8 ZE ej SĘ Piotrkowska 44, 2835— DO PRACOWNI 
teorji muzyki, Opłata niska. Zielona à x x Pia INGEL Narutowicza Je —Ź sukieñ „Zofja* potrzebna zdolna pod 
25, m. 24, (ll p. 2118—2 PLAC : BUCHALTER ręczna i uczenice. Nawrot 38a 2327—1 
MISS MARY GIVES Zalesiony G mor) zaraz do sprzeda: | oaza 177 |fjdtutoletalt praktykę zmieni posade | memme 
NEN KA German lessons Aa Na wiadomość; EDO eleganckie story ręczne filet, tanio do „A. B, A u — P) 
u e 5—11 3 


prawa oticyna, ostainie wejscie 2841—1 MATURZYSTKA 
rosziikuje posady praktykantki apte- 
karskiej, Oterty sub „Pilna“ do admin 
„Głosu* 2724—4 


spizedania. Krnowa Nowomiejska 4 $ ZAGUŚ, DOKUMENTY i 


mee eoa. a 


SPRZEDAM 
8 rowerów i różne części za 250 zl. 
Narutowicza 81 57—122 


ZGUBIONO 
legitymację zapomogową Ne 14761 _ wys 
daną przez tiimę Opatowski, Brze« 
5 SPZEDAWCZYNI ziňska 45, na nazwisko Gelbard | 

Z POWODU „__ |do sklepo kolonialnego poszukiwana na 3 
wyjazdu sprzedam 6 morzów pszenicy | stałe, wraz z utrzymaniem Ołerty skła 
ziemi za 6500 Zł od gminy żyrardow |dać pod lit. „A, 40*. 2762—5 ZNALEZIONO 
Rak ZN PRECÓW. MEERE s dowód osobisty wystawiony przez Komis 

lomości na miejscu, 28021 KRAWCOWĄ sarjat Rządu na m. Łódź, na nazwisko 


domowa szuka pracy (4 zl. dz.), Adres |* Szer Emila. Odebrać w administracji 
2763—3 
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WSZELKI BÓL GŁOWY 


domość Kopernika 36, m. 5 (EA POTRZEBNA 
poszukuje posady bez różnicy na jaki 
+ 
Szawa, Zorawia 42, kursa - wyuczają 


16— 1 | panienka do pisania na maszynie, ko- 
r respondencji i rachunkowości, Wiado- 
samochód, ewentualnie na taksówkę za 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? |skromnem wynagroazeniem, Łaskawe 
22 
listownie: buchalterji,. rachunkowości | . PISARZ , iz 
kupieckiej, korespondencji handlowej {budowlany pracujący od dłuższego TNAKOMICIE „SOWA? 


> Ra „Głosu Polskiego* 859—] 
PIANINO w admin, 163—2 
mość: Brzezińska Nt 56, apteka. 66:3 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- | oferty pod „Sumienny* składać do 
stenogralji, nauki nandlu, prawa, kali: |czasu w poważnym przedsięb. obezna- wyrobu laboratorium przy aptece ST, 


w dobrym stanie do sprzedania. Wia- 
SZOFER-ELEKTROMONTER 
spoudencyjne prot, Sekułowicza, War dosu*, 2170—3 
śraty. pisania na maszynach, towaro- |ny z prowadzeniem ksiąg wypłat z po- Š- i a 
3 ziówstwa, angielskiego, irancuskiego |trąceniem podatków NA" eeen] o A Kodel, Gtowkot 
J niemieckiego. o ukończeniu świa- |pragnie zamienić posadę. Łasy, zgłosz. | „. 
j deciwo, Ządajcie prospestów, do adm, pod ZUM 2841 ABERKEABERFASN 


TKANIE ONEZZSENSABNOWUSENEWONZAMAWA RY 
dziur w garderovach. Tkalnia sztuczna 
Piotrkowska Ya £718—4 


MANICURE S 
Cegielniana 19 tront parter. 60—1 


TAPICER 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
dekorator przerabia meble, zakłada 
nieruchomość przy ul  Pabjanickiej 


Prawie darmol Czysto jedwabne no i trunki, przyjmuje obstalunki: tapczany 
y t 


] a , zg i s kozetki, UE ch krzesej, . z % 
mo malowane szale. Torebki Sweatry. jorstug Rorzamnalowej "og olchy, |»toneny, taaie aaas 1 |U „Zjednoczonych Fotogratów 


Pończochy. Skarpetki. Perełki, Para-|piące budowlane itp, Wiadomość; ul.|nowsze dekoracje podlug paryskich 


solki, Poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie- | Sosnowa 1, lp, m. 15 (ielke, Co |modeli, na dogodnych warunkacn, iralKócjż, ml, Narutowicza 13. Æ Telefon 25-00. 


zo 44, 543—8| dziennie od lej do 2830—1 aty. Uwaga! Tyiko Cegielniana 64, 3 
8I8—1 Ceny konkurencyjne: 
JESZCZE 


kilka placów z rozparceiowanego grun- OSTRZEŻENIE 12 Fotografii m, biust ZŁ 2 
d 


A! NA WYPŁATĘ! DÓ SPRZE DANIA 


nowi o 


PLAC 


2 morgi od zaraz do wydzierżawienia, 


araz di ż (ICH oC a |Zaginął weksel na Zi. £00— pl, dn, 7 
Wiadomość: G-go Sierpnia 66. Telet.|tu w Kalach przy przystanku tramwa + R retuszowanych 
w02. P 255—5 |jowym Łodź-Aleksandrów do sprzeda. |kwietnia r. b, z wystawienia Romana 6 POCZIÓWE. COANDA » 
nia. iniormuje Chajmowicz pańska 13 | Gertnera na REKE A 6 Foiografj: gabinetowych 10 
3 ” 9u9— ] | Ostrzega się prze ciem. Weksel A Ro A r 
KISZONA KAPUSTA 2-) |ten uwiewaźmam. Lipinski Jaxób, Wói ATU A 


W beczkach tanio do sprzedania. An- 
drzeja 40, sklep kolenjainy. £761—6 


SPRZEDAM 


pięć mórg ziemi z zabudowaniem, $a- 


r iar 40x50 cm. 
czańska Yi, 2525—1 1 tOrirel duż RAS AE „ 10 


PRZY|MUJE UWAGA: 


wszelkie roboty pończosznicze oraz|Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
nadrabia naberanie  spuszczonych 


MASZYNY DO SZYCIA 


„Biirgera”. Warunk) aogodne Piotrkow- 
Ska 52 W, podwórzu 507—1 


del oraz wiatrakiem DwadziescA mi- SKLEP oczek 1 wszelką reperacię pónczoch |o fad wzi bez przerwy od d-ej do 
nut do tramwaju Łódź Tuszyn: Wiado- į kolonialny z mieszśaniem do oddania. | +iowkowska lvu; sklep pończoszniczy|A ,entów firma nasza nie wysyła. _ 
mość: Chojny, Słowackiego 15, 2767-> | Konstalitynowaka 43 2854—1 71—:|0d pp. Amatorów przyjmuje się klisze do retuszu, 


Frerumersia czna „Olosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy | A Ogłoszenie za wiersz milimeirowy | szpaitowy 


nosi w Łodzi zi. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy, Z prze- J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrolożi 50 4r. str, ó szpalt, — Nadeslane 
$ylka pocztowa w kraju — zł. 6. po tekście 50 gr. strona 5 sznalt. — Zwyczajne 10 groszy str. I) szoalt. = O Moszznia zarg, 


czynowe i zaslubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe ooliczana są o 50 proc. zaś hi 
ranicznych o 100 procent drożej 
mma 
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Światopoglad Henryka Forda 


Całe życie człowiek się uczy, aby udoskonalić swą przyszłą reinkarnację 


„Nigdy w życiu nie zrobiłem 
błedu“, odpowiedział mi Henry 
Ford, gdy go zapytałem, czy była 
mu bardzo przykra zwłoka w wy 
daniu nowego modelu, „Nigdy! I 
pan również nie zrobił błędu, ani 
żaden z innych ludzi*, Ford uwa- 
ża, że absurdem jest mówić o 
błędach ludzkich, „Jak pan my- 


sie przebudowy. Wielcy przemy- 
słowcy tej branży chwałą się, że 
odebrali panu najlepszych sprze- 
dawców i że pozostali u pana ie- 
dynie ci, których konkurencja nie 
chciała”, 

„To nie ludzie niezdolni niszczą 
organizację, Niezdolni nie docho- 
dzą nigdy do stanowiska, na któ- 


aby to osiągnąć, należy ustano- | nic wspólnego z tak rozpowszech 
wić możliwie najniższą cenę. Do nioną teorją, że maszyny robią z 


óli, w jakim celu jest pan na świe|rem mogliby zrujnować organiza- 
cie?" zapytał mnie, „Wie pan,cję. Ci, którzy doszli do czegoś i 
dlaczego pan żyje? Chcę panu wy|chcą spocząć na laurach, oni wła 
jaśnić, w jakim celu każdy czło- | śnie hamują bieg rzeczy. Aby u- 
wiek znajduje się na świecie: aby | trzymać jakiś przemysł w czysto 
zdobyć doświadczenie. Jest to je- | Ści, musi on pozostawać w cią 
dyny cel życia”, głym wrzeniu. Co się tyczy tam- 

Jeśli się nie wie, że Ford jest tych sprzedawców, to jest mi b. 
wierzącym zwolennikiem teorjí na rękę wszystko to, co się sta- 
reinkarnacji, nie można zrozu- ło. Wiem, że wielu ludzi myśli, iż 
mieć pewnych zasad handlowych | sprzedawca robi markę autu; my 
przedsiębiorstwa Ford  Motorjjednak jesteśmy zdania, że dobre 
Company, Pomiędzy nowym wo-; auto robi sprzedawcę. 
zem Forda i jego wyznaniem wia- 


| 


ny związek, śnie piękne w  współzawodnic- 
Ford wierzy, że Budowniczy |twie. Współzawodnictwo jest sł 

wszechświata zesłał na naszą pla) wnie współzawodnictwem w od- 

netę każdą pojedyńczą istotę ludz| krywaniu prawdy”, 

ką jedynie w tym celu, aby nan-| Zauważyłem, że nowy wóz For 

jczyła się zapomocą doświadcze-| da nie wygląda tak, jak stary, i 

nia tego, czego musi się jeszczej chciałem się dowiedzieć, czy w 


| 


w pierwszej linji nauczyć. Jeśli, polityce handlowej Forda Zajdą | gyen KE szer star sł i 
jakiś człowiek staje się mordercą, |również podobnie rewolucyjne| ————— ©" c Ra się Forda je 
io jedynie dlatego, że to doświa d zmiany. człowieka pełnego sprzeczności. 


Ford odpowiedział: „Zmiany 
nie są rewolucyjne, Wydaje mi 
się dziwnem, że zdołaliśmy wy- 
dać taki wóz, nie wprowadzając 
ani jednej nowej zasady podsta- 
wowej. Właściwie ulepszyliśmy 
tylko wszystko w stosunku do te 
go, jak dotychczas było robione. 
Nie opieraliśmy się na modelu 
„T“ i nie próbowaliśmy go ulep- 


czenie jest dlań niezbędne. Jeśli| 
żyje w biedzie i zmartwieniach, | 
jest to właśnie doświadczenie, 
które było mu najbardziej po-| 
trzebne. Gdy zebrał swe doświad! 
czenie, umiera. Zostaje następnie | 
na nowo urodzony do nowego ży 
cia, które da mu inne niezbędne; 
doświadczenia. | 


| 


tego służy kapitał: aby umożliwił 
fabrykantowi ustanowienie ceny, 
która nie opiera się o rzeczywi- 
ste początkowe koszta produkcji, 
lecz na kosztach, które odpowia- 
dają możliwie największej pro- 
dukcji“. 

„Jeśli więc chcemy produko- 
wać wóz możliwie najtaniej, mu- 
simy się w ten sposób urządzić, 
|aby go produkować dłużej, niż 
tylko jeden sezon. Gdy zmienia- 
i my modele co parę miesięcy, mu- 
si publiczność za te zmiany pła- 
cić — albo odmówić płacenia, z 
tym wynikiem, że musimy się wy 
cofać z interesu. Naszem zada- 
niem było wynalezienie i wypro- 
dukowanie wozu, który moślibyś 
my w ciągu szeregu lat możliwie 
najtaniej produkować i sprzeda- 
wać, Dokonaliśmy tego z mode- 
lem „T“ i wierzę, że osiągnęliśmy 
obecnie to samo przy pomocy no- 
wego modelu. Jeśli to się nie 
sprawdzi, to tylko z tej przyczy- 
ny, 


| 


ży) Henry Ford, 

Jeśli się| jedyny miljarder amerykański 
mylimy, dowiemy się o tem pe- 
ry zachodzi zupełnie zdecydowa-| wnego pięknego dnia. To jest wła 


niska. W innym wypadku nie 
możnaby było zbywać wielkich 
mas, a jeśli tego nie można, nie 
można również produkować go 
najniższych cenach. Jeśli się jed- 
nak chce ustanowić możliwie ni- 
ską cenę, należy mieć najwyższą 


produkcję, jaka jest możliwa, a 


każdym razie na tym zarobi”. 


JULES RENARD 
Z pamietnika 


śnie bardziej demokratyczny. 
najszczęśliwszy. 
FD 
Lęk przed nudą jest jedynem| ku, niż on. 
| wytłomaczeniem pracy, 
BFSO 
Mów od czasu do czasu praw- 


wtedy byłem 


że kto inny dokona czegoś 
“| lepszego od nas. * Konsument w 


Nikt naprzykład nie jest bardziej 
odeń autokratyczny, a jednocze- 
U- 
Zaznałem szczęścia, lecz nie żywa swego majątku w nielitości- 

wy sposób, ale nikt nie zdaje so- 
bie mniej sprawy ze swego mająt- 


Mnie zawsze wydawał się naj- 
skromniejszym człowiekiem, Wo- 


ludzi automaty. Niektórzy obot- 
nicy lubią swą pracę, inni nie — 
ale robotnicy nie narzekają, dy 
zakłady Forda pracują z naj vyż- 
szem natężeniem, lecz gdy stoją 
bezczynnie, co wprawdzie nie czę 
sto się zdarza. 


Ludzie, którzy są przytwycza- 
jeni pracować sami dla siebie, bę- 
dą uważali oczywiście za przesz- 
kodę pracować w towarzystwie 
wielu innych, szczególnie, gdy sta 
ją się starsi i nauczyli się sw«.$o 
fachu „w dawnych dobrych cza- 
sach“, gdy standaryzacja życia 
była jedynie drobnym ułamkiem 
dzisiejszej. 


Ale nie mają oni żadnych za: 
rzutów przeciwko szybkości tem- 
pa pracy. Nie jest to ciężka pra- 
ca. W rzeczywistości wzmożonę 
tempo pracy w nowoczesnej fa- 
bryce nie oznacza, tego, co wy- 
obrażają sobie pod tym ci, którzy 
o tem czytają. Porównują oni to 
z gwałtownymi marszami w woj- 
sku, podczas tego gdy oznacza ło 
tylko wzmożoną koordynację wy 
siłków. Robotnicy przy wielkiej 
nowoczesnej maszynie nie pracu- 
ją tak szybko „jak zwykli praco- 
wać robotnicy rolni, lub drwale. 
Jest to zresztą zupełnie niepo- 
trzebne, Gdyby to czynili, praw- 
dopodobnie zmęczyliby się bar- 
dzo prędko, a nowoczesny prze- 
mysł wie, że nie może sobie na 
to pozwolić, aby swych robotni- 
ków zmęczyć”, | 


„Ale co się stanie”, zapytałem 


W ten sposób niektóre dusze 
nauczą się tego, czego nikt przed 
biljonem lat nie wiedział, tò zna- 
czy czego nikt inny oprócz Budo 
wniczego wszechświata nie wie- 
dział, Większość z pośród nas o- 
duczyła się już mordowania, wy- 
jąwszy czasy wojny, ale może od- 
zwyczaimy się także od prowa- 
dzenia wojen. Dopiero niedawno) 
nauczono się poruszać wozy bez 
koni. Ford był jednym z pionie- 
rów w tej dziedzinie i ambicją je- 


szyć, Zaczęliśmy od samego p0- 
czątku. Postawiliśmy sobie pyta- 
nie: Poco jest wóz? I co wóz mu 
si mieć, aby odpowiadać swemu 
zadaniu? Oczywiście musiał on 
mieć wiele rzeczy i $dyśmy p“ :* 
chodzili od jednej do drugiej, za- 
pytywaliśmy się: jak da się ta 
część ulepszyć, aby lepiej speł- 
niać swe zadanie niż dotych- 
czas?" 


| 


„A więc poszukiwaliście pano- 


dę, by ci wierzono, gdy sklamiesz. 
P GO 
Powiedzcie mi jak najszybciej 
co mi macie dobrego do powie- 
dzenia, gdyż — wie o tem każdy 
— rychło zmieni się wasze zda- 
nie. 


talent, 


nie idą — a więc mam talent, 


4: 0 0 au 
Książki moje idą— a więc mam robi”. 


Drugi literat; — Książki moje robotnicy są „maszynami”. 


bec swych współpracowników wy | Forda, gdyśmy mówili o rucho- 
stępuje jako nielitościwy autokraj mej taśmie, „jeśli cała nasza pra- 
ta, który wymaga absolutnego pojca w Ameryce będzie w ten spo 
słuszeństwa i jest zupełnie obojęt| sób wykonana?“ 
ny wobec cudzych uczuć, Czyj „Będzie bardzo wiele pracy wy 
Ford zdaje sobie z tego sprawę | konanej“, odpowiedział. 
nie zdołałem nigdy stwierdzić, a| „I bardzo wiele rzeczy wypro* 
jeśli tak, to czy sobie z tego coś| dukowanych"”, dodałem, „ale czy 
jest to jedyna odpowiedź?* 
„Oczywiście nie“, odpowiedział 
Ford. „Gdy cała praca będzie tak 
zorganizowana jak tu, będziemy 
w stanie wyprodukować to," co 


Ford zwalcza zdanie, że jego 


„Myśli pan, że robotnik przy 


+ tg e» 
Łatwo jest wyróżnić się od czaj naszej ruchomej taśmie nie musi 


go jest zebrać w tej dziedzinie| 
wszelkie możliwe doświadczenie. dykolwiek został wybudowany?” 

Ford bardzo się ubawił, gdy u-| „Więcej niż to“, odpowiedział 
słyszał pogłoskę, że dołożył 100|Ford, „poszukiwaliśmy najlepsze- 
miljonów dolarów, a może jeszcze go wozu, który wogóle mógiby 
więcej, przez zaprzestanie fabry-| być skonstruowany. Dlatego tez 
kacji modelu „T“. Odpowiedź je-|w ciągu miesięcy nie wpuszcza- 
go była dlań bardzo charaktery-|liśmy żadnego wozu Wielkicm 
styczna: „A cóż, do licha, myśla-| zagadnieniem było nie to, kiedy 
no, że my poczniemy z tymi pie- | rozpoczniemy produkcję wozów, 
niędzmi? Co myślano o celu, dla lecz co będziemy produkować, 
którego składaliśmy pieniądze w| Gdybyśmy wypuścili coś na ry- 
banku? Czy wydamy je ne jar |nek, co inni mogą lepiej dostar- 
kolwiek sposób, nie modernizu-| ER to nie wynikłoby z tego R: 
jąc naszej fabryki, lub też że po-, dobrego. A nawet wtedy, gdybyś 
zostawimy je w banku? Jedynem; my wypredukowali coś lepszego 
słusznem zużyciem pieniędzy jest niż nast konkurenci 
finansowanie przemysłu, Można-| to nasza psza produkcja, 5a 
by je rozdarować, ale to nie stwo] 


to po krótkim cza- 
rzyłoby nic dobrego“. sie do: śmy do upadku*, 


wie najlepszego wozu, który kie- 


„Mówią także”, powiedziałem, „Jeśli wóz ma służyć swemu 
że cała pańska organizacja sprze | celowi", ciągnął dalej, „to cena 
daży zdezorśanizowała sie w cza| musi być niska — nie tania. lecz 


su do czasu — trudno stale, być zręczny? 
. $ » 
Nie wystarczy być szczęśliwym, le więcej zręczności, niż jej miał 


Zapewniam pana, 
sże ci robotnicy muszą mieć o wie 


nam potrzeba w o wiele krótszym 
czasie, Czas pracy będzie stale 
zmniejszany, a płace będą się sta 


| 
wi, 


+ Æ 


Niema szczęścia. 
ście milczy. 


. 
To nieszczę- 


$s 

Aby dopiąć celu, trzeba zdobyć 
się na arcydzieła, lub nikczemno- 
ści. Proszę wybierać! 
e s+ 
Cnoty swe zawdzięczamy nie- 
| zdolnościom do wad. 
z * 


iorpoczty przepuścić jakiegos 
dziennikarza ten krzyknął oburzo 
ny: „Dobrze! więc nie będzie spra 
|wozdania z woirv!*, 


S. K. 


trzeba aby inni nie byli szczęśli-/ 
i f nik, Niech pan pójdzie do fabryki 


iększać”. 
kiedykolwiek staromodny mecha łe powiększać 
W filozofji Forda nie odgrywa 


| żadnej roli, że doświadczenie jed- 
nego pokolenia przechodzi na na 
stępne. Według jego poglądu to, 
co przechodzi z pokolenia na po- 
kolenie — to indywidualna du- 
sza ludzka, dusza, która mieszka 


River - Rouge! Niech pan pomó- 
wi z ludźmi, którzy organizują 
pracę, a zauważy pan to, co jest 
do zauważenia, Jeśli potem przyj 
dzie pan do mnie i powie mi, że 
ludzie stają się tam auiomatami, 
będę pana siuchał, przedtem jed- ła w ciele może w czasach dawno 
nak niema celu dyskutować na zapomnianej cywilizacji, a która 
ten temat", została przeznaczona przez Wiel 
A Rr ką Władzę Wykonawczą do tego, 
Oczywiście nie mogłem rozma- aby urodzić się pońownie w dzi- 


, a nie bylabyf Gdy w roku 70-ym nie chciaży| wiać z 45,000 robotników łabryśil sjejszej Ameryce i nauczyć się tu 


River - Rouge, ale miałem okazję tej lekcji, którą daje jej praca w 
rozmawiać z C. E. Sorensenem, fAmeryce. Henry Ford jest' szam- 
dyrektorem technicznym, oraz Z pionem świata indywidualizmu — 
wieloma roboiniiam:. Wyszedłam „ję może największą socjalną po 
stamtąd z wr»żeniem że skargi, tęgą na świecie, 

które tam usłyszałem, nie uiająj ` 


- GŁOS POLSKI — 1928 


STEFAN GROSSMANN 


STO LAT IBSENA 


Co minęło i co trwa z geniuszu wielkiego skandynawczyka? 


Moje pierwsze wspomnienie o]w jedną ze swych najfantastycz-! ther przestał mi się na zawsze kła 


Henryku Ibsenie posiada nieprze 
mijający urok. Mniej więcej przed 
30 laty wystawiono we Wiedniu 
„Dziką Kaczkę”, przyczem zaini- 
cjowano potworny skandal z gwi 
zdaniem, wrzaskiem i sykaniem, 
jak dzisiaj czasami na najbardziej 
modernistycznym eksperymencie 
teatralnym, Nie wstydzono się zu 
pełnie siwobrodego pana, który z 
zaciśniętemi wargami spoglądał z 
loży I piętra na rozszałały par- 
ter, zupełnie bez ruchu, nieomal 
z zaciekawieniem. Laskę, na któ- 
rej się opierał, trzymała spokojna 
ręka, 
drżeliśmy z oburzenia, Nasze lor- 
netki wciąż powracały do barczy 
stego mężczyzny w opiętym tu- 
żurku: szukaliśmy jakiegoś poru- 
szenia w jego twarzy. Daremnie: 
było ono jakby zamknięte na sie- 
dem pieczęci— maska przylegała 
szczelnie do twarzy Ibsena, 

Po przedstawieniu entuzjaści 
zorganizowali bankiet, podczas 
którego socjalistyczny poseł Per- 
nerstorier wygłosił serdeczne 
przemówienie powitalne, Było o- 
no doskonałe i zawierało tylko je 
den błąd: usiłowało zatrzymać Ib 
sena w świecie, z którego już był 
uleciał, Gdy Pernerstorier powie- 
dział: „Każdy z nas jest tylko ce- 
giêlką do gmachu nowego świa- 
ta", stał się cud. Wąskie, zaciś. 
te usta otworzyły się i Ibsen mru- 
knął zupełnie wyraźnie: „Nie! 

Był on wówczas po za swym 
pierwszym, utylitarystycznym o- 
kresem, gdy Stuart Mill miał na 
jego światopogląd wpływ decydu- 
jący; bronił się przeciwko  teorji 
cegiełek, Istniał dlań już znowu 
na świecie biały marmur, 

Ten szczegół bankietu utonął 
natychmiast w ialach szampana i 
entuzjazmu, Ibsena zasypano prze 
mówieniami; siedział prosty 1 
sztywny, z wstążeczką orderu w 
butonierce, i pił, ilekroć napełnia 
no mu kielich. Gdy było już bar- 
dzo późno, po wielu opróżnionych 
szklanicach, podniósł się siwowło 
sy poeta i rzekł faman ; niemczyz 
ną: „Gdy jestem bardzo szczęśli- 
wy, piszę wiersze.. Wiedeń.. Zda 
je mi się, że z tego będzie poe- 
mat“, 

To zdanie zyskało odrazu wśród 
nas prawo obywatelstwa. 
my we Wiedniu byli szczęśliwi, 
co nam się zresztą często zdarza- 
ło, zwykliśmy mawiać: „Zdaje mi 
się, że z tego będzie poemat". 

Im bardziej Ibsen dojrzewał, 
tem miniej troszczył się o teatral- 
ny los swych utworów. Nigdy nie 
zjawiał się na premjerze swych 
późniejszych dzieł, z niesłychaną 
obojętnością pozwalał aktorom 
na przeprowadzanie zmian w tek 
ście i nigdy nie nęciło go ogląda- 
mie upiorów jego fantazji w znie- 
kształconej rzeczywistości tea- 
tralnej. Siedział w swym monachij 


Ale my, młodzi chłopcy,j 


niejszych postaci, w Hildę Wan- 
gel z „Budowniczego Solnesa*, 

O tyle, o ile Ibsen widział i two 
rzył postacie, jest on dzisiaj tak 
samo nieśmiertelny, jak przed 50 
laty. Biedna, mała, kłamliwa, ła- 
koma Nora jeszcze żyje, matka 
matek, pani Alving, nigdy nie u- 
mrze, a Hjalmar Ekdal, wzdycha- 
jący frazesowicz, wciąż jeszcze 
włóczy się wśród nas. Nie mówiąc 
już o spiżowej postaci młodego sy 


na Północy, o Peer Gyncie, tym 
| jasnowłosym fantaście, 
A jednak muszę przyznać, że 


przed dziesięciu łaty rzuciłem na! 
forum publiczne zdanie o zmiesz 
chu Ibsena, za co Paweł Schien 


niać, 

Śmiertelna w Ibsenie była jego 
duchowa zależność, Trudno po- 
wiedzieć, w jakim stopniu Jerzy 
Brandes przyczynił się do wy” ;- 
dzenia Ibsena z ciasnego zaułka, 
ale i jednocześnie z Ojczyzny. 
Ale jak Brandes sam, tak i Ibsen 
znalazł się niebawem pod wpły- 
wem niemieckich socjalistów i an 
gielskich teministów. „Podpory 
społeczeństwa" nie powstałyby 
bez niemieckiego ruchu robotni- 
czego, „Dom lalek* — bez książ- 
ki Stuarta Milla o kobiecie, 


Potem Brandes odkrył Fryde-| 


l 


ryka Nietschego, nastąpiła dla ib 
sena milczenia pełna przerwa, ale 


wszystkie następne jego utwory 
pisane są pod niewątpliwym wpły 
wem antydemokratycznego ary- 
stokratyzmu Nietschego. Zaczęło 
się to od „Wroga ludu” i „Ros- 
mersholmu”, a skończyło na „Gdy 
umarli zmartwychwstają”„ Im 


więcej sztuki myślenia dawał Ib- kierownicy teatrów dawno 
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Twórca Ibsen nie przeżywa 
zmierzchu. Ale zależny -kaznodzie 
ja arystokratycznego indywidua- 
lizmu jest już niestety pokryty 
patyną kurzu kilku dziesięcioleci. 

Teatry europejskie dla przyzwo 
litości uczczą Ibsena. Ale sercem, 
już 


sen, tem bledsze było jego dzieło.| odeszli od Ibsena, Czegóż to jed- 
Dlatego nie możemy już dzisiaj| nak dowodzi? Czy są oni sercem 


bez uśmiechu słuchać wielce tra- 


przy Goethem, lub Szekspicze? 


gicznej historji szlachcica Rosme-|Przy kim wogóle jest ich serce? 


ra, który pragnął żyć z Rebeką 
West tylko w czystości, w osob- 
nych sypialniach. I genjusze, któ- 
rzy odbierają sobie życie w domu 
publicznym, Ejlert Lóvberg i Ul- 
ryk Brendel, noszą również płasz 
cze przebrzmiałego romantyzmu. 


[ERYK VOGELER 


Brat Hearyka Ibsena 


_, Kopenhaski korespondent „Berliner Tageblatt" zamieszcza w tem | wiec. Tam właśnie osiedlił się o-| kim czasie musiał sobie ogłusić v- 
piśmie wzruszający szkic biograficzny, dotyczący rodzonego brata zna- 
komitego pisarza norweskiego, Smutne koleje losu tego człowieka nie są 


zapewne znane naszym czytelnik om. 


Na północ od Omahy, na skra- 
[ju bezkresnych prerji, gdzie ostat- 
|ni mohikanie nucą swe pieśni ża- 


nędzny kamień na samotnym kur- 


(Redakcja). 
+ Skandynawiji, o nie! ale do dźwię- 
|ków skandynawskiego języka... 


grantów. Więc zasupłał znowu 


| statecznie, 


Towarzysze niebawem polubili 
cichego, bladego norwega, który 
był dobry dla zwierząt i dla ludzi. 
Był przesadnie wstydliwy i za- 


; 2 Wiedział, że w Omaha i Jowie mknięty w sobie, rzadko mówił ij 
łobne, na cmentarzu w Jowie stoi jest wielu skandynawskich emi-| nigdy się nie śmiał. Daremnie prój 


bowano wywlec go wieczorem z 
nie 


banie. Owczarze z Hardin Coun- swój nędzny węzełek i powędro-|domu. Zimą, gdy się sypia 
try ustawili ten kamień dla zmar wał na zachód. W Hardin Coun-|przy stadzie, a w chacie farmera, | 
łego towarzysza, który nie miał ty, w stanie Jowa, tam, gdzie o0- siedział wieczorami sam w domu! 
| nikogo na świecie, — dla tego mil bęcnie leży miasto Estherville, w|i czytał w swych książkach. Wo- 
|czącego, życzliwego, nieco słabo- 


Gdyś-| 


| witego i nieco zaniedbanego: skan 
dynawczyka, który w Norwegii 
nie mógł sobie poradzić z tem 
dziwnem, skomplikowanem, opę- 
tańczem życiem i tutaj ył się 
przed światem, by w ich gronie 
jprowadzić cichy, a nędzny żywot 
|pasterza owiec. „Przez obcych 
¿szanowany — przez obcych opła- 
| kiwany” brzmi napis na kamieniu, 
a pod sentencją nazwisko zmarłe 
go: Nicolai A. Ibsen... 


Pewnego letniego dnia w poło- 
wie ubiegłego stulecia pewien 
szczupły, blady, wyrosły norweg 
sprzedał w kalifornijskim szynku 


ulega wątpliwości, że kupiec ka- 
| lilornijski orżnął go przytem nie- 
miłosiernie, bowiem sprzedawca 
nie znał się na handlu, a z pie- 
niędzmi zawsze miał pecha, co 
jest złowieszczym darem losu dla 
człowieka, który miał zostać kup- 
cem. Zegarek i dewizkę otrzymał 
w dzień konfirmacji w podarunku 
od starszej siostry; było to ostat- 
nie wspomnienie o rodzinie, o Oj- 
czyźnie. Teraz już wszystkie mo- 
sty były spalone. Z tymi kilkoma 
dolarami w kieszeni powędrował 
młody, blady, nieco zaniedbany 
norweg do Wisconsin i w Rock 


emigranckim ostatni swój skarb, | 
srebrny zegarek z dewizką. Nie 


zagrodzie mr. Charles Coona po- 
|trzebowano właśnie pasterza o- 


Anegdoty 
Ibsenowsśie 


„TWORZYĆ, TO WIDZIEĆ". 


Ibsen ukuł, jak wiadomo, definicję: 
Í »Tworzyć, to widzieć”, Deiinicję tę au- 
tor „Peer Gynta* bardzo lubił i chę- 
tnie powtarzał. 

Kiedy Ibsen bawił w r, 1885 w We- 
|necji, spotkał w hotelu, w którym za- 
mieszkał, młodego norweskiego poetę. 
Razu pewnego rozmawiali z sobą oby- 
|dwaj pisarze na temat nięknego antycz- 
| nego umeblowania hotelu. W toku roz- 
mowy zapytał Ibsen rozmówcę: 

— Jakiego koloru jest dywan w pań- 
skim pokoju? 

— Przyznaję, że nie zwróciłem na to 
|uwagi — odparł młody autor. 
| Na tó wyjechał nań ostro Ibsen, wy- 
|krzyczał go i huknął oburzony: 


— I pan chce być poeta... 


UKARANA GŁUPOTA. 


W obecności Ibsena mówlono razu 
pewnego o tem, że znany balkopisarz 
Andersen cierpi ua przymusowe wyo= 
brażenie, jakoby musiał być pozrzeba- 
ny żywcem. Pod obuchem ataków tej 


man) prześladowczej zwykł był Ander- 


sen wypisywać kartkę: „Nie umarłem. 


slim kącie, latem w Gossensass, County dostał zajęcie, jako ow-|To tylko śmierć pozorna" i kłaść ją 


pod koniec znowu w Chrystanji, 


|czarz. Tutaj nikt go nie znał, tutaj 


przy sobie, kładąc się do snu. 


nie obcował z żadnym z przyja- był całkiem Obcy, tuaj mógł się| Kiedy ktoś z towarzystwa, ktoś nie 


ciół, — tylko z Bjórnsonem łączy 
ła go stara przyjażń nienawiści— 
a te okruszyny, które się dostały 
przypa 
stawały się tam odrazu nierealne. 
Warto wspomnieć chociażby 
małą żydowską dziewczynę, 
ljẹ Bardach, którą widział 

razy w Gossensass i którą zaklął 


| zupełnie ukryć i żyć samotnie, jak 


|tego pragnął. Ale po kilku miesią- 
|cach, — może właśnie pierwsze 


dkowo do stery jego Życia, płatki śniegu wirowały w powie-| 


trzu, a w marzeniach samotnika 


sknota, nie do Europy; 


|bardzo rozsądny, nazwał „ideę ize“ 
Andersena — tchórzostwem, oburzony 
Ibsen odparł: 

— U Andersena nie jest to wcale 
tchórzostwem, ale wypływem bogatej 
właśnie, bujnej I żywiołowej wyobra- 


tę pojawiły się białe lodowce ojczy- ża." dag Jed "Livy zaw ft 
Emi-|stego fjordu, — dość, że po kilku | martwy i strupieszały, nie musi się o- 
kilka | miesiącach opadła go męcząca tę-|j bawiać śmierci pozornej, 

nie do 


- | wiadomości. Recytował na pami 
|całe rozdziały biblji, co przecież; 


jgóle czytał bardzo dużo, towarzy 
sze mieli wprost respekt dla jego 
|oczytania, dla jego różnorodnych 


Nigdy jeszcze teatr nie był tak 
odległy od ducha, jak obecnie, 
Śmiesznem byłoby wobec tego 
mówić podczas tej ogólnego, bez- 
nadziejnego mroku nocy o zmierz 
chu Ibsena, 


padłość, Nieszczęście: chciało, że 
w tym czasie akurat ojciec po- 
niósł również poważne straty 
| Brat Henryk też sprawiał rodzinie 
Fegez kłopotów porzucił wiaś- 
nie praktykę w apiece i poświe- 
cił się zawodowi, który nie daje 
| chleba, a mianowicie zaczął pisy- 
wać sztuki na scenę. Kodzina by- 
ła zrozpaczona. Mimo tu ojciec 
raz jeszcze wydobył potrzebną go 
tówkę, by kupić Mikołajowi nowe 
| przedsiębiorstwo. Ale i tym razem 
|wszystko szło naopax po upły- 
wie kilku miesięcy stanął u pro- 
gu bankructwa, więc pojechał do 
i Ameryki. 


umieją tylko mistrze teologji, ai w 
(innych naukach był biegły. Ba, 
|umiał nawet rozwiązywać zawi- 
{klane zadania z wyższej matema- 
| tyki, chociaż nie umiał sobie dać 
nigdy w życiu rady ze zwykłemi 
iczbami „Winien” i „Ma”. Abo- 
nował również norweską gazetę, 
|w której wiele pisano o Henryku 
Ibsenie, który był znakomitym pi 
sarzem i cieszył się światową sła- 
wą. Inni synowie Skandynawii z 
okolicy też czytali często o tym 
pisarzu, który nosił to samo naz- 
wisko, co ten blady, zaniedbany 
owczarz z Jowy. Nie było to rzad 
kie nazwisko. Niezliczone rodziny 
Ibsenów, Ipsenów, czy Jeppsenów 
mieszkały w Skandynawii, 

Ale pewnego dnia gazeta skan: 
dynawska przyniosła wielkie wez 
wanie władz i rodziny Ibsenów, 
podpisane również przez wielkie- 
go pisarza Henryka Ibsena. Dro- 
gą tego wezwania poszukiwano 
| niejakiego Mikołaja Aleksandra 
'lbsena, który przed laty wyenu- 
grował do Ameryki. Wzywano go, 
aby się zgłosił celem odebrania 
przypadającej mu po śmierci ojca 
części spadku. Już dłużej nie moż 
na było, przynajmniej przed to: 
warzyszami znajomymi, ukrywac, 
że on, biedny owczarz, jest bratem 
wielkiego pisarza. 


| 


| 


| nie, zamożnego kupca Knuda lb- 
|sena z Bergen; jego również prze 


m kie- 
c zało- 


ale nie miał żadnych w 
runku zdolności i gdy ojci 
żył mu przedsiebiorstwo, w krót- 


Tak, był synem zmarłego właś- 


znaczono do zawodu kupieckiego, | 


Oto jest cała prawda o jego ży 
! ciu. A teraz prosi gorąco towarzy 
iszy, aby rie zdradzali jego tajem- 
nicy; za żadne skarby świata nie 
by nie zawsty- 


! chce się zgłosić, 


dzać rodziny swoją nędzną osobą. 
Myślą, że umarłem — i tak jest 


najlepiej. Henryk jest wielkim 
człowiekiem w starej ojczyźnie, a 
ja — ja jestem niczem... 

Po pewnym czasie w skandy- 
nawskiej gazecie pojawiło się zno 
wu ogłoszenie urzędowe, opiewa- 
jące, że Mikołaj Aleksander Ibsen 
rodem z Bergen, uznany został 
przez władze za zaginionego. Mi- 
kołaj Ibsen przeżył jeszcze kilka 
samotnych lat, nie istniejąc dla 

Jawis poczem umarł. Stało się 
to w tym samym roku, gdy „Ros- 
| mersholm" ostatecznie ugrunto- 
wał sławę pisarza Henryka Ibse- 
na, 
Biedny, lękający się świata, za- 
hukany owczarz — i wielki poeta, 
rzucający cień na cały glob ziem- 
ski. A jednak byli braćmi, byli 
bardzo blisko spokrewnieni... Tyl- 
ko że jeden ze swej wewnętrzn ej 
samotności nie mógł odnależć dro 
gi do życia i usunął się, paląc 
wszystkie mosty do tego wątpli- 
wej wartości, _ niebezpieczneżo 
świata; a tymczasem drugi z tej 
| samej samotności wyczarował po- 
| teżny pomost poezji, nieuchwytny 


|i nierealny, a jednak będący być 
może jedyną rzeczywistością, pod 
czas, gdy to, co w swej zarozu- 
| miałości nazywamy życiem, przy 
głębokiem filozoficznem poznaniu 
{okazuje się tylko fikcją... 


Ar. 30 


MAKSYM GORKI 


Gdy miałem 9, czy 10 lat, po- 
siadałem wroga. Nazywał się on 
Wasja Kljuczarew, był w moim 
wieku i bvł synem urzędnika. Był 
on niezwykle odważnym  pięścia- 
rzem, był chudy, lecz zwinny, jak 
stalowa sprężyna. Ilekroć spoty- 
kaliśmy się, zawsze walczyliśmy 
ze sobą. Wałczyliśmy do krwi — 
do łez, lecz płakaliśmy r.czej z 
wściekłości, niż z bólu: nigdy ża- 
den z nas nie zwyciężał. 

Biliśmy się, aż do chwili, gdy 
wycieńczeni, przelewając bezsilnie 
łzy, rozchodziliśmy się, aby przy 
najbliższym spotkaniu zacząć od 
początku i znów bez skutku. 

Przez całą zimę śniłem o zwy- 
ciężeniu Kljuczarewa; naluralnie 
on również pragnął tego samego, 
i nienawidziliśmy się wzajemnie, 
tak namiętnie, jak totylko potrafią 
dzieci. 

Podczas Wielkanocy spotkałem 
Kliuczarewa na ulicy Prjadilnej, 
która jest sławna z tego, iż przez 
całe lato znajdują się na niej nie- 
wyschnięte błota, w których — 
ak mówią — może się koń uto- 


pić. 

Z jednej strony tej ulicy ciąg- 
ną się płoty, z drugiej stoją małe 
domki, do których wiodą kamien- 
ne schodki, Na takich schodkach 
spotkałem, odświętnie ubranego 
Kljuczarewa. 

Chciał się na mnie rzucić, lecz 
upadł i ręce jego, aż pu szyję za- 
nurzyły się w kałuży. 

Pomogłem mu w  wydostaniu 
się z błota, lecz on odepchnął 
mnie i zac'ął przyglądać się brud- 
nym rękawom. 

— Będzie lanie. 

— Przypuszczasz? 

— Napewno — rzekł wzdycha- 
fąc, poczem zapytał: — od kogo 
ty dostajesz lanie? 

— Od dziadka. 

— A ja od ojca. 

Pomyślałem sobie, że ojciec 
„również może bić bardzo boleśnie 
i chciałem pocieszy* mego wro- 

a, 
— Teraz jest Wielkanoc — 
rzekłem — może tym razem obej- 
dzie się bez lania. 

Lecz  Kljuczarew 
beznadziejnie głową. 

Następnie zaproponowałem mu, 
że wypiorę koszulę. 

Zgodził się na to milcząco. 

W jednym końcu ulicy znajdo- 
wało się zagłębienie, pełne wody, 
które nazywało się stawem Dyko- 
wa. Kljuczarew zdjął koszulę, ja 
wszediem po kolana w wodę i 
zacząłem spierać błoto z rękawów. 
Dzień był strasznie zimny, mij 
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wróg drżał i patrzył smutnie, na 
mnie piorącego ezo koszulę. 

Gdy czarność koszuli stała się 
żółta, rzekł cicho: 

— Zostaw, 1 iak widać, że jest 
brudna. 

Po kilku chwilach zastanowie- 
nia, doszliśmy do wniosku, iż na- 
leży wysuszyć koszulę, W owym 
Czasie akurat zacząłem palić wy 
borowe bapierosy, t. zw. „perskie 
(10 sztuk za 3 kopie ki), i w kie- 
szeni nosiłem zapałki. 

Żapaliliśmy więc ogień w rui 
nach spalonej kużni 1 zaczęliśmy 


Sobowtór Ibsena 


Przy okazji uroczystości, jakie 
dla upamiętnienia setnej rocznicy 
urodzin lusena odbywają się w 
Oslo, jedno z czasopisia norwe- 
skich podaje następującą zabawną 
anegdotę z życia wielkiego po.ty 

Przez diugie lata. swego po- 
bytu w Monachjum byi lbsen sta 
łym gościem kawiarni "Maximi 
liian”, w której zjawiał się couzien- 
[nie między godziną 2—á po po- 
łudniu, ceiem wypicia kawy. Gdy 
autor „Rosmersiiolmu” staf Się 
sławą Światową, 1ozmaici ludzie 
zaczęli umnie ściągać do kawiar 
ui monachijskiej, aby  ogiądać 
„wielkiego maga północy". Dzięki 
łemu kawiarnia, nawet o tej go- 
dzinie, w której zażwyczaj Swie- 
cita pustkami, byia odtąd zawsze 

„epełniona. 
J AE dnia Ibsen wyjechał 
z Monachum na przeciąg. sześciu 
tygodni. Rozmaici goście kawiar- 
niani zorjentowawszy SIĘ w Sytua- 
cji i nie mając już siy attaxcyjnej, 
przyciągającej ich do kawiarmı, za- 
częli bo,kolować losal, ktory od 
tej pory stał zawsze pustką. 

Chcąc zapobiec klęsce tiuanso- 
wej, przed którą Stanąt, właściciel 
kawiarni wpadł na osobliwy po- 
myst. Oto następnego poporudma 
pomiędzy godziną 2 a ə-4, przy 
stoliku, przy którym zazwyczaj 
zasiadał Ibsen, zasiddł jakiś gość 
—jak się późn.ej okazało, peWwicll 
aktor—o siwyca faworytach, ze 
złotemi okularami na nosie, w 
słaromodnem ubraniu, Iajwieri.€j- 
szy sobowtór Ibsena. Pijąc kawę, 
czytał z zainteresowaniem 10.illdi- 
te dzienniki norweskie. R 

Tego samego dnia rozeszła się 
po mieśc e wiadomość, iż losen 
znowu odwiedza kaWwiarnię „Maxie 
milian”, wobec czego lokal odzy- 


Krzyk człowieka 


Obie przyjaciółki spotkały się 
znów po długiej rozłące. 
działy się sześć lat. W tym czasie 
młodsza, blondynka, wyszła za 
mąż i urodziła czworo dzieci Star: 
sza, wysoka. piękna brunetka, z dłu- 
giemi, wąskiemi rękoma i mądrym 
czołem została panną, żyła z pro- 
centów swego niewielkiego kapi- 
tału i zajmowała się gorąco dobro- 
czynnością, 

Przyjaciółki znały się od dzie- 
ciństwa i po rozłące przywitały 
się radośnie i gorąco. 

Po zwykłych, obustronnych py- 
taniach, zapytała blondynka: 

— Sądziłam, że poślubisz pa- 
na Woods'a? Cóż się więc stało? 
Dlaczegoscie zerwali? 

- Nie wiem, czy mnie zrozu 
miesz—odpowiedziała cicho bru- 


skie palce. — Nie opowiadałam pedczas tego słonecznego  poran= | licy 
jeszcze o tem nik mu. van Wovds!ka, gdy serce moje pełne było| prawie 


Nie wi- | 


trzydzieści jeden lat, wówczas mia | maszyn do pisan! 
łam dwadzieścia cztery, Kochałam |wąskich korytarzy, 
in. On był|oddechami 


do raz pierwszy w życiu. 


nad nim suszyć koszulę. 

Podczas tego milczeliśmy. Bo 
i o czem człowiek ma mówić ze 
swym wroiem 

Od dymu koszula zczerniała 
W dwuch mie scach wypal liśmy 
dziury. małą—nu ręvawie, i więk- 
szą na piecach. żyło to już wprost 
śmieszne. T» też śmieliśiny się, 
ale nie bardzo serdecznie. Ziru- 
dem K: uczarew wcią:nąi nas bie 
wilgotną koszulę, smaruąct sobie 
przylem całą twarz sadzami, O+ 
chodząc mrusxnął: 

— idę do domu 


Dziś już nie 


"będziemy się bić. 


ciel, któremu z nosa leciała krew 
Daję słowo honoru, że tego dnia rzekł: 
bylbym z przyjemnością nadstawił| — Wiesz, jesteś teraz silniej. 
moe plecy pod bat jego ojca. szy. 
Po kiiku diacu sootkałem znów — Ty też — odpowiedziałem, 
mego wroga i zapylałem: myśląc o mom podbitym oku i 
— Bylo lanie? rozdartej wardze 
— To ciebie nie powinno ob- Rozstaliśmy się po zamienieniu 
ch 'dzić — rzekł, i zacisaął pięście tych słów, z których brzmi ła nie- 
— mo szykuj się do walki! ZL lecz AJ ŻĘ 
obo $ cunek — niejasqa świadomość te- 
„Zdaje się, że tego dnia wal- | go, iż jesteśmy dla siebie nietvike 
czyliśmy zawzięciej, niż zwykle — wrogami, lecz i nauczycielami. 
1 mimo to bez rezul=tu Pożiiei biliśmy się jeszcze 
Przyparty do płolu nieprzyja- dwa czy (rzy razy, i w końcu na- 
> dal nie wiedzieliśmy, kto z nas 


skał dawnę swoją 
i ściągał znowu tłumy gości, 

Tymczasem, po upływie paru 
tygodni powrócił niespodzianie do 
Monachjum Ibsen. 

Przybywszy o zwykłej swej po 
rze do kawiarni i spostrzegłszy 
przy stoliku swego sobowtóra, 
auior „Nory* o mało nie zemdiai 
z przerażenia. 

Aktor tymczasem udający lb- 
sena, niew 'ruszony, spokojnym 
krokiem, z godnością, opuścił sio- 
lik kawiar iany i bezpośrednio po- 
tem udał się do Ameryki, gdzie 
przez długi czas żył wyłąc'nie 
2 tego, że w czasie przedstawień 
sztuk ibsenowskich ukazywał się 
w antraktach na scenie jako „autor 


—og— 


Bernard Shaw o Ibsenie | 


19 b. m. wygłosił Bernard Shaw! myślę o kobietach, które kocha- pustce. 
w Akademii Sztuki w Londynie 


odczyt o Ibsenie. Sędziwy pisarz 


wyraził się między innemi, że Sha 
kespeare i Moliere w porównaniu 
z ibsenowskiem wyczuciem du- 


cha ludzkiego, z jego darem spo- 
strzegawczym — wydają się po- 
czątkującemi autorami. 
z epoki przed Ibsenem „były tyl- 
ko kobietami sceny — grały one 
role kobiet idealnych, które sobie 
same wykoncypowały”, 


część swej osoby długiemi suknia 
mi, górna zaś część ciała nie była 
ubrana, lecz wyściełana, „Gdy 
wspominam mą przeszłość, 


ludzi, 
a—i półciemnych, 
napełnionych 
pożądającemi 


okien, drzwi, 


ludzi, 


czarowny, młoly i piękny. Orał| pieniędzy. Cienie kamiennyca dra 
na fortepianie i pięknie śpiewał. ļpaczy nieba diawiły, wprost dusiły 
Uważano go za zdolnego kupca,|za gardło. 


który z świetną 
karjerę. Miał 


wszystkiego. 


łatwością zrobi 


dziś myślę o tamtych czasach,| masami kamienia, 
mam wrażenie jakby wówczas co:|pożądliwie łykające 


wogóle szczęście dorczek—w pełni lata! b 
Porwał mnie. Gdyjłudnie!—między temi olbrzyimiemi 


wąskich uli- 
w samo por 


W tym zmroku 


kióre otaczają 
pieniądze 


dzień było radosne święto. Szczę- Walistreet, była coś niesamowi- 


ście uśmiechało się do mnie. 
— Cóż się więc stało?—przer 
wała zdumiona biondynka. 
Brunetka po chwili zaczęła mó 
wić dalej; — Stało 


tego. 

Chciałam, jaknajprędzej wydo- 
słać się z tej kamiennej masy, ode- 
tchnąć powietrzem niezamkniętym 


się to dwa|w wąskich ulicach, znaleźć się ra- 


tygodnie przed tym dniem, na kió-|zem z ludźmi, i zostawić po za 
ty był naznaczony nasz Ślub. Pew-|sobą zloto i jego żywych wielbi- 
nego dnia miałam coś do zaa-|cieli. Zaczęłam nawel biec, i— 
twienia w jednym z banków na| przypomin: m sobie — zauważyłam 
netka patrząc na swe ładne, wą:| Wallstrect, Nie wiem dlaczego, lecz|z przerażeniem, że tu w tej oxo- 


robienia pieniędzy” nie było 
kobiet; dokoła chodzili 


nawet nie ma pojęcia dlaczego (szczęścia i radości, Wallstreet zro- [szybko męż.zyźni patrzący zimno 
fbit na mnie dziwne wrażenie. My-|i pożądiiwie, nie widzący nic poza 
|ślałam: nic podobnego me istnieje | pieniędzmi, 


2 nim zerwałam. 
Przyjaciótka zapytała: 
— Lzy się rozczarowała? Czy 
on cię oszukiwał, iub zuradza:? 
-— Nie. $ąazę, a nawet jestem 


najgłębiej przekonana, że kocha 
mnie on dziś jeszcze. 
=- Kochałam go. Mam dziś 


na całym świeciel Potężne, dwu- 


dziesto trzydziesto a nawet czter-! kochaakow, braci—ujrzałam 
dziesto piętrowe drapacze nieba, |kimi, j 
tworzyły jakąś olbrzymia, kamien- | widz 


ną masę, w której wąskie ulice 


wydawały się szparami, lub rozpa-|kichś drzwi 


Ujrzałam ichnaszych mężów, 
ich ta- 


jakimi są, gdy my 
: 8 
e akurat przedemuią 
wybiegł 


Nagi 


dlinami górskiemi. Miałam wraże-|Sztywnv kapelusz opadł mu prawie 


popularność | przybyły osobiście na spektakl”. 


Kobiety 


ı mężczyzny. Kobieta z czasów kró 
|lowej Wiktorii, 
W owe czasy zasłaniały dolną — była pięknem tylko złudzeniem 


gdy, sztuczną wyprawę. 


jest zwycięzcą, a kło zwyciężo 
nym, 

W sierpniu, po ulewnym desz- 
czu, zetknąłem się w jakiejś jamie 
za domami z Kijuczarowem. Sie- 
dział na jakiejś desce, podpierając 
podbródek na dłoniach, i gdy pod- 


Rozinaici dyrektorzy teatrów niósł twarz, ujrzałem, iż powieki 
robili na tem oszustwie świetne | miał czerwone i spuchnięte. 
interesy, zapowiadając bowiem 


<| N aAa 
„obecność autora”, pobierali znacze Z Czy tea A 


nie podwyższone ceny za bilety. ić 

Podobno jeszcze osiem lat po aby go Poena 
śmierci Ibsena, gdy w Mivaukee | — Moja siostra umarła, Lecz 
dawano „Rosmersholm“, w czasie |t9 nie byłoby jeszcze nająorsze— 
antraktu ukazał się na scenie byją bowiem niemowlęciem, lecz 
„autor” ze swymi tradycyjnemi | ną gorsze jest to, że ja mam pójść 
RE i WARE faworytami. |do szkoły kadetów, 

ubliczność amerykańska, nie Dla mnie jedyną róznicą mię- 
zdając sobie sprawy, iż gdzieś | dzy szkołą kadelów z Sb 
tam w Europie umarł już Ibsen, |budynkiem w Kremlu — a takim 
wywoływała głośno autora sztuki, | samym olbrzymim domem popraw- 
orzyjmując jego sobowłór owacyj-|czym, byto to, iż szkoła kadetów 
nemi oklassami, była pomalowana na biało a dom 
poprawczy na żółto, Wszystkie 
wielkie domy wydawały mi się 
nieprzyjacielskie; miałem wrażenie 
że znajduje się w nich beznadziej. 
na pustka 

Zmartwiła mnie wiadomość, iż 
Kljuczarewa mają zamknąć w tej 
Usiadłem przy mm i 


łem, nie widzę kobiet takich jak rzekłem: 

dzisiaj, z widocznemi nogami —. — Uuiekniesz. 

lecz kobiety o długich sukniach w] On zaś wstał i po raz pierwszy 
szerokich szatach. - Prawdziwe wyciągnął do mnie przyjaźnie swą 
zwierzę żyło, mimo wszystko, i w małą, waleczną dłoń, -ktorej siłę 
ówczesnej kobiecie". nieraz odczułem. 

Ibsen zerwał tę maskę, Starł on| -— Bądź zdrów, towarzyszu — 
na proch „kobietę sceny", Przed, TZekł cicho, patrząc w bok, lecz 
następnem pokoleniem stanęła MAZ a R adi jego drzały, 
„prawdziwa* kobieta. Podobna dol nież: SOA WRC 

— Bądź zdrów. 
| PRA patrzyłem ze smutkiem, 
ia jak moj najgo: l 
Grała tylko pewną rolę. Zjawił się! szedł A Ada! ATIR acjeżkę: 
Ibsen. Przedostał się do gotowal-'| jeszcze długo życie bez tego 


ni kobiety i zdarł z niej całą jej Wroga wy awało mi się puste i 
jpezcel we. 


była humbugiem 


Najprawdopudob- 
jakąś aferę pie- 


niej chodziło o 
niężną i mój narzeczony —tak brzy: 
puszczam — nabrał tego grubasą, 
Miatam odrazu wówczas wrazenie, 


straszniejsze było to, iż krzyczał! 
Nie miałam pojęcia, iż w persi 


< że mister Woods nie mi wię 
kulturalnego człowieka at racji, 


m gą sięji jestem pewna, że gdyby gruba 
ukrywać takie dźwięki RryGni go kenja HADDY PA i Er 
lak, jak czasami krzyczy się we scu. Ten strasziiwy krzyk wypalił 
śnie głucho i strasznie— cchryple miłość z m:go serca. Nie potrafię 
1 jednocześlie gwiżdżąco. Isama wyjaśnić Ci, dlaczego się tak 
len człowiex nie w.dział ni- stało. Jastem za owolona, żez mm 
kogo, nie prosił o pomoc, tylko zerwałam; nie umiałabym z tym 
krzyczał, uciekając przed kimś Był człowiekiem mieszkać pod jednym 
on typowym przedstawicielem tych ;dachem, nie mogłabym być maisa 
osobliwych stworzeń, ktore za- | jego dzieci, $: 
mieszkują duszne rozpadiiny ARE) Ten morderczy krzyk z Wall- 
rykańscich banków Uciekając po-|street mam do dziś w uszach, i na» 
irącił mnie nawet, lecz mnie nie |wei teraz, gdy ci o tem Opowia. 
zauważył. Lecz „ja poznaian go, | dam, Styszę ten krzyk zupełnie 
pełna przerażenia i bólu: był 10, wyraźnie, Pan Woods jeduak nie 
mój ukochany, mój przyszły mąż-— pozna mnie. Wieczorew nie przy: 
pan Woods, 'jęłam go, następnego raisa napi- 
Za nim z tych samych drzwi. sałam don list, aby mnie więcej 
wyskoczył jakiś człowiek — niski,;nie odwieuzał i postarał się o mnie 
krępy, siwiejący, miat również wy |zapomnieć. Potem wyjecnałam—i 
sręcony na bakier—kapelusz—byto |jak widzisz—pozustałaim starą pan: 
to całkiem jasne, iż drugi gomi|ną --z pustym sercem. 
pierwszego i że może biegią Z ja- P ; AE 
kiegoś dwudziestego pię.ra. Dru- rzyjaciotki długo mi.czały, po- 
gie stworzenie, wybiegłszy na un- | (em blondynka dotkuęia uelinalmie 
ce, zatrzymało się Mister Woods ręki Pruno 1 Feesid ze izami 
również, Przestał krzyczeć, popra- |” ką 


wił sobie kapelusz i uspoit się. — Jakie to straszne, zobaczyć 


ich nie |Stali obaj w odległości dwudziestu | mężczyznę wówczas, gdy jest on—= 
dy nas przy nich niema. |kroków i milczeli. Kilka osób spoj-|tylko mężczyzną! 

z ja-|rzało na 
człowiek. | zawrócił i zniknął. 


nich. Następnie gruby 


ae IA $ Tiom, Dw. 
Do dziś nie wiem co ta scena? 


* - 
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Repertuar teatrów berlińsKich 


znajduje się w obecnym sezonie na poziomie poniżej zera 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego*') 


BERLIN, w marcu. 


, 
„Braadwa 

Cała ta awantura kryminalno- 
detektywna jest niezwykle zabawna. 
Miło spojrzeć na tych doskonałych 
aktorow, na te zachwycające girls, 
jakigrają z materjałem sztuki: jak 
biorą go to poważnie, to napół 
serjo, to ironicznie, to wesoło; jak 
beztrosko, bawiąc się sami, dają 
teatr, teatr i jeszcze raz teatr. 

Sukces sztuki jest nadzwyczaj 
ny. Jest to sukces absolutnego 
teatru: kwestja co się gra idzie w 
cień — bije ją kwestja jak się 
gra. 

+ * 


Z jednej strony jest skromna | 
girl. Tak skromna, że pyta sięj 
pewnie mamy, czy może wyjść za 


tensjonalną, wesołą bufonadą, cały] Lessinga”, w którym wystawil 
repertuar teatrów berlińskich — to|czwartą w ciągu ośmiu miesięcy 
obraz nędzy i ubóstwa. sztukę, Sinclair rozwodzi się nad 

Mamy na myśli przedewszyst-| dolą przywódców proletarjatu, cie- 
kiem „Teatr Lewinga”, nową filję| miężonych przez rządy kapita- 
Piscatora oraz „Scenę Młodzieży” |listyczne. Leaderzy robotniczy za 
— teatr szkoły dramatycznej „Te-|atówną broń mają pieśni rewolu- 
atru Niemieckiego”.  Berlińscy cyjne i głodówkę. 
sprawozdawcy teatralni, przeważnie Sztuka agitacyjna może być 
dobrze usposobieni do obu tych|złośliwa, ale nie może być głupia 
scen, pod płaszczykiem miłości|może być dzika, nieokiełznana, 
bliźniego przemilczeli błędy Pisca-|ale nie sentymentalna, „Spiewa- 
tora, Jest to jednak rzeczą pew-|jący szubienicznicy* to rzecz agi 
ną, że wystarczy jeszcze dwóch naj- 
wyżej sztuk i speklakli w rodzaju 
Sinclaira „Spiewających  szubie- 
nicznisów* (Singende Galgen- 
vögel), a sympatyków Piscatora 
trzeba będzie szukać już poza 
granicami iwiemiec. 

Reżyser teatru na Nollendorfie 


pełna słodko-tajemniczych opo- 
wieści o marzeniach sennych i 
płytkiej przesady. W żyłach bo- 
haterów burzy się rozgrzana do 
czerwoności lemoniada, anie krew, 
Zamiast muzyci Jeisela, lepiejby 
kazać modulować komuś melan 


tacyjna, ale głupia i sentymentalna; | 


wystawiać sztuk, które pozbawia 
ne pierwiastka agiłacyjnego, tracą 
całą swą wartość. Narazie jest on 
tylko burzycielem starych form 
teatru i wynalazcą niektórych ino- 
wacji technicznych. Oczekujemy 
od niego o wiele więcej, Piscator 
powinien nam dowieść, że go nie 
przeceniamy. Sądząc z Sinclaira, 
mamy dane do niepokoju. 

Sztuka jednego z „młodych,* 
Wilhelma  Schaferdieka, p. 
„Mörder für uns* jest jeszcze 
maiej warta. Takiego braku talen- 
tu nie wykazało żadne jeszcze po- 
kolenie; 1 dzisiejsze pokolenie nie 
jest tak ubozie, by to wielkie nic 
uważać za wykładnik tego ubóstwa, 


wstręt bierze widza, gdy na 
tę rzecz patrzy i gdy jej słu- 
cha, 


wystawia im samym jaknajgorsz e, 
niezasłużone świadectwo. 

Tam nawet gdzie „autor* od- 
czuwa szczerze i uczciwie, Spro- 
wadza się rzecz do jednego wiel- 
kiego kiczu już przez samo ujęcia 
i formę. Wystawienie tej rzeczy 
jest grzechem poprostu. 

Scena ludowa gra głupiutką 
sztukę Rolfa Laucknera; „Antonio 
Carossa się rozbiera* (Die Ent- 


t.|kleidung des Antonio Carossa“). 


Teatr ten ogłupił dostatecznie swą 
publiczność; rzecz się jej podoba. 

„Teatr Niemiecki” gra „Dwa- 
naście tysięcy”  („Źwólflausena*) 
Brunona Franka i sztuka ta jest 
nieaktualna o 150 lat i przesiąknięta 
mocno teatralnością, „Spektrum 
słoneczne” na Kurfiirstendammie 
— sztuka Wedekinda, przerobiona 


tego a tego pana. A biedna ma- 
ma wzdycha niechybnie: „jakże jej 
mam o tem wszystkiem opowie 
dzieć, jak uświadomić me dziec- 
ko”. 

Z drugiej — jest walka dwóch 
grup bandytów. Rzecz nie dzieje 
się na Dalekim Zachodzie. W sa- 
mym New-Jorku, na ulicy Broad- 
way.  Kontrabandziści alkoholu 
walczą o teren. Herszt jednej 
bandy pakuje kulę w plecy szefo- 
wi drugiej, 

W tym celu na estradzie ukazuje 


cholijnie na fisharmonji. Poziom rzeczy urąga naiskrom- 
Oryginał Sinclaira skrócono |niejszym, najwybredniejszym gus- 
nie dc poznania. Skrot ten wysta-| tom i najprymitywniejszyim smakom 
wił uczeń Piscatora na modłę | artystycznym, grze Wegenera: Sybilli Binder. 
mistrza, ale szablonowo i blado. | Schaferdiek, w przekonaniu, że Berliński sezon teatralny wy: 
Piscatorowi mie wolno stwarzać głosi hasła i zapatrywania  na|kazuje poziom poniżej zera. 
swych epigonów. Nie wolno mu 'sztukę swych współczesaych — Stanisław Nowicz, 


zapowiedział na początku sezonu 
około tuzina sztuk. Ponicważ jed- 
nak w swej centrali gra miesiąca- 
mi jedną i tę samą sztukę, tedy, 
jako miejsce upływu swych kon- 
cepcji reżyserskich i gustów reper- 
tuarowych wydzierżawił „Teatr 


na jazz przez Hildndra, jest mar- 
ną mimo wszystko, rewja „Smierć 
i djabeł* — nie zyskała wiele na 


KAROL CAPEK 


Macierzyństwo 
Teraz ma już doświsaczedte | działa i mogła na koci sposób po-| oczyma i zaczyna starannie wy- 


6-4 Katka e > lz co ma czynić; dwa razy na wiedzieć do siebie: „Zdaje mi się, | gładzać potargane futerko. Gdy 

| Z wielkim brzunchem i WYŚIĘ-, ok conajmniej obdarza mnie z re że zostanę matką; muszę poszu- |się do niej wtedy zbliży któreś z 
tym W kabłąk grzbietem, PrZYPO- | ularnością prawa natury czwor-|kać sobie teraz cichego kątka, w kociąt, aby uchwycić za pierś ze 
(|. |imając nieco z wyślądu kozę, giem lub pięciorsiem kociąt, po. którym dzieci moje znalazłyby pej smacznym pokarmem lub poigrać 
= IW, „CZA LE włóczy się po pokojach i szuka, | Zostawiając mi troskę o stworze-| wny przytułek". z nerwowo poruszającym się ogo- 
zy: lyszy): bez wytchnienia, żaden kąt nienie im przyzwoitej z kociego nem matki, wymierzy mu raz tak 


Rzecz dzieje się w przedsionku | RORY MEJ è N 
garderoby artystów w nocnym klubie wydaje jej się dość zacisznym i punktu widzenia egzystencji, mocny, że zdumione kocię wywi- 
|miękko wysłanym, aby mogła wy; 


się: 

6 tańczących girls 

7 bandytów 

2 hersztów bandytów 

1 komik tańczący 

1 śpiewaczke kabaretowa, za- 
awansowana wiekiem 

1 szynkarz 


W rzeczywistości jednak nie 
wiedziała jeszcze nic o kłopotach 


„Raj”. (Przy klubie jest teatr Ko PA Ai Wszyscy moi przyjaciele i ZNa-| macierzyństwa. Gdyby umiała mó| nie koziołka i oddali się mocno 
*ewjowy). N i gam 38 Gi pięcioro $e- jomi muszą dzielić ze mną owoce| wié, powiedziałaby conajwyżej: | dotknięte. Tak dzieje się w życiu, 
pych piszczących kociąt. Próbuje kociaku, to koniec twego dzieciń- 


Mikserzy tych dwóch specyfi- 
tów, panowie George Dunning i 
Philipp Abboit, stworzyli trzy- 
aktówkę— coktail wcale wytrawny. 
W pierwszym. akcie mieszanina jest 
nader miła. Kształtne nóżki dziew- 


cząt krzyżują się z planami zło-|mi ten sprzęt!” „To niemożliwe,| 


czyńców. Tańczący komik kocha 
się w jednej z girlsów, żebrze o 
jej uśmiech i dobre słowo. Zaczy- 
na się próba: komik, w fanatyżmie 
pracy, staje się ostry i prawie or- 
dynarny i tę zmianę oddali auto- 
rzy szczególnie zręcznie. Podnie- 
cony miłosnemi strzykaniami w 
sercu tancerz robi najkarkołomniej 
sze skoki jazzowe, Staje się 
wściekły i dziki, gdy naczelnik kon- 
trabandzistów zagarnia mu dziew- 
czynię, mocą swego pugilaresu, 

Naczelnik nazywa się Steve i 
jest ideałem wszystkich czytelni- 
ków powieści kryminalnych. Ide- 

* ałem śmiesznym, to najważniejsza, 
Ustrzelił „Dziobatego Edwarda” 
herszta bandy przeciwnej w oka- 
mgnieniu. Ciało sprzątają, nim się 
kto zdążył obejrzeć. Steve nie lu- 
bi mazgajów. 

Lecz Dan Mac Corn czuwa, 

Detektyw. Smieje się tylko, 
nic więcej. Wszystko robi powo” 
li, spokojnie i nieomylnie. 

Steve mógłby się już dawno 
ulotnić, Ale tkwi na positeruku. 
Nie odchodzi, gdyż potrzebny jest 
w trzecim akcie, a prócz tego, 
Steve czuje w sobie iskrę Bożą— 
miłość. Dan Mac Corn trzyma 
już zakochanego kontrabandzistę 
za kark, gdy nagle dwoma  strza- 
łami „kairupi* go zdecydowana 
Pearl, kochanka herszta, którego 
sprzątnął Steve. 

„Samobójstwo“ oznajmia 
detektyw. Ma on bowiem dobre 
serce i żal mu mścicieli. Wszyscy 
tańczą dalej. 

Trzeci akt uderza w prawdziwy 
sentyment amerykański, ulany 
z tluszczu serdecznego yankesów. 
„Happyend” zalatuje już zdaleka 
Początek jest za to wesoły, Gro- 
teska w dwu pierwszych aktach b. 
grzeczna, Robota autora pierw» 
szorzędna. 5 

* 


. 
Po za ią jedną sztuką, bezpre- 


* 


bujnej płodności mojej kotki. 

Jak już nadmieniłem, jest teraz 
doświadczoną i umie sobie radzić. 
gląda na mnie złotawemi oczyma jn e: DARE KA x a SS 
Człowieku, bądź dobrym, otwórz] PISTWSzy miala zostać matia, “n 
$ SZ è |kała odpowiedniego kąta z taką 

j ści, i tak wybred- 
kochana kotko; patrz, jak miękko) APE ACC) 
wysłany jest ia. czegoż "ie: jakby już oddawna wiedziała 
ci więcej (trzeba?! TER: kotka |? to aż do najdrobniejszych szcze- 

= Fu 5 ich y 
nie zdaje się być zadowoloną; Simi kai w takich wy 
próbuje teraz otworzyć szafę do pa! da 
książek. I szuka dalej, gnana nie- 
pokojem i troską o przyszłe po- 
tomstwo. 
| LE 


otworzyć łapką szafę do bielizny, 
tak, tam, na stosach miękkiego 
płótna, będzie im najlepiej, Spo-| 


Jej zachowanie się byłoby wte- 
dy zupełnie zrozumiałe, gdyby rze 
czywiście o tem wszystkiem wie- 


Ośmioletnią gwiazda ekranu 


Risi Kliseh. jest ulubienicą i dumą wiedeńskich kinomanów. 


„dziwna rzecz! Słyszę ciągle w 
mem wnętrzu głos: Szukaj, szukaj, 
szukaj! 


Musisz znaleźć jedno osobliwe 
miejsce — nie, nie jest niem ta 
kanapka ani siennik, na którym 
zwykle sypiam. Czego właściwie 
mam szukać i w jakim celu? Coś 
mi mówi, żeby dostać się do tej 
szafy z bielizną; a może ukryć stę 
w łóżku, mój Boże! Co za niepo- 
kój! Co się ze mną dzieje? 

Chwilami spogląda dokoła z nie 
zwykłą powagą i skupieniem. Zda 
je się nasłuchiwać, co powie jej 
owo tajemnicze „coś", które tak 
często odzywa się w jej wnętrzu 
od pewnego czasu, è 

Aż jednego poranka — natura 
obdarza swe twory potomstwem 
przeważnie w nocnej porze — W 
ciemnym kącie rozlega się pisk 
sześciorga nawpół ślepych kociąt. 
Kotka odpowiada im łagodnem 
mruczeniem. Tylko w stosunku do 
swych małych zdobywa się ona 
na te miękkie, 


stwa. Czas znaleźć ci jakąś pracę. 

Odwrócona grzbietem do ma- 
łych, patrzy gładko wylizana kot- 
ka przez okno, Widocznie nasłu- 
chuje, co do niej mówi owo „coś“, 
ukryte w jej wnętrzu: musisz iść, 
musisz iść tej nocy, on będzie cze 
kać, 


Pies 


Biedna suka nie rozumiała zu- 


pełnie, co się z nią stało; było jej 
ciężko, niewymownie ciężko; nie 
mogła udźwignąć swego wielkie- 
go brzucha, nie mogła już wska- 
kiwać na kanapę. Usiadła na tyl- 
nych łapach z głupią i zawstydzo- 
ną miną: „Nie wiem, co mi jest; 
zdaje mi się, że umieram”, Nie 
pojmowała wcale swego położe- 
nia i nie czyniła żadnych przygo- 
towań. Pewnego jednak wieczora 
ogarnął ją niezwykły niepokój. 
Czego chcesz, piesku? — Lecz ru 
szała tylko zawstydzona ogonem 


pieszczotliweji wkońcu ukryła się w głębi bu- 


dźwięki. To nie głos, to cały a-|dy tak zmieszana, jakby ją wy- 
kord zgodnych 'tercji i kwint, jak łajano, 


akord harmonji. Afiszuje się ze 
swem macierzyństwem; każdy jej 
ruch jest bezgranicznie miękki i 
czujny. Cierpliwie zwija się w kłę 
bek, z czułością garnąc pod sie- 
bie niedołężnie poruszające się 
dzieci, jakby chciała utrzymać je 
w mniemaniu, że znajdują się jesz 
cze w macierzyńskiem łonie. Le- 
gowisko swe porzuca na chwile 
tak krótkie, jak trwanie skoku z 
niego, i wraca pędem, zdala już 
nawołując pieszczotliwie maleń- 
stwa. Zachowanie się jej obecnie, 
to istna orgja macierzyństwa. 
Minęło sześć tygodni. Kotka ze 
skakuje lekko z legowiska i nik- 
nie w mrokach wiosennej nocy, 
skąd rozlega się alt koguta. Wra- 
ca dopiero rankiem z zielonemi, 


Rano buda pełna była szcze- 
niąt; suki jednak za nic nie moż- 
na było z niej wywabić, Wygląda- 
ła bardzo zgnębiona, jakby oba- 
wiała się łajania z powodu takie- 
go mnóstwa małych, które stara- 
ła się zakryć sobą. W ciągu całej 
doby nie opuszczała budy. Nagle, 
jakby domyśliwszy się czegoś, wy 
padła z niej i podskoczyła do swe 
go chlebodawcy: „Patrz! zostałam 
matką! Mam sto małych w bu- 
dziel" — Było ich tylko dziewię- 
cioro, ale ona przecież i do 3-ch 
nie umiała liczyć. — Poczem z wi 
doczną dumą przyjęła powinszo- 
wania i poszukałą swej miski z ja 
dłem. Tak zrozumiała durna suka 
emnicę swego istnienia, (śr) 


